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D o obywateli Rzeczypospolitej! 

PIERWSZY MARSZAŁEK POLSKI

J Ó Z ^ F  P I ŁSUDSKI
życie zakończył.

Wielkim trudem swego życia budował siły w narodzie. Genjuszem umysłu, 
twardym wysiłkiem woli Państwo wskrzesił. Prowadził je ku odrodzeniu mocy 
własnej, ku wyzwoleniu sił, na których przyszłe losy Polski się oprą. Za ogrom 
Jego pracy danem mu było oglądać Państwo nasze jako tw ór żywy, do życia 
zdolny, do życia przygotowany i armję naszą, sławą zwycięskich sztandarów 
okrytą.

Ten największy na przestrzeni catej naszej historji człowiek, z głębi dziejów 
minionych moc swego ducha czerpał i nadludzkiem wytężeniem myśli drogi 
przyszłe odgadywał. Nie Siebie tam już widział, bo dawno odczuwał, że siły 
Jego fizyczne ostatnie posunięcia znaczą. Szukał i do samodzielnej pracy za­
prawiał ludzi, na których ciężar odpowiedzialności skolei miałby spocząć. Prze­
kazał narodowi dziedzictwo myśli, o honor i potęgę Państw a dbałej. Ten jego 
testam ent nam żyjącym przekazany, przyjąć i udźwignąć mamy.

Niech żałoba i ból pogłębią w nas zrozumienie naszej, całego narodu odpo­
wiedzialności przed Jego duchem i przed przyszłemi pokoleniami.

W arszaw a Zamek, dnia 12. m aja 1935.

-) Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki
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PRACE ORYGINALNE.

P ro i  Dr.  W ła d y s ła w  S Z U M O W S K I.  K raków .

Bilans m e d y c y n y  za póltrzecia  tysiąca  lat.

W y k ła d  w  K ra k o w s k ie m  T o w a r z y s t w i e  L ek a rsk iem .

A u to ro w ie  p o d rę c z n ik ó w  i dzieł,  o b e jm u ją c y c h  c a ło ść  h i s to ­
rii m e d y c y n y ,  z a z w y c z a j  n ie  p iszą  o s ta tn ie g o  ro z d z ia łu  i nie 
rob ią  o s ta te c z n e g o  bi lansu , k t ó r y b y  k ró tk o  z e s ta w ia ł  p o ż y c ie  
c z y n n e  m e d y c y n y ,  a  ta k ż e  m o że  i b ierne ,  jeże l i  t ak ie  istnie ją.  
O czy w iśc ie ,  j e s t  z a w s z e  jak iś  ro z d z ia ł  o s ta tn i  w  zn ac ze n iu  d ru -  
k a rsk o - tec l in iczn en i ,  ale  p r a w i e  z a w s z e  b r a k  j e s t  o s ta tn ie g o  ro z ­
dz ia łu  w  z n ac ze n iu  au to rsk ie m ,  w  zn ac ze n iu  sy n te ty c z n e m .  T ak i  
rozdz ia ł  j e s t  t ru d n y ,  a n a d m ia r  m a te r i a łu  h i s to ry c z n e g o  nie u ła t ­
w ia  zadan ia .  A jed n a k  tak i  ro z d z ia ł  j e s t  jp o trzeb n y  i n a s u w a  się 
sa m  p rz e z  się k a żd e m u ,  k t o  d łu ż s z y  cza s  w y k ła d a ł  h is to r ię  m e ­
d y c y n y  lub n a w e t  k to  u w a żn ie  p r z e c z y t a ł  ja k ą ś  h is to r ję  m e d y ­
c y n y .  K ażdy ,  d o b ie g ł s z y  do końca,  musi z a d a ć  so b ie  p y tan ie :  
w ię c  cóż  z ' tego?  jak ie  o s t a te c z n e  w n io sk i  n a l e ż y  w y p r o w a d z ić  
z d z ie jó w  m e d y c y n y  i czeg o  n as  l iczy h i s to r ia  m e d y c y n y ?  I n a ­
w e t  z a u w a ż y ć  tu t rze b a ,  że o ile a u to r o w ie  u n ik a ją  w n io sk ó w  
ogólnych ,  a p rz y n a jm n ie j  w y r a ź n i e  icłi nie fo rm ułu ją ,  o ty le  c z y ­
te ln icy  p i e r a z  sam i p e w n e  w n io sk i  w y p r o w a d z a j ą  i w y g ła s z a j ą  
je  c z a s e m  w  sp o só b  m niej lub w ię ce j  e fe k to w n y .  T a k  n i e k tó rz y  
po -p rzeczy tan iu  h is to r i i  m e d y c y n y  w p a d a ją  w  z a d u m ę  i p o w i a ­
d a ją  k r ó tk o :  w s z y s tk o  już b y ło ;  m ó w im y  dz iś  o k o n s ty tu c j i ,  a le
0 m ej  u c z y ł  już  H ip p o k r a te s ;  w r a c a m y  do pa to log i i  h u m o ra l -  
nej, a le  ona  już  p r z e d  p r a w i e k a m i  b y ła  p o d s t a w ą  m e d y c y n y ;  
d u m n i  j e s t e ś m y  dzis ia j  z n a s z y c h  m e to d  u o d p o rn ian ia  np. p r z e ­
c iw k o  u k ą sz en io m  żmii,  ale  p rz e c ie ż  od t y s i ę c y  lat rob ią  to sam o  
Kafrow ie ,  u k tó r y c h  ■•specjaliści p ro d u k u ją  n iw eczn ik i  j a d ó w  w e  
w la s n e m  ciele.

Z re s z tą ,  nie k a ż d y  c zy te ln ik  po p r z e c z y ta n iu  lńs to r ji  m e ­
d y c y n y  p o w t ó r z y  s ło w a  E p ik u ra :  w s z y s tk o  to już było .  To z a ­
leż y  p o n iek ą d  o d  sp ec ja ln o śc i  c zy te ln ik a .  C h iru rg ,  p o ło żn ik  nie 
bę d z ie  sk ło n n y  do l e k c e w a ż e n ia  o lb rzy m ich  p o s tę p ó w ,  jak ie  m e ­
d y c y n a  z ro b i ła  w  o s ta tn ic h  s tu lec iach .  G d y  p o ło ż n ik  .sobie p r z y ­
pomni,  jak  to d a w n ie j  p o ło żn ice  n a w e t  w  ro d z in ach  p a n u ją c y c h  
m a r ł y  pod  op ieką  b a b e k ;  g d y  so b ie  u p rz y to m n i ,  ż e  k le s z c z e  po ­
ro d o w e  z o s t a ły  w y n a le z io n e  dop ie ro  p a r ę s e t  la t  denn i:  g d y  p r z e ­
czy ta ,  że  je s z c z e  w  la ta ch  50 - ty ch  u b ieg łe g o  w ie k u  ty s ią c e  k o ­
bie t  u m ie ra ło  p o d  o p iek ą  lek a rsk ą ,  a ra cz e j  w s k u te k  opieki  le ­
k a r sk ie j  na  g b r ą c z k ę  p o ło g o w ą :  w te d y  tak ieg o  c z y te ln ik a  n i e ­
c h y b n ie  o g a r m e  o b r z y d z e n ie  i nie b ęd z ie  m ó g ł  p a t r z e ć  n a  k a r t y  
h i s to r j i  m e d y c y n y  inacze j ,  j a k  z p o l i to w a n iem .

Ale w y o b r a ż a m  so b ie  tak że ,  łże ci lek a rze ,  k t ó r z y  nie lubią 
p o s p ie sz n y c h  w n io sk ó w ,  m o g l ib y  się  z w r ó c ić  do  z a w o d o w e g o  
h i s to r y k a  m e d y c y n y  i z a p y t a ć  g-o s i ę :  w ię c  cóż  z  te g o ?  Mielibj/ 
p r a w o  ż ą d a ć  o d  h is to r j i  m e d y c y n y  p r z e d s t a w ie n ia  n ie ty lk o  ty  
s ią c z n y c h  s z c z e g ó łó w  i sz c ze g ó l ik ó w ,  k tó re m i  h i s to r io g ra f ia  m e ­
d y c z n a  je s t  ta k  s t r a s z n ie  p r z e ł a d o w a n a ,  a le  tak ż e  u jęc ia  s y n t e ­
ty c z n e g o ,  t. j. o g ó lnego  bi lansu .

Is to tn ie ,  w y k ła d a j ą c  p e łn y  k u r s  h is to r j i  m e d y c y n y  k i lk a n a ­
śc ie  lat! i k o ń c z ą c  o b ecn ie  d r u k  t rze c ie j  i o s ta tn ie j  częśc i  p o d ­
rę c z n ik a  t eg o  p rz ed m io tu ,  m u s ia łe m  sa m  sob ie  z a d a w a ć  i w ie lo ­
k r o tn ie  sob ie  z a d a w a łe m  p y ta n ie ,  czeg o  n as  u c z y  i c o  n a m  po-' 
d a je  w o g ó le  jeden  k ró tk i  r z u t  o k a  na  ca ło ść  h is to r ji  m e d y c y n y .  
W  ten  sp o só b  p rz e c h o d z ę  do te m a tu  m eg o  d z is ie j sz eg o  w y k ła d u .  
M u szę  jed n a k  o d ra z u  z a z n a c z y ć ,  ż e  S z a n o w n i  P a ń s tw o ,  k t ó r z y  
s ły sze l i  w  tej sa li  ty le  w y k ł a d ó w  śc is ły ch ,  o p a r ty c h  na  d o k ła d ­
n y c h  e k s p e ry m e n ta c h ,  o b s e r w a c ja c h ,  p o m ia rac h ,  i lu s t ro w a n y c h  
śc is lem i w y k r e s a m i ,  —  dzis ia j  n ie  u s ły s z ą  nic ró w n ie  ścislegjo. 
S y n t e ty c z n y  r z u t  o k a  na  dz ie je  m e d y c y n y  nie m o ż e  b y ć  już 
z  sam ej  n a t u r y  r z e c z y  ani śc is ły ,  an i  śc iś le  u m o ty w o w a n y .  Bi­
lans, iak i  P a ń ś t w u  p r z e d s ta w ię ,  b ę d z ie  b i lansem  idei;  c y f r  b ęd z ie  
z a w ie r a ł  m alo.

* * *

P r z e g lą d a j ą c  k ró tk o  p o s t ę p y  m e d y c y n y ,  m o ż e m y  n a s a m p r z ó d  
m ó w ić  o r o z w o ju  n a u k  t e o r e t y c z n y c h .  P o d  ty m  w z g lę ­
d e m  s p r a w a  p r z e d s t a w ia  się  j a sn o  i ła tw o  się  w s z y s c y  z g o d zą  
na  jedno, m ianow ic ie ,  ż e  u m y s ł  ludzk i  :w  c ią g u  z ie jó w  d o k o n a ł  
o lb rz y m ie g o  dz ie ła .  Z n a jo m o ść  a n a to m ji  c z ło w iek a ,  m a k r o s k o p o ­
w e j  i m ik r o s k o p o w e j ,  z n a jo m o ś ć  fizjologii  i chem ji  u s t ro ju  są  
dz is ia j  n ie s k o ń c z e n ie  w y ż s z e ,  n iż  b y ł y  k ie d y k o lw ie k  w  z a ra n iu  
d z ie jó w  ludzkośc i .  Znaiom osj i  a n a to m ji  je s t  g łó w n ie  d z ie łe m  epoki  
a le k s a n d ry js k ie j ,  a p óźn ie j  -czasów n o w o ż y tn y c h ,  od  XVI w ie k u  
p o c z ą w s z y .  D z is ia j  a n a to m ia  m a k r o s k o p o w a  c z ło w ie k a  je s t  w ł a ­
śc iw ie  n a u k ą  sk o ń czo n ą ,  o ile się  nie p rzen o s i ,  na  p o g ra n ic z e  
an tro p o lo g i i ,  a n a to m j i  n o r ó w n a w c z e j  lub p a to lo ‘gji. F iz jo lo g ia
1 c h em ja  p o w s t a ł y  p r z e w a ż n ie  w  w ie k u  XIX. W p r a w d z ie ,  jeśli

w z ią ć  w s z y s tk o  razem ,  j e s t  je s z c z e  b a rd z o  d a leko  do „ a s t r o n o ­
m ic z n e j1 zn a jo m o śc i  budow 'y  cz ło w iek a ,  o k tó re j  m ó w ił  d u 
B o i s -R  e y  m  o n d ipót w ie k u  tem u, a le  w  k a ż d y m  raz ie  część  
drogi,  m o ż e  1/3, m o ż e  1/4 z o s ta ła  już z ro b io n ą .  M n ie js ze  p o s t ę p y  
z ro b i ła  p a to g e n e ty k a  chorób ,  a le  i tu ta j  o lb rz y m i  ro z w ó j  a n a ­
tomji  p a to log iczne j ,  a z w ła s z c z a  p o w s ta n ie  now ej  nauki,  b a k t e r io ­
logii, w  w ie k u  X IX  da ło  m o ż n o ś ć  g r u n to w n e g o  ipoznauia w iem  
rz ec zy ,  do tej p o r y  zup e łn ie  c ie m n y ch  i n iep o ję ty ch .

W  m e d y c y n ie  ' p r a k t y c z n e j  od p a r u s e t  l a t  s t a r a m y  się 
o p e r o w a ć  cy fram i,  m a m y  s t a ty s ty k ę  śm ie r te ln o śc i ,  c h o ro b o w o śc i ,  
w y n ik ó w  o p e rac y j ,  s zczep ień  och ro n n y ch ,  lec zn ic zy c h  i t. p. M a ­
ją c  ró żn e  c y f ry  do d y sp o z y c j i ,  n ie  m a m y  jed n a k  w ła ś c iw e g o  
m ie rn ik a  b ieg łośc i  m e d y c y n y  w og ó le ,  m ie rn ik a ,  k t ó r y b y  m o żn a  
b y ło  z a s to s o w a ć  w  ró ż n y ch  e p o k ac h  i <w ten  sp o só b  o t r z y m a ć  
o b r a z  postępu .  T ak i  m ie rn ik  b a r d z o b y  się  p rz y d a ł ,  g d y ż  bez  
n iego  t ru d n o  2 epoki  p o r ó w n y w a ć  i t ru d n o  się  n a w e t  p o r o z u ­
mieć. U ż y w a ją c  p rz y s łó w k ó w '  ,,m nie j" ,  „ lepiej" ,  „ sp ra w n ie j " ,  
„b ieg le j" ,  „ g o rz e j" ,  w y r a ż a m y  n a sz e  m y ś l i  w  sposób  n iezm ie rn ie  
m g lis ty .  K toś  m o że  m ieć  p rz ek o n a n ie ,  że  b ieg ło ść  d z is ie jsze j  m e ­
d y c y n y  j e s t  w ię k sz a ,  rriż w  s t a ro ż y tn o śc i .  Ale tu z a r a z  n a s u n ę ­
łoby  się p y tan ie ,  o ile m a  b y ć  w ię k s z a :  5 r ązy ,  10 ra zy ,  a  m o że
1.000 r azy ,  a m o że  ty lk o  2 r a z y ?  G d y b y m  się ośm ieli ł ,  p o m im o  
o c z y w is ty c h  trudnośc i ,  u ż y ć  jak ieg o ś  m ie rn ik a ,  m ó g łb y m  c h y b a  
m ó w ić  o s p r a w n o ś c i  m e d y c y n y  i p r ó b o w a ć  ją  W y raż ać  
w' p rz y b l i ż o n y c h  cy frach ,  z g ó r y  jed n a k  r e z y g n u ją c  o c z y w iś c ie  
z w sze lk ie j  śc is łości.  M o ż n a b y  się u m ó w ić ,  ż e  „ s p r a w n o ś c ią "  m e ­
d y c y n y  n a z w ie m y  to w s z y s tk o ,  czeg o  m e d y c y n a  p o t ra f i  w  z a ­
k re s ie  z a w o d u  lek a r sk ie g o  d o k o n a ć :  w ię c  p r z e d e w s z y s t k i e n i  le­
czen ie  chorób ,  zap o b ieg a n ie  cho ro b o m , p rz e d łu ż a n ie  życia ,  usu-  
w a n ie  bólu i t. d„ slo \vem , m n ie jw ięce j  to w s z y s tk o ,  co s t a n o ­
wiło  i s ta n o w i  z a w s z e  t r e ś ć  d z ia ła lnośc i  l e k a r z a - p r a k ty k a .  Jeżel i  
sob ie  w y o b r a z im y  m a i jsy m u ln  sp ra w n o ś c i  m e d y c y n y ,  jak a  wogóle  
i e s t  o s iąg a ln a  w  granicach* zdo lności  n a s z e g o  ro z u m u  i ja k a  k ie ­
d y k o lw ie k  b ę d z ie  o s ią g n ię ta  i jeżeli tę  m a k s y m a l n ą  s p r a w n o ś ć  
o z n a c z y m y  l iczbą  100, to m o ż e m y  te r a z  ' luniejszemi l iczbam i,  s t o ­
su ją c  m e to d ę  przybliżontegft  sz a c o w a n ia ,  p r o b o w a ć  o z n a c z a ć  
sp ra w n o ś ć ,  m e d y c y n y  w  ro z m a i ty c h  o k re sa c h  h is to r ji  i w t e d y  
o t r z y m a m y  k r z y w ą .  P r z e d s t a w i ł e m  ją i s z c z e g ó ło w o  o m ó w iłe m  
n ie d a w n o  w  m oje j  H is to r j i  m e d y c y n y 1).

P r z y  w y b o r z e  ś r o d k ó w  leczn iczy ch  w a lc z ą  z e  so b ą  o p i e r w ­
sz e ń s tw o  d w a  sposoby ' m y ś le n ia :  e m p i r y z m  i r a c j o n a ­
l i z m .  E m p i r y z m  z b ie ra  fak ty ,  go le  fak ty ,  np. c z y  po  z a s to s o ­
w a n iu  t e g o  leku t a c h o ro b a  us tąp iła ,  n ie  sz u k a  p r z y c z y n y  c h o ­
roby ,  o d r z u c a  tco r ję .  W z b o g a c a  p r a k ty k ę ,  ale  ta tw o  w p a d a  
w  b łęd n e  w n io sk o w a n ie :  po s t  hoc, ergo  p ro p te r  hoc.  R a c jo n a l izm  
u h to m ia s t  ro z u m u je :  b ada  w szy s tk o ,  s z u k a  p r z y c z y n y  choroby!  
buduje  t e o r ję  i z teor j i  •wysnuwa w s k a z a n ia  lecznicze .  R a c jo n a ­
lizm w z b o g ac a  naukę ,  ale  ła tw o  w p a d a  w d o k t ry n e r s tw o .

C z y s t a  em p ir ja  je s t  ś lepa.  W y s t ę p u j e  ona  w  g r u b s z y c h  za-  
r u s a c h  w s z ę d z ie  w  z a ra n iu  m e d y c y n y .  W  ipostaci w ięce j  u p o ­
r z ą d k o w a n e j  m a m y  ią w  G rec j i  w  szko le  e m p i ry k ó w ,  k tó r z y  
op iera li  się  na  s p o s t r z e ż e n ia c h  w ta s iy /ch ,  sp o s t r z e ż e n ia c h  .cudzych 
o ra z  na  w n io sk a c h  p rz e z  ana log ię .  O d r z u c a j ą c  -teorję, s t a ro ż y tn i  
e m p i r y c y  mieli o ty le  s łu szn o ść ,  że  ó w c z e s n e  t e o r je  z a n a d to  b y ty  
je s z c z e  d ow olne ,  nie o p i e r a ły  się  na  b a d an iu  e k sp e ry m e n ta h ie m ,  
lecz b y ły  p rz e w a ż n ie  w y s p e k u lo w a n e .  W  cząsac l i  'n o w o ż y tn y c h  
u p o r z ą d k o w a n y  e m p i ry z m  s ta je  się  m e to d ą  in d u k cy jn ą ,  'k tó rą  
m a m y  w  XVII w ie k u  u B a c o n a  W  e r n 1 a  m s k i e g o a w XIX 
S ie k l i  u J o h n a  S t u a r t a  M  i 11 a. P o p r a w n a  in d u k c ja  już 
u p ra w n ia  do  k o r z y s t a n i a  z teorj i .  W  ten sp o só b  n o w o ż y tn y  
e m p iry zm ,  j a k k o lw ie k  w  o s ta tn ie j  ins tanc j i  -odwołuje  się z a w s z e  
do fak tu  w y z d ro w ie n ia ,  p o p r a w y  c z y  p o g o r s z e n ia  (po z a s to s o ­
w a n iu  leku), to jed n ak  k o u z y s ta  on już  z teorj i ,  c z y l i  s t a je  się 
r a c jo n a l i s ty c z n y m .

R a c jo n a l i z m  w  s k ra jn e j  p o s tac i  w y s t ę p u j e  w  d z ie jach  d w u ­
k ro tn ie .  R a z  w  w ie k ac h  średn ich ,  g d y  u z a s a d n ia n o  m a t e m a t y c z ­
nie, ile j e s t  w  c h o ry m  c iepła,  z im na,  such o śc i  lub w ilgoci  i ile 
t r z e b a  ty c h  sa m y c h  jakośc i ,  w  m y ś l  z a s a d y  c o n tra r ia  con trari is ,  
p o d a ć  w  le k a r s tw a c h .  S c h o la s ty k a  ś r e d n io w ie c z n a  s z u k a ła  n o rm  
o g ó ln y ch  i nie i n te r e s o w a ła  się in d y w id u a ln en ii  o d c h y le n iam i  od 
n o r m y  u p o s z c z e g ó ln y c h  c h o ry c h .  B y ta  w ię c  z a p r z e c z e n ie m  em pi-  
ry zm u ,  dla k tó r e g o  m ia ta  ipelną p o g a rd ę ,  u to ż s a m ia j ą c  go z n ie ­
u c tw em .

P o  ra z  d ru g i  s k r a j n y  r a c jo n a l izm  w y s tą p i !  100 la t  tem u  pod 
w p ł y w e m  ha se ł  p o z y ty w iz m u  C o m t  e ‘a o ra z  p o d  w p ty w e iń  
o lb rzy m ich  w  o w y m  cza s ie  p o s t ę p ó w  p r z y r o d o z n a w s t w a  i m e d y ­
c y n y ,  z w la s z o ż a  f izjologii  i a n a to m ji  p a to lo g icz n e j .  W  m e d y ­
cy n ie  k ie ro w n ic z e  s t a n o w isk o  w  o w y m  cza s ie  z a jm o w a l i  M  a- 
g e n d i e, J o h a n n e s  M u l l e r ,  R  o k  i t a  n s k y,  S k o d a .  N a j ­
d o sa d n ie j s z y m '  w y r a z e m  ty c h  p o g lą d ó w  b y t a  p r a c a  z r. 1845,

Ł) Cz. 111. M e d y c y n a  n o w o ż y tn a ,  1935. S tr .  640. Geb. i Wolff.
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z w a n a  p r z e z  n iem ieck ich  a u to r ó w  m an i fe s te m  sz k o ty  w ie d eń sk ie j ,  
a n ap isan a  p rz e z  Jó z e fa  D i e t l a ,  k t ó r y  w  o w y m  czas ie  w  n a j ­
lepsze p r a c o w a ł  na t e r e n ie  W ie d n ia .  M e d y c y n a  —  m ó w i  D i e t l  — 
jes t  n a u k ą  p r z y r o d n i c z ą  i m a na celu w s z e c h s t r o n n e  p o znan ie  
cz łow ieka .  L e k a rzo w i,  z d an iem  D i e t l a ,  nie m o żn a  z ro b ić  z a ­
rzutu, jeżeli  c h o r o b y  nie um ie  leczyć ,  m o ż n a  m u  z ro b ić  p o w a ż n y  
z a r z u t  ty lk o  w te d y ,  g d y  c h o ro b y  nie u m ie  zb ad a ć .  N a le ż y  od­
rzucić  w s z y s tk i e  d o ty c h c z a s o w a  ś ro d k i  e m p i ry c z n e ,  k tó r e  nie 
m a ją  żad n e j  w a r to ś c i  i s t o s o w a ć  to  ty lk o ,  co  j e s t  n a u k o w o  u z a ­
sadnione.  A że  n a ra z ie  m e to d  l eczn iczy ch  n a u k o w o  u z a s a d n io ­
nych prawdę n iem a,  na jlep ie j  nic nie robić, lecz  w s z y s tk o  z o s t a ­
w ić  leczn iczem u  d z ia łan iu  n a tu r y .

To skra jne  racjonalistyczne i h ipernaukowe stanowisko 
szkoły w iedeńskiej natrafiło n iebaw em  na protesty . P i e r w s z y  
Rudolf V i r  c  h o w  w  r. 1848, m ając  dopiero 27 lat, w y s tą p i !  
P rz e c iw k o  wiedeńskiej szkole, n a z y w a j ą c  m ed y cy n ę  racjonali­
styczną m edycyną  „rezom ijącą“. W y k a z y w a ł ,  że jej p rzed s taw i­
ciele nie znają  historii i że  zapomnieli, co znaczy m e d y c y n a .  Sam  
ten w yraz  bowiem już wskazuje, że nie hipernaukowe badanie 
choroby jest jej celem, lecz 'udzielenie choremu pomocy ).

D alszy  ro z w ó j  m e d y c y n y  p o sz e d ł  z jed n e j  s t i o n y  w  k ie ­
runku  ściśle  n a u k o w y m ,  do czeg o  się n iem ało  p i z y c z y n i l y  r ó w ­
nież  i p ra c e  s a m eg o  V i r  c h o w a ,  z d rug iej  w  k i e r u n k u  p r a k ­
ty czn y m ,  W ie lu  k l in ic y s tó w ,  ja k  T r o u s s e a u ,  jak k o lw ie k  w  c a ­
łej pełni k o rz y s ta l i  z  tego, co  p o d a w a ł a  trauka, to je d n a k  w y ­
raźn ie  z azn acza l i ,  ż e  ich t e r a p ia  o p ie ra  s ię  n a  em piryzrn ie .  
E n ip iryzm , d o b rz e  z ro z u m ia n y ,  j e s t  d o św ia d c ze n ie m  w  n a js z e r -  
szern tego  s ło w a  z n ac ze n iu  i j e s t  p o d s t a w ą  p r a w d z iw e j  p i a k -  
ty k i;  innenri s ło w y ,  m e d y c y n a  w y c h o d z i  z p e w n e j  teoi j i ,  a le  p y ta  
się ró w n ież  p r z y  łóżku chorego ,  c z y  dane  leczen ie  p o m ag a .  
W  ten  sp o só b  rac jonal izm ,  s t a ją c  się e m p i ry c z n y m ,  zb liży ł  się  do 
e m p iry zm u  r a c jo n a l i s ty c z n e g o  i p ie r w o tn e  s k r a jn e  p rz e c iw ie ń ­
s tw o  ra c jo n a l izm u  i e m p i r y z m u  z o s ta ło  z n a c z n ie  z łag o d zo n e ,  
a m o że  n a w e t  n i e r a z  zu p e łn ie  u su n ię te .  M o ż n a b y  n a w e t  p r a w i e  
m ó w ić  o zu p eh re m  w y r ó w n a n i u  ró ż n ic y  m ię d z y  d w o m a  s k i a j -  
nemi s ta n o w isk a m i ,  g d y b y  n ie  to, że  ten  sairr konflik t budz i  się 
°d  czasu  do c za su  z n i e p r z e p a r t ą  silą w  u m y śle  c o r a z to  n o w y c h  
Pokoleń  lekarsk ich .

W y b i tn ie  się  z a z n a c z a  w  ciągu d z ie jó w  ro la  m e d y c y n y  
w  sp o rz e  d w ó ch  k ie r u n k ó w  f i lozoficz iro -b io log icznych .  z n ich  j e ­
den  to  m e c h  a n i  s t y c z n y  m a t e r i a l i z m  i d e t e r m i -  
11 i z  m ; d rug i  —  t e l e o l o g i c z n y  i n d e t e r m i n i z m  i w  i- 
ł a  1 i z  m  w r a z  z ca łą  sk a lą  m o ż l iw y c h  p r z e j ś ć  od  s p i t y tu a l iz m u  
Przez  w i ta l izm  do t. zw . o b e cn ie  ho lizm u. M e d y c y n a  g r a ta  w  t y m  
sp o rze  rolę p o d w ó j n ą :  z  jedne j  s t r o n y  p o d s y c a ł a  go, d o s ta ł  c z a ją c  
u ig u m e n tó w  tem u  lub  t a m te m u  o b o z o w i :  z d rug ie j  s t i o n y  s a m a  
cze rp a ła  z n a u k i  tego  lub o w e g o  o b o zu  i p rz e z  to w y s t ę p o w a ł a  

P r a k ty c e  r a z  b a rd z ie j  en erg iczn ie ,  r a z  b a rd z ie j  w y c z e k u ją c o .
H ip p o k ra ty z m  je s t  c a ły  n a s t a w io n y  te leo lo g iczn ie :  c h o io b ę  

leczy  s a m a  n a tu r a  chorego ,  k t ó r a  d z ia ła  celow o,  a  l e k a r z  w in ien  
n a tu rę  ty lk o  p o d p a t r y w a ć  i jej p o m ag a ć .  S tą d  t e r a p ia  H  i p p o- 
R r a t e s a  j e s t  e k s p e k ta ty w u a  i k u n k ta to r s k a .  W r ę c z  o d w ro tn ie  
Pos tępu ją  p r z e c iw n ic y  H i p p o k r a t e s a  m e to d y c y ,  k t ó r z y  się  
op iera ją  na  filozof ji m e c h a n i s ty c z n e i  D e m  o k r y  t a .  c ia to  jes t  
tu ta j  jedynie  m e c h a n ic z n y m  u k ład e m  a to m ó w ,  n a tu r a  c l io ieg o  nie 
m a  znaczen ia ,  p o n ie w a ż  ty lk o  sz k o d z i ;  l e k a rz  w in ien  ją  s z y b k o  
'Panow ać ,  s to su ją c  n ie z aw o d n e ,  zd an iem  m e to d y k ó w ,  zab ieg i  

( c it o ,  t u t o . . .) .
Poglądy teleologiczne, dzięki A r y s t o t e l e s o w i ,  stoikom, 

^ ^ lekarzy najwięcej G a l e n o w i ,  zdobyły  w  nauce o czlo- 
"wieku w staroży tności zupełną p rzew ag ę  i t °  na długie wieki, 
^ yż na eałe średniowiecze. W edług  tych poglądów  w człowieku 
!est w szystko  zbudow ane i u rządzone najzupełniej celowo.

W epoce 'nowożytnej pod w pływ em  nowej nauki, mechaniki,  
pow staje  znowu -ruechanistyczny pogląd na budow ę ciała ludz- 
klego. S tw o rzy ł  ten pogląd K a r t  e z i u s z, dla k tórego  ciało jes t  
maszyną, ą różnica między  ciałem ży w em  a m a r tw e m  jes t taka  
sama, jak m iędzy  zegarkiem chodzącym  a zepsutym. Pod w p ły ­
wem filozof ji K a r t e z j u s z a ,  a  później także S p i n o z y ,  m e­
dycyna zaczyna się odzw y cza jać  od nastaw ien ia  teleologicznego, 
uświęconego wiekami, lekarze zaś ze szkoły ja trom echaników  
1 ia trofizyków  próbują  w prow adzić  do lecznictwa m etody  m ech a­
niczne i fizyczne.

Ale w  ty m  cza s ie  p o g ląd  m e c h a n i s ty c z n y  m a  j e s z c z e  b a r d z o  
silnych p rz e c iw n ik ó w ,  nie ty lk o  d la tego ,  że  p o g ląd  p r z e c iw n y ,  te-  
•eologiczny, p a n o w a ł  n iep o d z ie ln ie  od  k i lk u n a s tu  s tu lec i ,  a le  t a k ż e  
d L te g o ,  że  w  w ie k u  XVI i XVII n a b ie r a  z n ac z e n ia  a u to r y t e t  P  a- 
! 'a  c e 1 s a  i van  H e 1 m  o n t a, k t ó r z y  tw ierdz i l i ,  że w  c z ło w iek u  
i s tn ie je  a rch e u sz ,  duch k ie ro w n ic z y ,  w e w n ę t r z n y  a lchem ik ,  k t ó r y

") W y ra z  „medycyna", pochodzi z łacińskiego „m edeor"  i d a ­
rni z  greckiego f i r j d o f i a i  co znaczy :  mam staranie, leczę.

z a rz ą d z a  czy n n o śc iam i  c ia ła .  J e g o  to t r z e b a  w z m ac n ia ć ,  a  r e sz tę  
on sam  zrobi.  T en  c zy n n ik  w  z as a d z ie  p o d o b n y  b y l  d o  d aw n e j  
physis H i p p o k r a t e s a ,  al e P a r a c e l s  w y o b r a ż a ł  go sobie 
ba rdz ie j  sp i ry tu a l i s ty cz n ie .  J e s z c z e  dalej  w  ty m  s a m y m  kie- 
lunku  sp i ry tu a l i s ty c z n y m  p o szed ł  S t a l l i ,  k t ó r y  a r c h e u s z a  u to ż ­
samił z duszą .  Mniej n a to m ia s t  sp i ry tu a l i s ty c z n ie  by l i  n a s ta w ie n i  
leka rze  w  M ontpe ll ier ,  k t ó r z y  zbliżali  się do H i p p o k r a t e s a  
i mówili  o sile życ iow ej.  O b ó z  w i ta l i s tó w  i sp i r y tu a l i s tó w  z n a laz ł  
w  XVII i XVIII w ie k u  si lne o p a rc ie  w  filozofii  L e i b n i z a ,  k tó r y  
w p ra w d z ie  u z n a w a ł  z d o b y c z e  n o w o ż y tn e j  m echan ik i  i m echan i-  
'  tycznej  fizjologii,  sąd z ił  jednak ,  że  re fo rm a to ro w ie  z o b o zu  m e- 
c h an is ty cz n e g o  poszli  z a  daleko .  N auka  t w ó r c y  n o w o ż y tn e j  fizjo­
logii H a l l e r a ,  k tó r y  uczył,  ż e  i s to ty  ż y w e  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  
do m a r tw y c h  p o s ia d a ją  cec h y  czu łośc i  i d raż l iw ośc i ,  p o tw ie rd z a ła  
eksperym enta ln ie ,  to, co mówili  -witaliści.

M e d y c y n a  p r a k ty c z n a  w i ta l i s tó w  ( łączn ie  ze  sp i ry tu a l i s tam i)  
miała  p e w n e  o d rę b n e  cechy ,  k tó r e  ich o d ró ż n ia ły  od m ec h an is tó w .  
W ita liśc i  zalecali  ś rodk i ,  k tó r e  ogólnie  w z m a c n ia ły  o rgan izm , 
podnosili  o d p o rn o ść  u s t ro ju ,  w ie rzy l i ,  że  s a m a  n a t u r a  c h o re g o  
najlepie j  z w a lc z y  ch o ro b ę ,  unikali  e n e rg ic z n y c h  zab ieg ó w .  Me- 
chaniści w iek u  XVIII s ta ra l i  się p o s tę p o w a ć  p rz e c iw n ie .  Ale ich 
glos i ich s t a n o w isk o  n a u k o w e  n a b ra ło  w ie lk iego  z n ac ze n ia  do­
piero w  w ie k u  XIX, g d y  p o g ląd e m  n a jb a rd z ie j  r o z p o w sz e c h n io ­
nym  w ś ró d  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  s ta ł  się -materializm.

O lb rzy m i p o s tęp  n auk  p r z y r o d n i c z y c h  i leka rsk ich ,  jaki się  
dokona ł  w  ty m  czasie ,  sp ra w i ł ,  ż e  pog ląd  p rz y ro d n ic z o - le k a r sk i  
przenika!  i do filozofji:  c liemja p o z a  c z ą s te c z k a m i  i a to m a m i  nie 
w y k r y w a ł a  w  c z ło w iek u  nic w ięce j ,  a n a to m ia  w y k a z y w a ł a  w s z ę ­
dzie ty lko  c ia ło i t w o r y  m a te r i a ln e ,  p s y c h ja t r j a  o św ia d c za ła ,  że 
się n a jzu p e łn ie j  o b y w a  bez  h ip o te z y  duszy .  W  ten  sposób  m a ­
teria l izm  s t a w a ł  się  pog lądem , z d a w a ło  się, z u p e łn ie  p e w n y m  i na 
z aw sze  u g ru n to w a n y m .  G d y  V i r  c  h o w  n a d to  po w ied z ia ł ,  że  
niema chorób  ogólnych ,  lecz  są jed y n ie  c h o ro b y  k o m ó re k  i n a ­
rządów , w s z y s tk ie  d a w n e  m e to d y  leczn icze  ogólne  w i ta l i s tó w  
zo s ta ły  za rz u co n e ,  a na  ich m ie jscu  p o c z ę ły  się ro z w i ja ć  m e to d y  
lokalne, ch iru rg iczne ,  m a te r ia ln e ,  fa rm ako log iczne ,  p r z y c z e m  p o ­
w s ta ły  l iczne spec ja lnośc i  w  m ed y c y n ie .

J e d n a k że  w  n a u ce  n iem a d o g m a tó w .  J a k k o lw ie k  t e o r j a  m a -  
te r ja l i s ty cz n a  wielu  p r z y ro d n ik o m  i lek a rzo m  w y d a w a ła  się  do tąd  
zupełnie  pew ną,  to jed n ak  n i e b ra k  d o w o d ó w ,  że  c z y s ty  d a w n y  
m ate r ia l izm  z p o ło w y  XIX w iek u  zo s ta ł  już  p r z e z w y c ię ż o n y .  Już  
du R o i  s -R  e y m o n d  w y k a z y w a ł ,  że  i s to ta  .materii  i ruchu  
o raz  p o w s ta n ie  czucia  z m y s ło w e g o  w  n asze j  św ia d o m o śc i  są  to 
w ieczn e  zagadki,  k tó r y c h  u m y s ł  ludzki n ig d y  nie ro z w iąż e .  O tych  
to d w ó c h  z a g a d k a c h  p o w ied z ia ł  du B o i  s -R  e y m o n d :  ignora- 
himits. G d y  w wieku XX chein ja  f izy czn a  w y k a z a ła ,  że  a tom  
osta teczn ie  sk ła d a  się  z e le k t ro n ó w ,  d a w n y  m a te r ia l i z m  zo s ta ł  
w łaśc iw ie  -bez m a te r i i .  .W dziedzin ie  p ra k ty k i  lek a rsk ie j  tak ż e  
m am y  poglądy, w y k a z u j ą c e  b rak i  tej  m e d y c y n y ,  k tó ra  u z n a je  je ­
dynie dz ia łan ie  m a te r ia ln e .  N a jb ard z ie j  p o c z y tn y m  -krzewicie lem 
n ow ych  p o g ląd ó w  je s t  lek a rz  gdańsk i  E rw in  L  i e k, k t ó r y  w y k a ­
zuje  o lb rzy m ie  zn ac ze n ie  w,pływu p sy c h icz n eg o ,  jak i  l e k a rz  m o że  
w y w ie r a ć  na  c h o reg o .  P o w ia d a  on, p o w t a r z a j ą c  zdan ie ,  ia k  m ó w i ,  
„d o św ia d cz o n y ch  -klinicystów", że  80 %  p r z e p i s y w a n y c h  l ek ó w  
działa  nie m ate r ia ln ie ,  lecz p sy c h ic z n ie ;  a  n a w e t  z n a c z n y  p r o c e n t  
op e rae y j  ch iru rg iczn y ch ,  jego z dan iem ,  (on sam  *) j e s t  ch iru rg iem ),  
dzia ta  na  ch o ry ch  w y łą c z n ie  su g e s ty w n ie .  W  jed n e m  z o s ta tn ich  
pism swoich p o w ia d a  L  i e k  w y ra ź n ie ,  że  w  wie lu  c h o ro b ach ,  nie 
we w szy s tk ic h ,  ale  w  wielu,  w  leczen iu  chodzi o s ta te c z n ie  je ­
dynie  o  to, a ż e b y  w  jak ik o lw ie k  sp o só b  pobudzić ,  „ zm o b i l izo w ać "  
w e w n ę t rz n e g o  k ie ro w n ik a ,  „den inneren Schopfer, den leitenden  
Ingenkur des lebenden O rganism us irgendw ie zn  mobiUsieren“, 
a więc pogląd , p r z y p o m in a ją c y  p o n iekąd  physis  H i p p o k r a ­
t e s a ,  a rch e u sz a  P a r a c e l s a  i v a n  H e l m o n f a  i siłę ż y c io w ą  
witalistów.

\V ten sposób ,  g d y b y ś m y  chcieli  z r e a s u m o w a ć  w y n ik i  w ie k o ­
w ego  sp o ru  m ię d z y  m e c h a n i s ty c z n y m  im a te r ja l izm em  a te leo lo-  
g icznym  w ita l izm em , m u s ie l ib y śm y  sk ro m n ie  .przyznać ,  że  po 
25 s tu lec iach  m ozolne j  p r a c y  lu d zk o ść  z n a laz ła  się  m u ie jw ięce j  
tam, gdzie  już b y ła  za  c z a s ó w  H i p p o k r a t e s a .  D u b o is re y -  
m ondowskie  ignorabim us z d a je  się  is to tn ie  c ią ż y ć  n a d  tą z a g a d ­
ką. P o s tę p  w  tej dz iedzin ie  p o leg a  n ie  na  o s ta te c z n e m  r o z w i ą z y ­
w a n iu  sam ej  zagadki,  co  r z e c zy w iśc ie ,  b y ć  m oże, jes t  n iem oż liw e ,  
lecz na c o ra z to  l ep szem  p r e c y z o w a n iu  t e m a tu  i na  o g ra n ic za n iu  
lóżn y ch  ro z w iąz ań  do ró ż n y c h  d z ia łó w  m e d y c y n y .

Jed n ą  z o s ta tn ich  p ró b  r o z w ią z a n ia  p ro b lem u  je s t  t. zw .  ho­
lizm (S m u  t s i M e y e r - 1)), k t ó r y  chce  b y ć  s y n t e z ą  po g ląd u  nne- 
c lian is tycznego  i w i ta l i s ty c z n e g o .  W e d ł u g  tego  p o g ląd u  m e c h a ­

*) L i e k zmart przed paru tygodniami (przyp. w  korekcie).
3) M e y e r :  O as  Organische und seine Ideologiem Sudhoffs 

A rc h iv ,  1934. Bd. 27.



388 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 21. 1935

n ika  i p r z y c z y n o w y  d e te rm in izm  o b o w ią z u ją  w  u s t r o j a c h  ż y w y c h ,  
a le  w  p e w n y c h  ra z a c h  u s t r o je  te p o s ia d a ją  s w o is tą  cechę,  m ia ­
nowic ie ,  w y s tę p u ją  jako  ca ło ść ,  j ak o  z am k n ię te  w  so b ie  je d ­
nostk i .  Np. kot, s p a d a ją c y  z d r z e w a ,  pod lega  p r a w o m  m echaniki,  
ale  ró w n o c z e śn ie  sp a d a ją c ,  z a w s z e  ta k  się obróc i,  że  spadn ie  na 
łapki. U t r z y m a n ie  ca ło śc i  u s t ro ju  w  ca łośc i  je s t  c e lem  wielu  z j a ­
w isk  b io log icznych ,  w s k u te k  czego  holizm jes t  k o n c e p c ją  tele-  
ologiczną, p o d o b n ą  do w ita l izm u .

R o z p a t r u j ą c  dale j  'dz ie jow ą  rolę m e d y c y n y ,  m u s im y  w y m ie ­
nić n iezm ie rn ie  doniosłe  jej znaczen ie ,  z w ła s z c z a  od XIX wieku,  
p rz y  w y m i a r z e  s p r a w i e d l i w o ś c i .  P o w s ta j e  o sobna  n a ­
u k a  lek a rsk a ,  m e d y c y n a  są d o w a ,  m a ją c a  na  celu z a s to s o w a n ie  w ie ­
d z y  l ek a rsk ie j  do p o t r z e b  s ą d o w y c h .  P o w s t a j e  dale j  o lb rzy m i  
dz ia ł  m e d y c y n y  s p o ł e c z n e j ,  k tó ry  w n o w o c z e sn y m  
u s t ro ju  sp o łe c z n y m  o d g r y w a  rolę c o r a z  doniośle jszą .  To są  r z e ­
c z y  ta k  p o w s z e c h n ie  w iad o m e ,  że  nie m a m  p o t r z e b y  d łuże j  się 
nad  n iemi tu ta j  z a s ta n a w ia ć .  W y m ie n ię  ty lk o  z dz ia łu  h ig jen y  
i p ro f i la k ty k i  c zy n n ik  c y w i l i z a c y jn y ,  n ies ły ch an ie  doniosły ,  k tó r y  
m o że  nie z a w s z e  j e s t  na le ży c ie  o cen iany ,  z w ła s z c z a  p rz e z  osoby ,  
n i e p r z y z w y c z a jo n e  do h i s to ry c z n e g o  m yślen ia .  M am  tu ta j  na 
m yśli  p o w s z e c h n y  w y m a g - a h i i k  c z y s t o ś c i ,  k t ó r y  jes t  
c ec h ą  d z is ie jsze j  k u l tu r y .  M e d y c y n a  p rz e k o n a ła  ludzkość  XIX 
w ieku ,  że  b ru d  i n iec h lu js tw o  są  n i e w y c z e r p a n e m  ź ró d łe m  c h o ­
rób, k tó r e  w  d a w n y c h  w iek ach ,  jak  p o żar ,  o g a r n ia ły  ca łe  k ra je .  
D z is ie j s z y  w y g lą d  c z ło w iek a  k u l tu ra ln eg o ,  w y g lą d  n a sz y ch  
m ie sz k a ń  i n a s z y c h  m ia s t  o g ro m n ie  sig zm ien ił  w  c iągu  o s ta tn ich  
100 lat,  dzięki  w ła śn ie  m e d y c y n ie  i p o g ląd o m  p r z e z  nią ' s z e ­
rzo n y m .

D ru g ą  dz iedziną ,  w  k tó re j  w y b i tn ie  się  z a z n a c z y ł  w p ł y w  
u św ia d a m ia j ą c y  m e d y c y n y ,  je s t  d e m o n o l o g i a  d a w n y c h  w ie ­
kó w ,  k tó r a  300— 400 lat  tem u  ta k  s t r a s z n ie  je sz c z e  c ią ż y ła  na 
ż y c iu  p r y w a t n e m  i p iib licznein  w  w ie lu  k r a ja c h  E u ro p y .  W  ty ch  
rz e c z a c h  ta k  z n ac zn ie  już dz iś  o d b ieg l iśm y  od o w y c n  czasó w ,  
że  o b ra z y ,  jak ie  n a m  p o d a je  h is to r ja ,  d a w n e g o  pa len ia  c z a r o w ­
nic, dawm ego opę tan ia ,  d a w n y c h  epidem ii  k la sz to rn y c h ,  w y d a j ą  
n a m  się  dzis ia j  p r a w ie  c ze m ś  n ie p ra w d o p o d o b n e m .  Z as ługa ,  że 
p o g ląd y  ta k  r a d y k a ln ie  się  zm ien iły ,  p r z y p a d a  w  z n ac zn e j  częśc i  
z n o w u  m e d y c y n ie ,  k t ó r a  w y k a z a ł a ,  że  p o d ło że m  ta k  c zę s te g o  
n ie g d y ś  lo p ę ta n iŚ ^ b y ła  p r z e w a ż n ie  c h o ro b a ,  z w a n a  łi is terją .

Z a z n a c z a j ą c  rolę,  ja k ą  o d e g ra ła  c h o ro b a  h i s t e r i a  w  dz ie jach  
ludzkości ,  zn a leź l iśm y  się na  n o w y m  teren ie ,  na  te re n ie  t. zw. 
h i s t o r j i  m e d y c z n e j .  T e n  dz ia ł  nauki p o w s ta ł  dop iero  
w te d y ,  g d y  się  r o z w in ę ła  n a le ży c ie  d iag n o s ty k a ,  w ięc  p r z e w a ż ­
nie dop ie ro  w  XIX w iek u .  W  o g ó ln y m  b ilansie  m e d y c y n y  ten 
dz ia ł  z a jm u je  p o w a ż n ą  p o zy c ję .  M e d y c y n a  tu ta j  rzu ca  w ła śc iw e  
św ia t ło  n a u k o w e  na  w ie le  s p r a w  w  histor ji ,  k tó r e  do tej p o r y  
w y g l ą d a ł y  inaczej ,  n ie ra z  p r a w ie  fa łs zy w ie .  Dla p rz y k ła d u  p r z y ­
to cz ę  n ie k tó re  s z c ze g ó ły ,  w y d o b y t e  ą ie d a w n o  z h is to r j i  p rz e z  
l e k a r z y  f rancusk ich .  Np. w  h is to r j i  VII w ie k u  p o  Chr .  b y ło  do 
tej p o r y  n iezu p e łn ie  jasnem , d lac ze g o  c e s a r z  b i z a n ty ń s k i  He- 
rak ljusz ,  p o b iw sz y  P e r s ó w  na g ło w ę  i z d o b y w s z y  p r a w ie  ca łą  
A z ję  M n i e i s S H  ta k  sz y b k o  p o tem  u trac i ł  z d o b y te  k ra je .  H is to ­
ry c y ,  ja k  z aw s z e ,  d o szu k iw a li  się p r z y c z y n  s t r a te g ic z n y c h ,  sp o ­
łeczn y ch ,  p o l i ty czn y ch .  T y m c z a s e m  n a j le p sze  w y ja śn ie n ie  da je  
m e d y c y n a ,  w y k a z u ją c ,  że  H e ra k l ju sz  b y ł  c y  k 1 o t y  m  i k i e m, 
k tó r y  w  fazie  p o dn iecen ia  w y g r a ł  w o jnę ,  a  w  fazie  d e p re s j i  ją 
p rz eg ra ł .  L  a i g u e 1-L a  v a s t i n e p o d a je  z n a m ien n y  w  o k re s ie  
d e p re s j i  o b j a w  ta la sso fo b j i  u H e rak l ju sz a ,  k t ó r y  tak  d a lece  ba ł  
się  m o rza ,  iż z d e c y d o w a ł  się na  p o w r ó t  do B iz a n c ju m  dop iero  
w t e d y ,  g d y  m u .zbud o w an o  m o s t  z o k r ę tó w  z a o p a t r z o n y c h  po 
b o k a ch  s z p a le re m  z gałęzi .  W  p o d o b n y  sp o só b  L  a i g n e 1-L a- 
y a s t i n e  w y k a z a ł  u D a n to n a ,  j ed n eg o  z p r z y w ó d c ó w  rew oluc j i  
f ran cu sk ie j ,  ró w n ież  c y k lo ty m ię :  około  12 n a s t ę p u ją c y c h  po so ­
bie o k r e s ó w  po d n iecen ia  i p rz y g n ęb ien ia ,  co o c zy w iś c ie  w y s o c e  
się  o d b i ja ło  n a  całe j  jego  dz ia ła lnośc i.

W  p a n o w a n iu  i w o jn a c h  N apo leona  l e k a rz e  u s i łu ją  ta k  sam o  
w p r o w a d z ić  an a l izę  lek a rsk ą ,  p r z y c z e m  jedni,  jak  C a b a n e s, 
u w a ż a ją ,  że  p r z y c z y n ą  k lęsk  N ap o leo n a  b y ła  d a leko  p o su n ię ta  
sk a z a  m o c z a n o w a  i z b y t  sk ą p a  d iu reza ,  k tó ra  w y s t ę p o w a ł a  na-  
p a d o w o ,  z w ła s z c z a  pod d z ia łan iem  zim na,  hm i zaś ,  jak  K r o-  
g i u s, s ą d z ą ,  że  s ta n  N a p o leo n a  da  się  ok re ś l ić  j ak o  clystrophia  
ud ip o so g en ita l is  i l iyp o p i tu i ta r ism u s ,  w n a s tę p s tw ie  czego  ce sa rz  
m ie w a ł  o k r e s y  ap a t i i  i o d rę tw ie n ia .  Są ,  z r e sz tą ,  i inne h ipo tezy ,  
k tó re  pom ijam .

P r z y k ł a d ó w  tak ich  analiz  l ek a rsk ich  m o g ła b y  h i s to r ia  m e ­
d y c z n a  d o s t a r c z y ć  dzis ia j  b a rd z o  w ie le  z ż y c ia  k ró ló w ,  c e s a rz y ,  
w o d z ó w  i p o l i ty k ó w .  Ale w  o g ó ln y m  b ilansie ,  jak i  rob im y ,  to 
je s t  już n iep o t rze b n e .  Z a z n a c z ę  ty lko  z d z ie d z in y  p o k r e w n e j ,  że  
tak ą  s a m ą  ro lę  spe łn ia  m e d y c y n a  w  h is to r j i  l i t e r a tu ry ,  h is to r j i  
sz tuk i,  h i s to r j i  filozofii. L e k a r z e  zup e łn ie  s łu szn ie  z a r z u c a j ą  np. 
h i s to r y k o m  l i te ra t  i--y, ż e  w  ż y c io ry sa c l i  w y b i tn y c h  p i s a r z y

i a r t y s t ó w  u w z g lęd n ia ją  z a w s z e  sz c z e g ó ło w o  w p ł y w  o toczen ia ,  
szko ły ,  k o legów ,  lek tu ry ,  dzie ln icy , ty lko  p r a w ie  n igdy  się  nie 
m ów i o w p ły w ie  ich z d ro w ia  lub n iez d ro w ia  na  ich tw ó rc z o ść  
Z a z n a c z y ć  t r z e b a  n a w e t  to, co się  w y c z u w a  n iek ie d y  w  r o z m o ­
w a c h  z h is to ry k am i ,  a lbo co się n a w e t  c z y t a  w  ich p racach ,  że 
m ianow ic ie ,  z a r ó w n o  h i s to r y c y  p o w sze ch n i ,  jak  h i s to r y c y  l i te ra ­
t u r y  nie lubią, g d y  m e d y c y n a  o św ie t la  po l e k a r sk u  ich b o h a te ­
row i  T eg o  'rodza ju  c zy n n o ś ć  u w a ż a ją  h i s to r y c y  n iek ie d y  p ra w ie  
za  p ro fan a c ję  ró ż n y c h  w ie lkośc i  i św ię tośc i .  P r z y  b i la n so w a n iu  
m e d y c y n y  m o g ła b y  tu n a w e t  w y s tą p i ć  ró żn ica  zd ań  m ię d z y  le­
k a rz a m i  a h i s to ry k a m i :  g d y  b o w ie m  p ie rw si  b ę d ą  uw aża l i  h is to r ję  
m e d y c z n ą  p r z e w a ż n ie  za  p o z y c ję  c z y n n ą  w  o g ó ln y m  bilansie,  to 
h i s to r y c y  b ę d ą  sk łonni  u w a ż a ć  ją za  u jem ną ,  b ie rną .  G e n ju sz ó w  
chcie l iby  h i s t o r y c y  mieć  j a k n a j w i ę c e j ; ch o ry ch ,  o b łą k a n y c h  jak -  
na jm niej .  Ale tu w y s tę p u je  ta  w ie lk a  t r u d n o ść  b io lo g iczn a  i p s y ­
cholog iczna ,  ten  p ro b lem  L o  m b  r o s a :  g e n iu sz  c z y  o b łąk a n ie?  
W ia d o m o  b ow iem ,  że  te d w a  s ta n y  c h o d zą  ze  so b ą  n iek iedy  
w  parze .

O m ó w il iśm y  k r ó tk o  his t o n ę  m e d y c z n ą  i z az n a c z y l i śm y ,  że 
m o g ły b y  c z a se m  p o w s ta ć  w ą tp l iw ośc i ,  c z y  dz ia ła ln o ść  m e d y c y n y  
j e s t  tu ta j  z a w s z e  doda tn ią .  M oże  lu d zk o ść  n a p r a w d ę  p o t r z e b u je  
z łu d z e ń ?  M oże  z d z ie ra n ie  z a s ło n y  i n a d m ie rn e  u św ia d a m ian ie  
.nie w y c h o d z i  ludzkośc i  na  d o b r e ?  R z e c zy w iśc ie ,  z d a je  się, tak  
je s t  is to tn ie .  S ą  je s zc ze  i m nę  dz iedziny ,  w  k tó r y c h  n a d m i e r ­
n e  u ś w i a d a m i a n i e  nie d a je  d o b ry c h  w y n ik ó w .  Jeśli  z a d a ­
niem m e d y c y n y  j e s t  w a lk a  z chorobą ,  tęp ien ie  w o g ó le  c horób  
i s z e rz e n ie  s a m eg o  ty lk o  z d ro w ia ,  to m u s im y  p rz y z n a ć ,  ż e  to 
zad a n ie  n ied o b rz e  j e s t  spe łn ione ,  jeżeli  m e d y c y n a  p r z y c z y n ia  się 
do s z e rz e n ia  s t a n ó w  p a to lo g iczn y ch .  M am  tu ta j  na  m y ś l i  tę  'g rupę  
ehojrób, k tó ra  w  l i t e r a tu r z e  nosi n a z w ę  c h o ró b  j a t r o g e n e- 
t y c z n y c h ,  t. .i. c ho rób  ly y w o ła i ł^ c h  n ieo p a t rz n ie  p r z e z  s a m ą  
m e d y c y n ę .  H i s to r y k  m usi  schy l ić  czo ło  p r z e d  o lb rzy m iem i  p o s t ę ­
pami d i a g n o s ty k i  w  w iek u  XIX i XX, a le  s p r a w d z a  się tu p r z y ­
słowie ,  ż e  ,,za d o b rz e  j e s t  go rze j ,  niż  d o b rz e" .  Za d o b ra  d ia g n o ­
s ty k a  czy n i  n iek ied y  w ra ż e n ie ,  iż je s t  n ied o b ra .  O n a  to, s t w i e r ­
d z iw sz y  jed en  p lus w e  k rw i  chorego ,  t w o r z y  n i e s z c z ę ś l iw y c h  
sy f i lo fcb ó w  a lbo tab o fo b ó w ,  ona  to po  u ś w ia d a m ia j ą c y m  w y k ł a ­
dz ie  m łodego  l e k a rz a  t w o r z y  h ip o c h o n d r y k ó w  h ip er to n iczn y ch ,  
m eta b o l icz n y c h ,  r e n tg e n o g ra f ic zn y c h ,  s e k su a ln y c h  i w ie lu  innych. 
C h o ro b ą  s ta je  się t e r a z  sa m a  fob ja  c z y  h ip o ch o n d r ja ,  t r u d n a  do 
w y le cz en ia .  T e  s t a n y  s t a r a  się le c zy ć  p sy ch o a n a l iz a ,  a le  i tu pod 
a d r e s e m  p sy c h o a n a l iz y  n a s u w a  się  z a rz u t ,  ż e  sarno u św ia d a m ian ie  
m ożl iw ośc i  ró ż u j  cli k o m p le k só w ,  w  ro d z a ju  k o m p le k su  E d y p a  
nie z a w s z e  -wychodzi  ludzkości  na  z d ro w ie .  Miał r a c ję  A x e l  
M u t i i h e ,  g d y  p o w iedzia ł ,  że  n a tu r a  nie m ia ła  n ig d y  z am ia ru  
p o d d a w a ć  w s z y s tk ie g o ,  co się w  n as  dzie je,  k o n t ro l i  n a sze j  ś w ia ­
dom ości.

M ó w ią c  o u św iad am ian iu ,  zb l iż y l i śm y  się do n a d e r  w a ż n e g o  
z agadn ien ia ,  n iezm ie rn ie  don io s łeg o  dla p r z y s z ł e g o  ro z w o ju  lu d z ­
kości,  m ian o w ic ie  do z a g a d n ie n ia  s to su n k u  -m edycyny  d o  s p r a w y  
p r z y r o s t u  l u d n o ś c i ,  i lo śc iow ego  i jak o śc io w e g o .  P o w ­
s ta ła  o so b n a  g a łą ź  m e d y c y n y ,  eugen ika ,  k t ó r a  m a  b a rd z o  da leko  
idące  p lany .  D z ięk i  m e d y c y n ie  o j c o s tw o  i m a c ie r z y ń s tw o  p r z e s t a je  
b y ć  a k te m  n ie św iad o m e j  n a tu r y ,  lecz  z o s ta ło  p o d d a n e  —  p r z y ­
na jm nie j  do tego  d ą ż y  m e d y c y n a  —  k o n tro l i  n a sz e j  św iad o m o śc i .  
M a m y  dziś l iczne m eto d y ,  z a p o b ie g a ją c e  c iąży ,  z d rug iej  zaś  
s t r o n y  m a m y  p r ó b y  sz tu c z n e g o  z a p ład n ia n ia  k o b ie t  b ez  w ła ś c i ­
w e g o  a k tu  p łc iow ego .  J e s z c z e  k rok ,  b y le  ty lk o  w y d o s t a ć  ja jko  
ż eń sk ie  n a z e w n ą t r z ,  a b ę d z ie m y  mieli p r ó b y  —  o t r z y m a n ia  ho- 
n iunku lusa  in v itro .  Co z tego  będzie  d a le j?  C z y  r zeczy w iśc ie  
m o ż n a  m a r z y ć  o takie j  chwili ,  że  k ied y ś  lu d zk o ść  p rz y  p o m o c y  
m e d y c y n y  b ęd z ie  p łodz i ła  sa m e  ty lk o  z d r o w e  dzieci i że  m e d y ­
cy n a  po traf i  r ó w n o c z e śn ie  tak  r e g u lo w a ć  p r z y ro s t ,  tu c iąży  
p rz e sz k o d z ić ,  tam  sz tu c z n ie  zap łodnić ,  ż e b y  w  sum ie  by ło  z a w s z e  
a k u r a t  ty le  ludnośc i  ile p o t r z e b a  i ile się  zm ieści  w y g o d n ie  
i p rz y je m n ie  n a  z iem sk im  g lob ie?  Na to p y ta n ie  da ł  n ied a w n o  
o d p o w ied ź  P o n c e t t o n ,  now e l is ta ,  k t ó r y  og łos i ł  na  łam ach  
m ies ięczn ik a  f ran c u sk ie g o  H ip p o cra te  s a t y r ę  na  eu gen ikę  p. t.:  
La f ić v re  rose.  R ó ż o w a  g o rą c zk a .  W  s a t y r z e  tej n a tu ra  d w u k r o t ­
nie - .zadrw iła  sob ie  z n iezm ie rn ie  w y s o k o  s to jąc e j  eugen ik i :  raz, 
s p r o w a d z a ją c  n a  lu d zk o ść  n ie z n a n ą  d o tąd  ep idem ję ,  r ó ż o w ą  g o ­
rączk ę ,  k t ó r ą  p rz e s z ły  w s z y s tk i e  b ez  w y j ą tk u  n ie w ia s ty  na  kuli 
z iem skiej ,  a k t ó r a  z a b i ja ła  r a z  na  z a w s z e  p ło d n o ść  n iew ia s ty ,  
w s k u te k  czeg o  zb liża ł  się  n ieu c h ro n n ie  k r e s  ż y c ia  ludzk iego  na 
z iem i;  d ru g i  raz,  g d y  dw ie  dz ie w ice  z od ludnej  w y s p y ,  iedue 
jed y n e  na c a ły m  globie, k tó r e  p r z y p a d k o w o  ró żo w ejw g o rączk i  nie 
p r z e b y w a ły ,  a k tó re  m ia ły  się  s t ą ć  t e r a z  m a tk a m i  o d r a d z a ­
jącego  się  rodu  ludzkiego ,  w y b r a ł y  sob ie  z a  m ę ż ó w  nie d o r o d ­
n ych  k ró le w ic z ó w ,  k t ó r y c h  im w y z n a c z o n o  w  m yśl  z a s a d  e u g e ­
niki, lecz  d w ó c h  p o k r a c z n y c h  m ęż c z y z n ,  jed n a  ś lepego,  d ru g a  
g a rb a te g o .
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Z b liża jąc  się do ko ń ca  m ego  w y k ła d u ,  p o w in ie n b y m  p r z e d ­
s ta w ić  sa ldo  w  b ilansie  m e d y c y n y  za  p ó t t rz ec ia  t y s ią c a  lat, 
a n ad to  'p o w in ien b y m  to sa ldo  p o s ta w ić  obok  sa ld a  z ogólnego 
b i lansu  cy w i l izac j i  ludzkie j  i pow iedzieć ,  jaki p ro c e n t  z a jm u je  
p ie r w s z e  sa ldo  w  s to su n k u  do drug iego .  J a k k o lw ie k  te  p y ta n ia  
się  n a s u w a ją ,  to jed n a k  b r a k  m ie rn ik a  u n iem ożliw ia  śc iś le j szą  
o dpow iedź .  G d y b y  k to ś  z ad a t  p y tan ie ,  c zy  i o ile w  o gó lnym  
d o ro b k u  c y w i l i z a c y jn y m  m e d y c y n a  się  p r z y c z y n i ła  do u sz c zę ś l i ­
w ien ia  ludzkości ,  o d p o w ied ź  na  to ipytanie, jak  się  zdaje ,  m u s ia ­
łab y  b y ć  pe łn a  z a s t r z e ż e ń .  Kto b o w ie m  jes t  szc zę ś l iw sz y ,  c z y  
ten w y c h u c h a n y  m ę ż c z y z n a  n o w o c z e sn y ,  k t ó r y  nie da  sobie  z ęb a  
w y r w a ć  inaczej ,  j ak  w  znieczu len iu ,  c z y  ten  d a w n y  ry c e r z  
ś re d n io w ie c z n y ,  k t ó r y  po  sp e łn io n y m  o b o w ią zk u  c ie rp liw ie  znosił  
męki, g d y  m u cy ru l ik  w y jm o w a ł  s t r z a ł ę  z p ie r s i?  Kto je s t  s z c z ę ­
ś l iw szy ,  c z y  ta  n o w o c ze sn a ,  z p a p ie ro se m  w  z ęb a ch  n iew ias ta ,
k tó r a  nie chce  m ieć  dzieci i d a je  sobie  robić 20— 30 sk ro b a n e k
w  o d s tę p ac h  czasu ,  a p o te m  w  wdeku około  40-stki ch c ia ła b y
m ieć  dz iecko ,  ale  tu iuż n a tu r a  m ówi „ n ie !“, c z y  też ta  d a w n a
m a t ro n a ,  k tó r a  u ro d z i ła  12 dzieci i d o ż y w a ła  późnej  s ta rośc i ,  
o to c z o n a  w n u k a m i  i p r a w n u k a m i ?  Kto wie,  c z y  R o u s s e a u ,  
g d y b y  o ży ł  i j e s z c z e  raz  m ia ł  r o z p a t r y w a ć  z n ac ze n ie  cywilizac ji ,  
k to  wie,  c z y b y  dzisia j  nie p r z y to c z y ł  tak ż e  m e d y c y n y ’ jako  n o ­
w e g o  a r g u m e n tu  na  dow ód ,  że  c y w i l i z a c ja  p s u j e  c z ło w ie k a  o raz  
p a c z y  jego  c h a ra k te r ,  czy n i  go m niej c n o t l iw y m  i m niej s z c z ę ­
ś l iw ym .

M edycy  na p o s tę p u je  in d yw idualn ie ,  n ie ra z  d o raźn ie  i na 
k r ó tk ą  m etę .  W  ten  sposób  n iew ą tp l iw ie  m il jony  r a z y  łagodzi 
ból, koi c ie rp ien ia ,  r a tu je  od śm ierc i ,  p r z e d łu ż a  życ ie ,  p r z y w r a c a  
zdo lność  z a ro b k o w ą .  Ale te w a lo r y  nie d a d z ą  się su m o w a ć .  Ze- 
su n io w an e ,  z d a w a ło b y  się, d a d z ą  w  b ilansie  w y s o k ą  p o z y c ję  
c zy n n ą ,  doda tn ią ,  t y m c z a s e m  w  rz e c z y w is to ś c i  su m a  ty ch  po ­
sz c z e g ó ln y c h  k o rz y śc i  p ro w a d z i  do z ja w isk a ,  k tó r e  uchodzi  w  ż y ­
ciu s p o ł e c z e ń s tw  z a  u jem ne ,  g d y ż  p ro w a d z i  do —  p r z e 1 u d- 
n i e n  i a na  kuli z iem skiej .  S to su n e k  m e d y c y n y  do s p r a w y  p r z e ­
ludnien ia  nie je s t  j a sn y  ani j e d n o z n a c z n y :  r a z  b o w ie m  m e d y ­
cyna ,  o b n iża jąc  śm ie r te ln o ś ć  i z w ię k s z a ją c  d łu g o w ieczn o ść ,  p r z y ­
c zy n ia  się do p rz e lu d n ie n ia ;  innym  z a ś  razem ,  p a t r o n u ją c  ś w ia d o ­
m em u m a c ie r z y ń s tw u ,  o bn iża  n a tu r a ln y  p rz y ro s t ,  a w ięc  obniża  
i p rze ludnien ie .  Co w  tej  s p r a w ie  je s t  białe, a  co c za rn e ,  co d o ­
da tn ie ,  a co u jem ne ,  na  to je s z c z e  lu d zk o ść  n ie  da ła  ja sn e j  o d ­
p o w iedzi  g d y ż  s a m a  je szc ze  nie w y r o b i ł a  sobie  jednol i tego  
zdania.

Jeżel i  p o m in iem y  tę oko liczność,  że  p o s tę p y  m e d y c y n y  p r o ­
w a d z ą  do p rz e lu d n ie n ia  na  kuli z iem skiej ,  to n iew ątp l iw ie  z w i ę k ­
s z a ją c a  się  w c iąż  s p r a w n o ś ć  m e d y c y n y  z w ię k s z a  o g ro m n ie  dz i­
s ie jsze  ogólne  jej saldo. Ale na  w y s o k o ś ć  tego  sa ld a  w p ły w a  
je sz c z e  i inna okoliczność,  i to, jak  się  zda je ,  n a jw a ż n ie j s z a .  G d y  
p o r ó w n a m y  s to su n e k  c z ło w ie k a  s t a r o ż y tn e g o  a lbo ś r e d n io w ie c z ­
n ego  do p r z y r o d y  ze  s to su n k ie m  c z ło w ie k a  dz is ie jszego  do p rz y -  
l o d y  —  m ó w ię  tu o p rz y ro d z ie  w ogó le  iako o zespo le  w a r u n ­
k ów , w  jak ich  c z ło w iek  ż y je  na  z iem i —  to m u s im y  s tw ie rd z ić  
o lb rzym i,  k o losa lny  postęp ,  jaki się  tu d o kona ł  w  c iągu  p ó t t rz ec ia  
t y s ią c a  lat.  O ileż w ięce j  c z ło w iek  s t a r o ż y t n y  b y ł  n a r a ż o n y  na 
c h o ro b ę  i śm ierć ,  k tó r y c h  nie ro z u m ia ł  i k t ó r y m  nie umiał p r z e ­
c iw d z ia łać .  Dzisia j  lepiej już ro z u m iem y  c h o ro b ę  i śm ierć .  T o te ż  
l e c z y m y  c h o ro b y ,  z a p o b ie g a m y  ich w y s tę p o w a n iu ,  p rz e d łu ż y l i śm y  

t y c i e .  W  ten sp o só b  d z is ie jsze  s t a n o w isk o  c z ło w ie k a  w  p r z y r o ­
dz ie  j e s t  bez  p o ró w n a n ia  s i ln ie jsze  i 'pew niejsze ,  niż .'Ipyło p rzed  
w iekam i.  C z ł o w i e k  o p a n o w u j e  p r z y r o d ę .  T u ta j  m e d y ­
c y n a  robi to sam o, co nauki  p r z y ro d n ic z e  w ogó le  łączn ie  z t e c h ­
n iką  i ro ln ic tw em .

P r a w o  reg u lu je  ż y c ie  jed n o s te k  i z b io ro w is k  ludzk ich  na 
ziemi.  S z t u k i  p i ę k n e  u p ię k s z a ją  i u sz lac h e tn ia ją  życie .  Obie 
te d z ie d z in y  są  p o d o b n e  do u rz ą d z a n ia  m ie sz k ań  i re g u lo w an ia  
w s p ó łż y c ia  lo k a to ró w  w  w ie lk im  domu. M e t a f i z y k a  b ada  
m ajak i ,  św ia t ła  i cienie,  jak ie  w ty m  dom u się p o tw o r z y ły .  N a ­
u k i  p r z y r o d n i c z e ,  m e d y c y n a  i t e c h n i k a  z a c z y n a ją  
od fu n d a m e n tó w .  T r z e b a  p o s ta w ić  m ocn o  dom! T r z e b a  u g r u n to ­
w ać  b y t  c z ło w ie k a  na z iemi i w  kosm osie .  W  tej w ie cz n e j  w a lce  
g en ia ln eg o  ka r ła ,  jak im  je s t  c z ło w iek ,  z  n ie z m ie rz o n y m  o l b r z y ­
mem, jak im  je s t  p r z y ro d a ,  w a lce  rz e c z y w is te j ,  realnej ,  n a j r e a ln ie j ­
szej  i n a jm ą d rz e j s z e j  ze  w s z y s tk i c h  w o jen ,  jak ie  cz ło w iek  k i e d y ­
k o lw iek  p ro w a d z i ł ,  m e d y c y n a  m a  n a d e r  don ios łe  znaczen ie .  
C z ł o w i e k  n i e w ą t p l i w i e  o p a n o w u j e  p r z y r o d ę .  Co 
b ędzie  dale j ,  za  n a s tę p n e  p ó t t rz ec ia  t y s ią c a  lat,  p rz e w id z ie ć  t r u d ­
no, a le  W ite j  w a lce  c z ło w ie k a  z p r z y r o d ą  m e d y c y n a  z a w s z e  b ę ­
dzie  czy n n ik iem  n iezm iern ie  ważnymi. W  ten  sposób  ogólne  sa ldo  
m e d y c y n y  je s t  i b ęd z ie  z a w s z e  w y s o k ie  w  o g ó ln y m  bilansie  c y ­
wil izacj i  ludzkiej.

Dr. T a d e u s z  K1ELANOW SKI. L w ó w .

Kamień ż ó łc io w y  jako p r z y czy n a  ostrej niedrożności jelita.

Z Z a k ład u  A n a tom ii  P a to lo g ic zn e j  U. J. K. w e  L w o w ie .
D y r e k t o r :  P ro f .  Dr.  W .  N o w i c k i .

D o św iad c ze n ie  s e k c y jn e  uczy ,  że  ty lko  kam ien ie  żó łc io w e  
n i e p r z e k r a c z a ją c e  w ie lkośc i  d użego  z ia rn a  g rochu ,  m o g ą  się  p r z e ­
d o s ta ć  d ro g a m i  ż ó łc io w em i  do d w u n a s tn ic y .  N a to m ia s t  w ię k sz e  
k am ien ie  m o g ą  się p r z e d o s t a ć  z  w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o  lub p r z e ­
w odu  ż ó łc io w eg o  w sp ó ln e g o  do d w u n a s tn icy ,  ż o łąd k a ,  jelit, a n a ­
w e t  m ac iek  i p e c h e r z a  m o cz o w e g o  (K a  u f iii a  n n), ty lk o  p rz ez  
p rz e to k i  b e z p o ś re d n ie  lub p o ś re d n ie  m ię d z y  p ę c h e rz y k ie m  lub 
p r z e w o d e m  ż ó łc io w y m  w s p ó ln y m  a o d p o w ied n im  n a rz ą d e m .  
P r z y p a d k i  tak ie  s ą  in te re s u ją c e  n ie ty lk o  ze  w z g lę d u  na  s w ą  r z a d ­
kość,  ale  są  tak ż e  w a ż n e  ze  w z g lę d u  na p ow ik łan ia ,  m o g ą c e  w y ­
n iknąć  z p rz ed o s ta n ia  się k am ien ia  wie lk ich  ro z m ia r ó w  do p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o .  T eg o  ro d z a ju  p r z y p a d e k  s e k c y jn y  s p o s t r z e ­
g a l iśm y  o s ta tn io  w  t u te j s z y m  Z ak ład z ie  A n a tom ji  P a to lo g ic zn e j .

K o b ie ta  77-letn ia  z o s ta ła  'p rz y ję ta  n a  O ddz ia ł  C h i ru rg ic zn y  
S z p i ta la  w  s tan ie  c iężkim , z o b jaw am i  zu p e łn e j  n ied ro żn o śc i  je ­
l i tow ej t r w a ją c e j  od t rze ch  dni. W  w y w ia d a c h  p o d a ła :  c z ę ­
s te  z a p a rc ia  s to lca  w  ciągu  o s ta tn ie g o  roku, o ra z  n a p rz e m ia n  w y ­
s tę p u ją c e  z a p a rc ia  i b iegunki ,  n iek ied y  k r w a w e  w  o s ta tn ic h  d w u  
m ies iącach .  Ze w z g lęd u  na c iężk i  i b e zn a d z ie jn y ,  s tan  chore j  nie 
p rz y s tą p io n o  do w y k o n a n ia  zab ieg u  o p e rac y jn e g o .

S e k c y jn ie  s tw ie rd z o n o :  (L. p. sekc . :  135Ś35). Zwłoki  k o b ie ty  
s ta re j ,  m a łe g o  w z ro s tu  i de lika tne j  b udow y ,  licho o dżyw ionej .  
S t a r c z y  z an ik  m ózg u  i se rca ,  s t a r c z a  ro z e d m a  p łu c ;  p ra w o s t ro n n e  
z r o s ty  opłucnow e.  O t r z e w n a  b a rd z o  silnie  p rz ek rw io n a ,  w y k a zu je  
b a rd z o  liczne p u n k c ik o w a te  i s tn u g o w a te ,  ż y w o  c z e r w o n e  w y -  
b ro c zy n k i  k r w a w e  o ra z  niew ie lk ie  n a lo ty  św ieżego  w łókn ika ,  p o d ­
b a rw io n e g o  jasno  b r ą z o w ą ,  p ły n n ą  t re ś c ią  k a ło w ą ,  z n a jd u ją c ą  
sję  w o ko l icy  k ą tn ic y  i w m ied n icy  m ałe j.  W ą t r o b a ,  podobnie  jak  
inne n a r z ą d y ,  zn aczn ie  p o m n ie jsz o n a  p o z r a s t a n a  w kilku  m ie j ­
scach  z p rzep o n ą .  P ę c h e r z y k  żó łc iow y  w y b i tn ie  z m n ie js zo n y ,  d łu ­
gości 4,5 cm, g rubośc i  ś red n ieg o  p a lc a ;  jego  św ia t ło  ca łkow ic ie  
z a ro śn ię te ,  a w śró d  z ro s tó w  3 kam ien ie  żó łc iowe wielkości m nie j-  
więcej dużego  g rochu ,  k a n c ia s te  (d  fa ce t te s ) ,  w ap n io w o -b arw ik o -  
we, dość  m iękk ie ;  p rz ew ó d  p ę c h e r z y k o w y  z a ro śn ię ty ,  zupełnie  
n ied ro ż n y  —  p rz ew ó d  ż ó łc io w y  w sp ó ln y  na  całe j  d ługośc i  nieco 
r o z s z e r z o n y  (szerokośc i  po rozcięc iu  t32— 24 m il im e trów ) ,  jed n ak  
b r o d a w k a  V a te ra  nie w y k a z u j e  zmian. B o c z n o - ty ln a  śc ian a  p o ­
c z ą tk o w e j  częśc i  ra m ien ia  z s tę p u ją c e g o  d w u n a s tn i c y  z łą cz o n a  
jes t  z  p ę c h e rz y k ie m  H j łc io w y m  kró tk iem i,  lecz roz leg łem i,  s t a r e -  
mi z ro s tam i ,  k tó re  p o c ią g a ją  d w u n a s tn ic ę  ku  Igorze tak, że  leży 
ona  tuż p r z y  p ę c h e rz y k u  żó łc io w y m . W  mie jscu  p r z y c z e p u  z r o ­
s t ó w  je s t  śc ian a  d w u n a s tn ic y  n a  o g ra n ic z o n e m  m ie jscu  nieco 
le jk o w a to  w y c ią g n ię ta ;  m ie jsce  to p o k r y te  je s t  jed n a k  n iezm ie ­
n io n ą  b łoną  ś luzow ą .  P o ś ró d  z ro s tó w  nie m o żn a  s tw ie rd z ić  na  
ro z k ro ju  ż a d n y c h  ś lad ó w  p rz ew o d u ,  p rze tok i  lub w ogó le  św ia t ła .  
Ś led z io n a  je s t  około  3 -k ro tn ie  p o w ięk szo n a ,  m ią ż sz  je s t  s z a ro -  
w iśn io w y  i w yb i tn ie  rozpu lchn iony .  Nerki są  zm nie jszone ,  z a n ik a ­
jące,  m iedniczki,  n to czo w o d y ,  p ę c h e r z  m o c z o w y  i n a r z ą d y  rodne, 
bez  w y b i tn ie jsz y ch  zmian.  G ru c z o ły  o w e w n ę trz n e m  w y d z ie lan iu  
są  pom nie jszone .  P r z e ły k  i ż o łą d ek  nieco ży ln ie  p rz e k rw io n e ;  je ­
lito czcze  i b iod row e  je s t  n iem a l  na  całe j  d ługośc i  jed n o s ta jn ie  
ro z sze rzo n e ,  a  b łona  ś lu zo w a  p r z e k r w io n a ;  w jelicie  d e n k ie m  z n a j ­
du je  się  b a rd z o  obfity ,  ja s n o -b ru n a tn y ,  p ł y n n y  kał,  cuchnący .  
W  odleg łośc i  około  m e t ra  od z a s ta w k i  B au h in a ,  je s t  jelito  
b io d ro w e  w rz ec io n o w a to  ro z sz e rz o n e  n a  p rz e s t r z e n i  oko ło  7 cm, 
a w  m ie jscu  r o z sz e rz e n ia  tk w i  kam ień  ż ó łc io w y ,  w ie lkośc i  ja ja  
k u rzeg o ,  p o s ta c i  g ru s z k o w a te . i ; po rozcięc iu  je l i ta  d a je  się  on 
ła tw o  w y ją ć .  B ło n a  ś lu zo w a  jes t  w  tern m ie jscu  b ru d n o -żó ł taw a ,  
m ar tw ic z a ,  a w śc ian ie  jeli ta ,  w  m ie jscu  o d p o w ia d a jąc e m  sz e rs ze j  
części  k am ie n ia  (zwmóconej w k ierunku  d o ś r o d k o w y m ) ,  z n a jd u je  
się  otwmr p o d łu żn y ,  o  nieco p o sz a rp a n y c h ,  m a r tw ic z y c h  b rzeg a ch  
i w y m ia r a c h  mnie.iwięcej 17 na  15 m il im e tró w  (R y c .  1.).

S e k c y jn ie  ro z p o zn a n o  więc o s t r ą  n ied ro ż n o ść  je l i ta  c ienk ie ­
go, sp o w o d o w a n ą  zap c h an ie m  je l i ta  b io d ro w eg o  p rz e z  kam ień  

Sśółciowy wielk ich  ro zm iaró w ,  a p o w ik łan ą  p rzeb ic iem  je l i ta  na  
tle m a r tw ic y  o d leży n o w e j,  z n a s tęp o w em  ogólnein ,  o s t rem ,  roz la -  
nem  z ap a len iem  o trzew ne j .

B a d an ie  k a m ie n ia  w y k a z a ło :  c ię ż a r :  42 gram ów ' w s tan ie  
m o k ry m  i 29 g r a m ó w  po w y s u sz e n iu ;  p o s ta ć :  g ru sz k o w a ta ,  odp o ­
w ia d a ją c a  od lew ow i p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o ;  w y m i a r y :  d ługość  
5,8 cm, sz e ro k o ś ć  od 2,2 cm do  3,5 cm ;  n a jw ię k s z y  obwmd p o ­
p rz ec zn y  11,6 cm. Kam ień  po w y s u sz en iu  je s t  c iem no s z a r^ ,  z o d ­
c ieniem r d z a w y m ,  w y r a ź n y m  -szczególnie w o k o l ic y  w y ższego  
k o ń c a ;  z w y ją tk ie m  tego  końca,  w idoczne  s ą  n a  całe j  jego  p o ­
w ie rzchn i  l iczne l śn iące  i b ia ław e  k r y s z t a łk i  cho les te ryn j^f  k tó re  
w częśc i  ś ro d k o w e j  z le w a ją  się  ze  sobą  w p o s ta c i  n ie re g u la r -
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nycli ,  j a s n y c h  p lam  (R yc .  2 a).  Na ro z k ro ju  k am ie n ia  (Ryc .  2 b) 
(da je  się  dość  ła tw o  p rz e p i ło w a ć  ‘c ien k ą  p i łeczką ,  k r u s z ą c  się  
p r z y  tern ty lk o  n ieznaczn ie ) ,  w id o c zn a  jes t  t y p o w a  b u d o w a  w a r ­
s tw o w a .  W  sa m y m  ś ro d k u  k a m ie n ia  z n a jd u je  się  m nie jw ięce j  k u ­
l is ta  g r u d k a  k r y s ta l i c z n a ,  c h o le s te ry n o w a ,  o ś re d n ic y  1,5 m il im e­
t r a ;  z tego  ś ro d k o w eg o  p unk tu  ro z c h o d z ą  się  p ro m ien is to  biało- 
szk lis te ,  c ienkie  p a sm a  k ry s ta l i c z n e j  c h o le s te r y n y  i „ p rze b i ja ją "  
w  wielu  m ie jscach  inne w a r s tw y  k am ien ia ,  d o c h o d zą c  w kilku 
m ie jsc ac h  do p o w ie rzch n i  zew n ę t rzn e j .  W sp ó lś ro d k o w o  u łożone  
w a r s t w y  s k ła d a ją  się u a p rz e m ia n  z p ra w ie  c za rn y c h ,  m iękk ich  m as

R y c .  1. J e l i to  b io d ro w e  r o z d ę te  p r z e z  t k w i ą c y  w  n iem  k a m ień  
żó łc io w y .  W i d o c z n y  je s t  o tw ó r ,  k t ó r y  p o w s ta ł  p r z e z  przeb ic ie  

w rz o d u  o a le ż y n o w e g o .

b a r w ik o w y c h  i b lado  ż ó ł t a w y c h ,  tw a r d s z y c h  w a r s t w  w ap n io w y ch .  
W  k ie ru n k u  'ku obw odow i s t a j ą  się  w a r s tw y  c o ra z  c ieńsze  i nie­
mal w y łą cz n ie  w apn iow e.  J e s t  to z a te m  p r a w d z i w y  k am ień  ż ó ł ­
c iow y,  b ę d ą c y  od lew em  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego.  N a leży  z a u w a ­
żyć ,  że  kam ien ie  ka łow e ,  tw o rz ą c e  się n ie jed n o k ro tn ie  w  p r z e ­
w o dz ie  p o k a r m o w y m  i m o g ące  s t a ć  się  rów nież  p r z y c z y n ą  n ie­
d ro żn o śc i  je l i tow ej ( .s twierdza się  je częśc ie j  w k isz ce  g rube j) ,  
s ą  n iek ied y  b a rd z o  podobne  do kam ien i  ż ó łc io w y c h ;  w p r z y p a d ­
k a c h  w ą tp l iw y c h  r o z s t r z y g a  bu d o w a  ka m ie n ia  na  ro z k ro ju  i jego 
skład .

R y c .  2. K a m ień  ż ó ł c io w y  (w ie lk o ść  na tura lna ) ,  a) k a m ie ń  iv c a ­
łośc i;  b)  p ł a s z c z y z n a  p rzek ro ju .

O p isa n y  k am ień  j e s t  k am ien iem  b a rd z o  w ie lk im  (d w a  n a j ­
w iększe  k am ien ie  żó łc iow e  z zb io ró w  lw o w sk ieg o  Z a k ła d u  Ana 
lo m j i .  P a to lo g ic zn e j  w a ż ą  su c h e :  38 i 44 g r a m ó w ;  n a jw ię k sz y  
z n a n y  z p iśm ien n ic tw a  w a ż y ł  s u c h y  110 g ra m ó w ) .  W y m i a r y  k a ­
m ien ia  w y k lu c z a ją  m o ż l iw o ść  jego  p rz e d o s ta n ia  się  do jeli t  p r z e z  
o d p r o w a d z a ją c e  d rog i  żó łc iow e.  N ie z n a c z n e  ro z sze rz e n ie  p rz ew o d u

ż ó łc io w eg o  w sp ó ln e g o  (24 m il im e t ry  w obec  11 fi m il im e t ró w  n a j ­
w ięk szeg o  o b w o d u  k am ien ia )  i b ra k  w sze lk ich  'zmian w obrębie  
b ro d aw k i  V a te ra ,  n a le ż a ło b y  t łu m a c z y ć  ro zsze rz en iem  z as tę p c z e m  
d ró g  ż ó łc io w y ch  p o z a w ą t ro b o w y c h ,  s tw ie rd z a n e m  często  w p r z y ­
p a d k a c h  z a ro śn ię c ia  lub opera-cyjnego usun ięc ia  p ę c h e r z y k a  żó ł­
c iow ego  („P se iido-G ultenb lase" , K. W e s t  H a l ) .  J e d y n ą  d ro g ą ,  
jak ą  k am ień  m ógł się  d o s ta ć  do jeli ta ,  b y ł a b y  w ięc  p r z e t o k a ;  p rz e ­
toki jed n a k  w p rz y p a d k u  o p isa n y m  nie m o żn a  by ło  se k c y jn ie  w y ­
k a za ć .  N a to m ia s t  w y k a z a n o  k ró tk ie ,  zb ite  z ro s ty ,  m ięd zy  p ę ch e ­
rz y k ie m  żó łc io w y m  a d w u n as tn icą .  N a su w a  się p rz y p u szc z en ie ,  
że te z r o s ty  są  p o z o s ta ło śc ią  po  z ag o jo n e j  p rz e to ce  pośredn ie j .  
D o św iad czen ie  uczy ,  że  sa m o is tn e  zam k n ięc ie  i z ag o jen ie  się p rz e ­
toki ż ó łc io w ej  n a le ż y  do w ie lk ich  rzadkośc i .  P r z e to k a  p o w s ta ł a  
w n a sz y m  p rz y p a d k u  conajm nie j  2 m ies iące ,  a  m o że  d łu ż s z y  c z a s  
p rz e d  śm ierc ią ,  g d y ż  u a p rz e m ia n  w y s tę p u ją c e  z a p a rc ia  ,i b iegunki 
K rw a w e  Ś w iad czą  już n ie w ą tp l iw ie  o o b ecnośc i  k am ien ia  w  jeli­
t a c h ;  okfes  dw óch  m ies ięcy  m o żn a  u w a ż a ć  z a  w y s t a r c z a j ą c y  do 
z ag o jen ia  się  p rze to k i .  C z y n n ik ie m  w y b i tn ie  s p r z y j a j ą c y m  g o je ­
niu się  p rze to k i  w p r z y p a d k u  o p isan y m , m og ło  b y ć  zup e łn e  z a r o ­
śn ięcie  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o  i p r z e w o d u  p ę c h e r z y k o w e g o  tak, 
że  t i e ś ć  żó łc io w a  m oże  już od p o c zą tk u  nie p rz e p ły w a ła  p rz e z  
p rze to k ę ,  a  tern sa m em  mie p rz e s z k a d z a ła  jej go jen iu  się. Zu­
p e łne  zag o jen ie '  się b ło n y  śluzowej d w u n a s tn ic y  w m iejscu , w k to ­
rem  p rz y p u sz c z a ln ie  is tn ia ła  p rz e to k a ,  nie m oże  n as  dziwić ,  g d y ż  
n a w e t  ciężkie ,  k r w a w i ą c e  w r z o d y  t r a w ie n n e  d w u n a s tn ic y  m o £ ą  
się  goić, nie p o z o s ta w ia ją c  po  isobie iil izny 'dos trzega lne j .  Ze 
w z g lę d ó w  od a u to r a  n ie z a le żn y c h  nie w y k o n a n o  n i e s t e t y '  —  
b a d an ia  m ik ro sk o p o w e g o  śc ia n y  d w u n a s tn icy  w m ie jscu  p r z y ­
czepu  z ro s tó w .

U tkw ien ie  k am ie n ia  w  d o ln y m  odc inku  je l i ta  b iod row ego ,  po 
p rze jśc iu  p rz ez  niego zn aczn e j  części je li ta  cienkiego, n a le ż y  t łu ­
m a c z y ć  s to p m o w e m  zm n ie js zan iem  się ś r e d n ic y  jelita , k tó ra ,  jak  
w iadom o, w y n o s i  w  odcinku  b io d ro w y m  m nie jw ięce j  dwie  t rzec ie  
ś r e d n ic y  je l i ta  czczego.

P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  z ą s tu g u je  na  u w a g ę  ze  w z g lęd ó w  kli­
n icz n y ch  i a n a to m ic zn y c h .  N a leż y  podn ieść  rz a d k o ść  p r z y c z y n i ,  
k tó r a  sp o w o d o w a ła  o s t rą  n ied ro ż n o ść  jel i ta ,  *oraz c h a r a k te r y ­
s t y c z n y  p rzeb ieg  c h o ro b o w y  p r z e d  w y s tą p ien iem  tej o s t re j  n ie ­
d r o ż n o ś ć ,  m ianow ic ie  o k re so w o  w y s tę p u jąc e ,  p rz e m i ja ją c e  n ie ­
d ro żn o śc i  jelita , z n a s t ę p o w ą  b ieg u n k ą  z k r w a w e m i  sto lcam i.  
N ied rożnośc i  te b y ły  n iew ątp l iw ie  n a s tę p s tw e m  p rze jśc io w eg o  
z am k n ięc ia  ś w ia t ł a  je l i ta  p rz ez  w ę d r u ją c y  k am ień  żo tc iow y .  N a ­
leży  rów nież  p o d k re ś l ić  b a rd z o  rz a d k o  ■zachodzące zag o jen ie  się  
p rze tok i  p ośredn ie j  m ię d z y  p ę c h e rzy k ie m  ż ó łc io w y m  a dw u n as tn i  
cą, i to z ag o jen ie  się, k t ó r e  w  'błonie l lu z o w e j  d w u n a s tn i c y  nie 
p o zo s taw iło  go lem  okiem  w idoczne j  blizny.

P iśm ien n ic tw o :

1) K a u f m a n n E . : Spez ,  P a th .  A na tom ie .  W y d .  VIII. T. 1. 
S tr .  771. —  2) W  e s t p h a 1 K., G 1 e i c h m a n u F.. M a n n  W . : 
G a l len w eg sfu n k t io n  und Gal lens te in le iden .  J. Sp r in g e r .  B er l in  19,31; 
P o d o b n e  p r z y p a d k i  z p iśm ie n n ic tw a  o s ta tn ich  la t :  3) B o n a m y  
R. :  Buli. Soc. Chir.  P a r t s  23, 1H2, 10, 1931. — 4) O d e n :  Dtsch. 
Z. Chir.  331, 427, 1933. —  L a r d e n n o i s  M .: Soc. Chir.  13. II, 
1935. L a  P r .  Mćd. 1935, 17, 327.

Dr. A. NADEL. Lwów.

B arwiki a k r y d y n o w e  a układ śró d b ło n k o w o -s ia teczk o w y .

Cz. I. W ydzie lan ie  się dożylnie  podanych barw ików  a k rydyn ow ych .

Z O d dz ia łu  D e rm a to lo g ic zn e g o  M ęsk ieg o  P a ń s t w o w e g o  S z p i ta la  
P o w s z e c h n e g o  w e  L w o w ie .

K ie r o w n ik : D o c .  Dr.  St.  O s t r o  w s k  i.

B a rw ik i  a k r y d y n o w e ,  w  sz czeg ó ln o śc i  t ry p a f la w iu a  (-3— 6 
d w u a m in o -  10 c h lo ro —m e ty lo a k r y d y n a )  sk o n s t r u o w a n a  na  z le c e ­
nie E h r l i c h a  w  ro k u  1912 p rz e z  B e n d ę  w  p o sz u k iw a n iu  
ś ro d k a  leczn iczego  p r z e c iw  t ry p an o s o m ja z ie ,  jak  ró w n ie ż  iden ­
t y c z n a  z nią pod w z g lę d e m  w ła śc iw o śc i  c h em icz n y ch  ') i d z ia ła ­
n ia  na  u s t ró j  —  g o n a k r y n a  ( c h lo r o - m e ty lo - d w u a m in o - a k r y d y n a  
o b o ję tn a )  m a ją  —  jak  w ia d o m o  —  w  leczn ic tw ie  d e rm a to lo g icz -  
liem sz e ro k ie  z a s to s o w a n ie .  P o d c z a s  g d y  w ię k s z o ś ć  b a d a c z y  
p f e y jm u je  p r z e d e w ś z y s tk i e m  dz ia łan ie  b a k te r io b ó jc z e  ty ch  b a r ­
w ik ó w  za is to tne ,  n ieb ra k  i tak ich , k t ó r z y  k ła d ą  n ac isk  na to,

J) T a k  t ry p a f law iu a ,  jak  ró w n ie ż  g o n a k r y n a  d a ją  i d e n ty c z n y  
o d c z y n :  ro z c ień c z o n e  r o z tw o r y  ty ch  b a rw ik ó w ,  no z a k w a sz e n iu  
k w a se m  so ln y m  b a rw ią  się po  d o d a n iu  k i lk u  k ro p e l  1-norm. ro z ­
tw o ru  a z o ty n u  so d o w e g o  (NaNCL) na  f io le towo. O d c z y n  ten jes t  
je s z c z e  w id o c z n y  w  ro z c ień c z en iu  1 : 1,000.000.
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że  zw iązk i  te d z ia ła ją  na  z a ra z k i  ipośrednio, p rz e z  p o b u d z en ie  
czy n n o śc i  u s t ro ju  do ż y w s z e g o  d z ia łan ia  na  d r o b n o u s t r o j e  i icli 
to k sy n y .

W ie m y ,  że  o rozm ieszczen iu  w  u s t ro ju  doży ln ie  p o danego  
b a r w ik a  r o z s t r z y g a ją  jego f izyka lne  w ła snośc i ,  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  w ie lk o ść  p o sz c z e g ó ln y c h  c zą s te c z e k .  Do b a d ań  czy n n o śc i  
u k ładu  ś r ó d b ło n k o w o - s ia t e c z k o w e g o  w  zn ac ze n iu  śc iś le jszem  
(A s c h o f f a) u ż y w a n e  są b a rw ik i  w y s o k o  ko lo ida lne  z m a tą  
z do lnośc ią  p rzen ik an ia .  N a to m ia s t  w s p o m n ia n e  b a rw ik i  a k r y d y -  
n o w e  p o s ia d a ją  z n a c z n ą  zdo ln o ść  p rzen ik an ia ,  z n ac zn ie  w ię k sz ą  
od innych  b a rw ik ó w ,  jak  np. b łęk i tu  m e ty len o w eg o ,  c ze rw ien i  
Kongo, b łęk i tu  t r y p a n u  i t. p. T a  ł a tw o ś ć  (przenikania  b a r w ik ó w  
a k r y d y n o w y c h  sp ra w ia ,  że  m o ż n a  je  s to s o w a ć  w  d ro d z e  dożylne j  
bez  w ię k sz e g o  n i e b e z p ie c z e ń s tw a  dla u s t ro ju  chorego .

W e d łu g  n i e k t a ą y c h  a u to r ó w  ( S t e p h a - j i i )  i in.) po s iad a ją  
ba rw ik i  a k r y d y n o w e  wielkie  p o w in o w a c tw o  z u k ład e m  tączno-  
tk a . ik o w y jn ,  co, m ię d z y  innemi, zo s ta ło  ró w n ież  s tw ie rd z o n e  p r z e z  
R  i 11 e r a ") d ro g ą  h is to lo g iczn ą  /przez m ie j s c o w e  s to so w a n ie  
z w i ą z k ó w  a k r y d y n o w y c h  “). T a  ł a tw o ś ć  s to so w a n ia  u c z ło w iek a  
tych  b a r w i k ó w  bez  w s z e lk ie g o  n ie b e z p ie cz eń s tw a ,  jak  ró w n ież  
p o w in o w a c tw o  ich z u k ła d e m  łą c z n o tk a n k o w y in  u s t ro ju ,  s k ło ­
ni ły  "mnie do p r z e p r o w a d z e n ia  p e w n y c h  d o św ia d c ze ń  m a ją c y c h  
z w ią z e k  z czy n n o śc ią  o r g a n ó w  i tk an ek ,  u j ę ty c h  iprzez A s c h o f- 
1 a i jego szk o łę  w  uk ład  ś ró d b lo n k o w o -s ia te c z k o w y .

Już k l in iczne  sp o s t r z e ż e n ia  d o w o d z ą ,  że  sk ó ra  p o s ia d a  w y ­
b i tn ą  zdo ln o ść  m a g a z y n o w a n ia  g o n a k r y n y  lub t ry p a f law in y .  
U o so b n ik ó w  b la d y c h  juj* n ie l iczne  w le w a n ia  d o ży ln e  ty c h  b a r -  
w .k ó w  czę s to  z a b a r w ia j ą  sk ó rę  c y t r y n o w o -ż o ł to .  •Dośw iadczenia  
m o je  n ad  leczen iem  b ia l a c tw a  s k ó r y 5) p rz e z  p o d a w a n ie  g o n a ­
k r y n y  lub t ry p a f l a w in y  doży ln ie  lub dou s tn ie  ró w n ie ż  d o w o d zą ,  
że  sk ó ra ,  m ię d z y  innem i n a rz ą d a m i ,  m a g a z y n u je  b a rw ik i  a k r y ­
d y n o w e .  B a r w m i  te z o s t a j ą  w  sk ó rz e  n a w e t  p r z e z  cza s  d ość  
długi od chwili  w y k o n a n e g o  z a s t r z y k u .  Św d ad czy  o tern fakt,  że 
w  czas ie  leczen ia  b i a l a c tw a  s k ó r y  sp o so b em  w y ż e j  w sp o m n ia n y m ,  
w y t w a r z a ł a  się m e 1 a  n i n a w  w z m o ż o n e j  ilości w  o d b a r w io ­
n ych  m ie jsc ac h  s k ó r y  n a w e t  w  czasie,  k ie d y  już od sz e re g u  dni 
a  n a w e t  tygodn i  c h o ry  nie o t r z y m y w a ł  ani doży ln ie  ani dou s tn ie  
P r e p a r a t ó w  a k r y d y n o w y c h  ")■

W ie lk a  c zę ść  p ró b  b a r w i k o w y c h  u k ład u  ś ró d b lo n k o w o -s ia -  
t e c z k o w e g o  polega, ja k  w iad o m o ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  tern, że 
Po d o ży ln em  pod an iu  j ak ieg o ś  b a r w ik a  b a d a  si,ę cza s  p o t r z e b n y  
do jego  zn ikn ięcia  z obiegu  krwd. P r ó b y  te  ro ją  się od b łędów ,  
k tó r y c h  p r z y c z y n a  tkwi W sa m e j  is tocie  u k ład u  ś r ó d b ło n k o w o -  
s i a teczk o w eg o .  Nie będzie  p rz e sa d ą ,  jeśli  pow iem y ,  że  w s k u te k  tego  
tak ż e  w p rz y sz ło śc i  nie b ę d z iem y  p r z y p u s z c z a ln ie  mieli d o s k o n a ­
łych  sp o so b ó w  ilościow ego o k re ś len ia  czy n n o śc i  tego  uk ładu ,  nie 
m ó w iąc  już  o tern, że  po jęc ie  u k ła d u  ś ró d b ło n k o w o -s ia tec zk o w eg o  
je s t  p r z e z  j ed n y c h  ściś le  o k re ś lo n e  ( A s c h o f f )  i z w ią z a n e  z  a n a-  
to m ic zn e m  podłożem , p rz e z  innych  —  a ruoże i s łusznie ,  r o z s z e ­
rzo n e  w ła śc iw ie  do ca łeg o  u s t ro ju .  Z r e s z t ą  A s c h o f f  s a m  w y ­
r aża  się, że  „n iem a  kom órk i ,  k t ó r a b y  w' p e w n y c h  w a r u n k a c h  nie 
P o s ia d a ła  zdo lnośc i  m a g a z y n o w a n ia  b a r w i k ó w " 7), a z a te m  nie 
spe łn ia ła  czy n n o śc i  u k ład u  ś r ó d b ło n k o w o -s ia te c z k o w e g o .  P o n ie ­
w a ż  nie m o żn a  d o k ład n ie  okreś l ić ,  k ie d y  i w ś r ó d  jak ich  o k o l icz ­
ności d ana  k o m ó rk a  p r z y b ie r z e  wdaśc iw ośc i  k o m ó rk i  tego  układu ,  
p rz e to  u w a ża m ,  że  p o jęc ie  tego  u k ład u  już n a w e t  ana to m iczn ie  
je s t  c z e m ś  n ie s ta łem  i dow olnem .

T e  w s z y s tk i e  b łędy ,  k tó r e  tk w ią  w  p r ó b a c h  u k ład u  ś r ó d b ło n ­
k o w o -s ia te c z k o w e g o ,  p o le g a ją c y c h  na d o ż y ln e m  w dewaniu  b a r w i ­
ka.  tkwią ,  —  i to m o że  n a w e t  w z n ac zn ie  w iększe j  m ie rze  —  w sp o ­
sobach ,  p o le g a ją c y c h  na  ś r ó d s k ó r n e m  podan iu  b a rw ik a .  C z y  up. 
m ożna  w y k lu c z y ć ,  że  z ło żen ie  b a rw dka  w  sk ó rz e  nie je s t  b o d ź ­
cem  dla k o m ó r e k  l ą c z n o tk a n k o w y c h  do p rz e o b ra ż e n ia  się ich 
w  k o m ó rk i  o w ła sn o śc ia c h  h i s t jo c y t a r n y c h ?  S k ó ra A sam a  nie p o ­
siada,  w e d łu g  A s c h o f f a, u k ład u  ś ró d b ło n k o w o -s ia te c z k o w e g o .  
K om órk i  w ę d ru jąc e ,  k l a z m a t o c y t y  R  a n v i e r  a, leżące  dooko ła '  
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  m o g ą  n ie w ą tp l iw ie  w y w ę d r o w 'a ć  do n a ­
sk ó rk a ,  w  k tó r y m  b a r w ik  jak iś  z o s t a ł  z ło ż o n y  i p r z e o b r a z i ć  się  
w  k o m ó rk i  że rn e ,  je d n a k  na to p o t r z e b a  p r z y p u s z c z a ln ie  w ięce j

-) S t e p  l i a n  R . : Mediz.  Klinik. Nr. 17. 1921.
3) R i t  t e r  A.: Deut .  Z e i tsch r .  f. Cliir. Bd. 159. H. 1— 6. 1929. 

(refer.) .
4) P o w in o w a c t w o  g o n a k r y n y  z u k ład e m  l ą c z n o - tk a u k o w y m  

m o g liśm y  ró w n ie ż  p o tw ie r d z ić  w sp ó ln ie  z k o legą  Dr.  S  o s i n e m 
W  Z ak ład z ie  A n a to m o -P a to lo g ic z n y m  tut.  U n iw e r s y t e tu  w  d o ­
ś w ia d c ze n iu  na  zw derzę tach .

a) N a d e l  A.: A c ta  d e n n a to - y e n e r o lo g ic a .  Vol. XI. F a sc .  2. 
19.30.

“) N a d e l  A. :  1. c.
7) A s c h o f f :  V oT trage  iiber  P a th o lo g ie  geh a l ten  in Ja p a n

im J. 1924. O. F i s c h e r  1925.

czasu ,  niż tego, k t ó r y  m ija  od z a to że n ia  b ąb la  b a r w ik o w e g o  aż 
do jego  zniknięcia .  C z y  p o n a d to  w  s k ó r z e  nie u z a le ż n ia m y  się 
■od sz e re g u  c z y n n ik ó w  n iezn an y ch ,  m o g ą c y c h  m ie ć  ró w n ie ż  w p ł y w  
na p rz e b ie g  o d c z y n u ?  P o z io m  w o d y ,  su b s ta n c y j  m in e ra ln y c h ,  
z w ią z k ó w  o rg a n ic zn y c h ,  g ru b o ść  n a sk ó rk a ,  s k ó r y  w ła śc iw e j ,  t k a n ­
ki p o d sk ó rn e j ,  s ta n  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  i l im fa ty czn y ch ,  r o z ­
m ie sz cz e n ie  g r u c z o ł ó w  p o tn y c h  i ło jo w y ch ,  u k ład  w e g e t a ty w n y  
s k ó r y  i t. d. —  to w s z y s tk o  są  czynnik i ,  k tó r e  n ie w ą tp l iw ie  imają 
w y b i t n y  w p ł y w  na c a ły  p rz e b ie g  b a d an ia  c z y n n o ś c io w e g o  sp o ­
sobem  ś r ó d s k ó rn y m .  P o z a te m  nie d a  się  sp ra w d z ić ,  c z y  w p r o ­
ces ie  z n ik an ia  i ś ró d sk ó rn ie  z ło żo n eg o  b a rw ik a  nie m a  wielk iego 
zn ac z e n ia  sam  p r o c e s  w c h łan ian ia  a w ię c  p r o c e s  c z y s to  f izy ­
ka lny .  W  d o d a tk u  p r z y  p ró b ie  ś r ó d s k ó r n e j  p r z e z  sam  z a s t r z y k  
u s z k a d z a  się  n iew ątp l iw ie  sz e re g  n a c z y ń  w ło so w a ty c h ,  k tó r y c h  
z a c h o w a n ie  się  ró w n ie ż  nie je s t  o b o ję tn e  dla p rzeb ieg u  s z y b ­
kośc i  o d c zy n u .  To  są, n a w ia s e m  ty lk o  w s p o m in a ją c ,  czynniki ,  
sp o w o d u  k tó r y c h  w yn ik i  b a d ań  m eto d am i ś ró d sk ó rn em i  n ie ty lko  
n ie  ip rze w y ż sz a ją  m e to d  d o ż y ln y c h ,  ale, in o je m  zdan iem , są  od 
n ich je s z c z e  m niej dok ładne .

M oje  p o c z ą tk o w e  b a d an ia  p o l e c a ły  na  tem, ze  na  w z ó r  
i s tn ie jącej  p ró b y  b a d an ia  u k ład u  ś.-s„  po leg a jące j  na  d oży lnem  
po d an iu  c ze rw ien i  Kongo, w le w a łe m  doży ln ie  b a rw ik i  a k r y d y n o w e  
( t ry p a f la w in ę  lub g o n a k ry n ę )  i n a s tęp n ie  b a d a ł e m  cza s  p o t r z e b n y  
do zn ikn ięc ia  p r e p a r a tu  z obiegu  k rw i .  L iczne  ipróby,  jed n a k ż e  
w y k a z a ły ,  że  b a d an ia  te  nie m ó w ią c  już  o tem, że  w y c h w y t y w a ­
nie b a r w ik a  z o b ie g u  k r w i  je s t  ty lko  c z ę śc io w ą  fu n k c ją  u k ład u  
ś.-s. , nie d a ją  w H i i k ó w  d o s ta te c z n ie  w y r a ź n y c h .  S tw ie r d z e n ie  
f lu o rescen c j i  s u r o w ic y  k rw i  je s t  w p r a w d z ie  w  p i e r w s z y c h  m in u ­
tach  po podan iu  b a r w ik a  a k r y d y n o w e g o  d o s ta te c z n ie  w y r a ź n e 8), 
jed n a k  n ie je d n o k ro tn ie  i b e z  p o d a n ia  b a r w ik a  a k r y d y n o w e g o  
k r e w  p ra w id ło w a  w y d z ie l ić  m o że  s u ro w ic ę  b a r w y  z ie lo n aw o -  
żó lte j ,  d a ją c ą  się ty lk o  z t ru d n o śc ią  o d ró ż n ić  od su ro w ic y ,  z a ­
w ie ra ją c e j  b a r w ik  a k r y d y n o w y .

N a s tę p u ją c e  s p o s t r z e ż e n ie  z ro b io n e  na cho ry ch ,  leczo n y ch  do- 
ż y ln em i  w le w a n ia m i  g o n a k r y n y  b y ło  b o d ź ce m  do p r z e p r o w a d z e ­
nia p rz ez e  m nie  b ad ań  .nad czy n n o śc ią  u k ład u  ś.-s. p r z e z  k i l k a ­
k r o tn e  po d a w a n ie  b a rw ika  a k r y d y n o w e g o  i b a d an ie  c z a s u  w y d z ie ­
lan ia  go z m oczem . Z a u w a ż y ł e m  m ianow ic ie ,  ż e  p ie r w sza  d a w k a  
g o n a k r y n y  w y d z i e la  sta  u w ie lu  lu d z i  zup e łn ie  z d r o w y c h  wj c z a ­
sie  k r ó t s z y m ,  an iże li  d a w k a  następna .  Dla p rz jdc ładu  s p o s t r z e ­
żen ie  n a s tę p u ją c e :

Mik. Ro., 36 lat,  Lues  latens.  Z ak a że n ie  iprzed 7 la ty ,  c h o ry  
p r z e b y ł  6 leczeń  b izn iu to w o -n o w a rse i io b e n z o lo w y c h ,  od 3 la t  nie- 
leczony ,  o d c z y n y  se ro lo g ic zn e  k r w i  i p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io ­
w e g o  od lat  są  s ta le  u jem ne .  C ięż a r  c ia ła  95 kg, p o d śc ió tk a  t łu s z ­
c z o w a  silnie  ro z w in ię ta .  N a r z ą d y  w e w n ę t r z n e  bez  zm ian  c h o ro ­
b ow ych .  S p o w o d u  niepowiklainej rz eż ą c z k i  s to so w a łe m  !u tego  
o so b n ik a  d o ży ln e  w le w a n ia  g o n a k r y n y . '  P i e r w s z ą  d a w k ę  w  ilości 
5 cm 3 2°/o r o z tw o ru  w o d n e g o  c h o r y  w ydz ie l i !  w  p r z e c ią g u  4 dni. 
(Sposób  b a d a n ia  p a t r z  n iżej).  P o  z a s to s o w a n iu  d w u d n io w e j  p r z e r ­
w y ,  w  cza s ie  k tó re j  m o cz  już  nie w y k a z y w a ł  ś l a d ó w  b a rw ik a ,  
a z a te m  w  sz e ść  dni od p i e r w s z ego w le w an ia ,  p o w tó r z y łe m  tę 
sa m ą  d a w k ę ,  p r z y c z e m  o k a za ło  [?ię, że  cza s  w y d z ie lan ia  b a r w ik a  
z m o c z e m  w z r ó s ł  t y m  ra ze m  do -dni pięciu.  P o  p o n o w n e j  d w u ­
dniow ej  p r z e r w ie  od c za su  zn ikn ięcia  b a r w ik a  w  m oczu ,  p o d a łe m  
tak ą  s a m ą  d a w k ę  g o n a k r y n y  po r a z  trzeci ,  poczerni s tw ie rd z i łem ,  
że  cza s  w y d z ie la n ia  g o n a k r y n y  w z r ó s ł  do dni siedmiu. P o  p r z e r ­
w ie  jed n o d n io w e j  o t r z y m a ł  c h o ry  c z w a r t ą  d a w k ę  g o n a k ry n y ,  j e d ­
n a k o w o ż  sp o w o d u  w y ja z d u  ieao  nie m o g łem  sp o s t r z e g a ć  czasu ,  
p o t r z e b n e g o  do zu p e łn eg o  w y d z ie le n ia  się o s ta tn ie j  d a w k i  b a r ­
w ika .  P o  d n iach  9 c h o r y  zg łos ił  się p o n o w n ie ,  a  m o c z  jego  je s z ­
cze  w y r a ź n i e  b y t  z a b a r w i o n y  na zielono.

B a d a ją c  c z a s  w y d z ie la n ia  się  t ry p a f l a w in y  lub g o n a k r y n y
doży ln ie  p o d a n e j  u w ie lu  innych  osó b  kl in icznie  z d r o w y c h ,  p rz e -  
k o n a te m  się, że  sp o s t r z e ż e n ie  to n ie je d n o k ro tn ie  się  p o w ta rz a ,  
że  is tn ie je  w'cale  z n a c z n y  o d se te k  ludzi,  u -których k a ż d a  n a ­
s tę p n a  d a w k a  b a r w ik a  w y d z ie la  się  p o dobn ie  ja k  w  p rz y p a d k u  
w y ż e j  op isan y m .

Ja k  w y t ł u m a c z y ć  to n ie jedno li te  z a c h o w a n ie  się  u s t ro ju  
w  s to su n k u  do doży ln ie  p o d a n e g o  b a rw d k a  a k r y d y n o w e g o ?  ^

Z d o św ia d c ze n ia  p o w y ż s z e g o  n ie w ą tp l iw ie  w y n ik a ,  że  p i e r w ­
sz a  d a w k a  b a r w ik a  a k r y d y n o w e g o  nie p r z e s z ł a  b ez  w p ł y w u  n a  
u s t ró j .  P r z e d łu ż e n ie  c z a su  w y d z ie la n ia  się k a żd e j  d a w k i  n a s tę p n e j  
dow odz i ,  że, m im o  d w u d n io w e j  p r z e r w y  od cza su  u k o ń czen ia  w y ­
dz ie lan ia  się  d a w k i  p o p rzed n ie j ,  n a s tę p n e  w le w a n ia  b a r w ik a  n a ­
t ra f i ły  na pod ło że  już zm ienione .  S tą d  w n io sek ,  ze  cza s  w y d z ie -

8) N ie k tó re  d a n e  ty c z ą c e  się  in te n sy w n o śc i  f luo rescencj i  su ­
ro w ic y  k rw i  ludzkie j  po d o ż y ln e m  p o d an iu  t ry p a f l a w in y  lub 
g o n a k r y n y  z n a jd z ie  c zy te ln ik  w  m o je j  p r a c y :  H a u tk ra n k h e i t e n  
und  S e ru m lip ase ,  III. Mit te i lung, Arch.  f. D e rm a t .  u. Sypli.  170.
H. 3. 1934.
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lan ia  się k a żd e j  n a s tęp n e j  d a w k i  b a r w ik a  m o że  ś w ia d c z y ć  o k a ż -  
d o c zaso w e j  sp ra w n o ś c i  u s tro ju ,  w szczeg ó ln o śc i  a p a r a tu  bio­
rą c e g o  udz ia ł  w  w y c h w y t y w a n iu  i w y d z ie la n iu  b a rw ik a ,  g dyż  
d a je  o d p o w ie d ź  na  p y tan ie ,  co w ła śc iw ie  p i e r w s z a  d a w k a  b a r ­
w ik a  w  u s t r o ju  sp raw i ła .

Na p o d s t a w ie  p o w y ż s z e g o  dochodzi  się do  w n iosku ,  że  k il­
k a k r o tn e  p o d an ie  b a r w ik a  w  p e w n y c h  ściś le  o k re ś lo n y c h  o d s t ę ­
p a c h  cza su  i o k re ś len ie  k a ż d o r a z o w e g o  cza su  zn ik an ia  b a r w ik a  
z ob iegu  k rw i ,  lub —  jak  to rob iliśm y,  cza su  w y d z ie la n ia  b a r ­
w ik a  z m oczem ,  b ę d z ie  sp o so b em  d o k ła d n ie js z y m  i c zu l s z y m  do 
b a d an ia  c z y n n o śc i  a p a r a tu  w y c h w y t u j ą c e g o  i w y d z ie la ją c e g o ,  a n i ­
żeli j e d n o r a z o w e  d o ż y ln e  pod an ie  b a r w ik a .  Jeżel i  d rug i  z a s t r z y k  
b a r w ik a  w y d z ie l i  się  w  ty m  s a m y m  czasie,  co z a s t r z y k  p ie rw szy ,  
m a m y  p r a w o  w n io sk o w ać ,  ż e  uk ład  ś.-s.  zd o ła ł  t y m c z a s e m  w r ó ­
cić do s ta n u  p ie rw o tn e j  sp ra w n o śc i ,  w  p r z e c iw n y m  raz ie  w o lno  
n a m  p rz y ją ć ,  że  d ru g a  d a w k a  b a r w ik a  n a t r a f i ł a  na  zm ien ioną  
c zy n n o ś ć  u k ład u  ś.-s., w y w o ła n ą  p i e r w s z ą  d a w k ą  b a rw ik a .

T o  s a m o  p rzec ież  z ac h o d z i  w b a d an iu  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z ­
nych .  Np. a b y  s tw ie rd z ić  s p r a w n o ś ć  se rca ,  nie z a w s z e  w y s t a r ­
c zy  o b c iążen ie  go j e d n o r a z o w ą  p ra cą ,  podobnie ,  g d y  się chce  po ­
z n ać  w ła śc iw o śc i  i s p r a w n o ś ć  m ięśni s z k ie le to w y c h ,  nie w y s t a r ­
c z y  polec ić  b a d a n e m u  w y k o n a ć  j a k ą ś  p r a c ę ,  a le  n a le ż y  tak ż e  
s tw ie rd z ić ,  w  jak im  czas ie  no w y k o n a n e j  p r a c y  n as tąp i ł  p o w r ó t  
m ięśni  do p ie rw o tn e g o  s ta n u  sp ra w n o śc i ,  co da  się u sk u te cz n ić  
ty lk o  p rz e z  p o w t ó r z e n i e  d o św iad czen ia .

Z d a ję  sob ie  d o k ład n ie  s p r a w ę  z tego, że  te  s a m e  b łędy ,  k tó r e  
ty c z ą  się  b a d a n ia  c z a su  zn ik an ia  z o b iegu  k r w i  b a r w ik a  p o danego  
doży ln ie ,  t y c z ą  się  tak ż e  sp o so b u  b a d an ia  zn ik an ia  b a r w ik a  
w  m oczu .  W p ł y w  nerek ,  n a r z ą d u  k rą że n ia ,  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o ,  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  i t. p., o d g r y w a j ą  tu n iew ą tp l iw ie  rolę 
w y b i tn ą .  M im o to sądzę ,  że  p r z y  u w zg lęd n ien iu  w s z y s tk ic h  o k o ­
l iczności,  m o g ą c y c h  w p ły n a S  na p r z e b ie g  i w y n ik  badan ia ,  o z n a ­
czen ie  c z a su  p o t r z e b n e g o  do w y d z ie len ia  się  b a r w ik a  z u s t ro ju  
d a je  d o k ła d n ie js z y  o b ra z  z a c h o w a n ia  się  tego, co n a z y w a m y  
u k ła d e m  j r ó d b ło n k o w o - s i a t e c z k o w y m  u s tro ju .  W s z a k  b a d an ie  
i lo śc iow e  b a r w ik a  z m o c z e m  w y d z ie lo n e g o  je s t  p o ś re d n iem  b a ­
d an iem  ilości z a t r z y m a n e g o  b a r w ik a  w  o rgan izm ie ,  a  to o s ta tn ie  
m ó w i n a m  w ięce j ,  aniżeli o b s e r w o w a n ie  ty lk o  cza su  p o t r z e b n e g o  
do zn ikn ięc ia  b a r w ik a  z ob iegu  k rw i.

P o d a ją c  z a te m  k i lk a k ro tn ie  b a r w ik  doży ln ie  i o b s e r w u ją c  za  
k a ż d y m  ra z e m  cza s  p o t r z e b n y  do z u p e łn eg o  zniknięcijl  b a r w ik a  
w  m oczu ,  u z y s k u je m y  o b ra z  w y t r z y m a ł o ś c i  u k ład u  ś.-s. 
dane j  o so b y ,  u n iez a le żn iam y  się p o n ie k ą d  od c h w i lo w eg o  s tan u  
uk ładu ,  k t ó r y  p rz ec ie ż  nie m usi  b y ć  w y k ła d n ik ie m  sw ej  w ła ś c i ­
we j  w a r to śc i .

J e s t  jasne ,  że  ilość b a r w ik a  do ży ln ie  p o d a n eg o  w in n a  b y ć  
u k a żd e g o  inna. Nie m a ją c  in nych  s p o s o b ó w  p rz y b l iżo n e g o  o c e ­
n ian ia  w ie lk o śc i  u k ład u  ś.-s., m u s im y  p o d a w a ć  b a rw ik  w  jak im ś 
s to su n k u  do c ię ż a ru  c iała.  S tw ie rd z i ł e m  b o w ie m  na  sz e re g u  p r z y ­
p ad k ó w 7. że  czas,  w  jak im  doży ln ie  p o d a n y  b a r w ik  a k r y d y n o w y  
w y d z ie la  się  z  m oczem , z a le ż y  u tej s am ej  o so b y  n ie ty lk o  od 
tego, c z y  j e s t  to d a w k a  p ie rw sz a ,  c z y  też  da lsza ,  ale  ta k ż e  od 
w y s o k o ś c i  d a w k i  doży ln ie  podanej .  Im w ię k s z a  d a w k a  b a r ­
w ik a  z o s ta ła  p o d a n a ,  tern d łu ż s z e g o  c z a su  p o t r z e b a  na jego  w y ­
dzie lenie.  Z a z n a c z y ć  jed n a k  n a leży ,  lże  w  ocen ian iu  w ie lkośc i  
u k ład u  ś.-s.  na  p o d s ta w ie  c ięża ru  c ia ła  m o że  tk w ić  z n a c z n y  błąd . 
Nie w iem , c z y  osoba ,  k tó r a  np. p r z y b r a ł a  na  w a d z e  p e w n ą  ilość 
k i log ram ów 7, u z y s k a ła  w z r o s t  n a r z ą d u  s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o -  
w e g o  w  s to su n k u  do p r z y r o s t u  c ię ż a ru  c iała.  T o  są  s ł a b e  s t r o n y  
c zy n n o ś c io w e g o  b a d an ia  tego  n a rz ą d u  i to, sąd zę ,  s ą  b łęd y ,  k t ó ­
ry c h  n ig d y  nie b ędzie  m o żn a  u n ik n ąć  w  tego  ro d z a ju  badan iach .

Z anim  p r z y s tą p ię  do p r z e d s t a w ie n ia  w ła ś c iw e g o  sposobu  b a ­
dan ia  k i lk a k ro tn e m i  w le w a n ia m i  g o n a k r y n y ,  c h c ia łb y m  się z a ­
s ta n o w ić  n ad  fak tem , b r z m ią c y m  w r ę c z  p a ra d o k sa ln ie  a m ia n o ­
w ic ie  n ad  tein sp o s trz e że n ie m ,  iż d ru g a  lub t r z e c ia  d a w k a  g o n a ­
k r y n y  w y d z ie l i ła  się  w  m o ich  d o św ia d c z e n ia c h  u w ie lu  z d r o w y c h  
o so b n ik ó w  w  czas ie  d łu ższy m , aniżeli  d a w k a  p ie rw sz a .  C z y  
p i e r w s z a  d a w k a  b a r w i k a  z m n ie js z y ła  s p r a w n o ś ć  u k ła d u  s ia te cz -  
k o w o -ś ró d b ło n k o w e g o ,  c z y  też  m o że  jego  s p r a w n o ś ć  w z r o s ł a ?  
Jeśl i  b o w ie m  po  p i e r w s z y m  z a s t r z y k u  s p r a w n o ś ć  teg o  u k ład u  
zm a la ła ,  co j e s t  w ie lc e  p ra w d o p o d o b n e ,  w t e d y  n a leża ło  się  sp o ­
d z iew ać ,  że  b a r w ik  w y d z ie l i  się  w  cza s ie  k ró t s z y m ,  aniżeli  p o ­
przed n io .  J e d n a k  d o św ia d c ze n ie ,  jak  w id z im y ,  w y k a z a ł o  coś 
w r ę c z  p rz ec iw n eg o .  J a k  je w y t ł u m a c z y ć ?

T o  p a r a d o k s a ln e  z a c h o w a n ie  się  u s t ro ju  p o częśc i  w y ja ś n i a j ą  
d o św ia d c z e n ia  a u to r ó w  a rg e n ty ń sk ic h ,  J i m e n e z  d e  A s s u y  ") 
i j ego  w s p ó łp r a c o w n ik ó w .  B a d a c z e  ci z au w a ż y l i ,  ż e  s a lw a r s a n  d o ­
ży ln ie  p o d a n y  z w ie rz ę to m ,  p o z b a w io n y m  śledz iony ,  w y d z ie la ł  się 
w  cza s ie  d łu ższy m ,  aniżeli  p o p rzed n io ,  g d y  z w ie r z ę t a  b y ły  p rz ed  
o p e rac ją .  S p o d z ie w a ć  się  na leża ło ,  że  p o z b a w ie n ie  z w i e r z ą t  w a ż ­

9) C y t .  w  p r a c y  P r i g g e g o :  M ediz.  Klinik. Nr. 27. 1931.

nej częśc i  uk ładu  ś.-s.  p rz y c z y n i  się  do s z y b sz e g o  w y d z ie lan ia  
p o d a n eg o  p re p a ra tu .  D o św iad c ze n ie  w y k a z a ł o  coś w r ę c z  p r z e ­
c iw nego ,  aniżeli  r o z w a ż a n ia  t e o r e ty c z n e  p o z w a la ły  w n io sk o w ać .  
W y n ik i  ich d o św ia d c z e n ia  r z u c a ją  św ia t ło  na  c zy n n o ś ć  u k ład u  
ś.-s., k tó re g o  z a d a n ie m  Past, jak  z d o św ia d c z e n ia  tego  w y n ik a ,  
n ie ty lk o  w y c h w y t y w a n ie  ciał o b c y ch  z obiegu  k rw i .  G d y b y  b o ­
w iem  ta k  by ło ,  w y c ię c ie  ś ledz iony ,  je a n e g o  z g łó w n y c h  o g n iw  
n a r z ą d u  ś.-s., m u s ia ło b y  w y w o ła ć  s z y b s z e  w y d z ie la n ie  p re p a ra tu .

D o ś w ia d c z e n ia  A s s u y  nad w y d z ie lan ie m  s a lw a rs a n u  i m oje  
nad w y d z ie lan ie m  b a r w i k ó w  a k r y d y n o w y c h  d o w o d z ą  więc, że  
ro la  n a r z ą d u  o m aw ia n eg o  nie o g ra n ic z a  się  w y łą c z n ie  do w y ­
c h w y t y w a n i a  b a r w i k ó w  łub lek ó w  w ogóle .  P r a w i d ł o w a  c z y n n o ś ć  
ś le d z io n y  je s t  w id o czn ie  w a r u n k ie m  n i e z b ę d n y m  dla no rm alne j  
czy n n o śc i  u k ładu  ś.-s., a co za  tern idzie, n o rm a ln eg o  w y d z i e ­
lania  się s a lw a r s a n u  lub b a r w i k ó w  a k r y d y n o w y c h ,  p o d c za s  g d y  
u sz k o d z en ie  lub b r a k  ś le d z io n y  sp ra w ia ,  że  uk ład  ś.-s.  s z w a n k u je .  
J e s t  to h ipo teza ,  k tó re j  p r a w d z iw o ś ć  d a ła b y  się  s tw ie rd z ić  na 
p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  a priori  i s tn ie je  jak ie ś  p o w a ż n ie js z e  
sc h o rze n ie  lub z u p e łn y  b ra k  ś le d z io n y  (np. p o  zab ieg u  o p e r a c y j ­
nym ).  W  raz ie  s łu szn o śc i  tej  h ipo tezy ,  ipowinno się s tw ie r d z a ć  
u tego  ro d z a ju  c h o ry ch  p rz e d łu ż o n e  w y d z ie lan ie  t ry p a f la w in y  lub 
g o n a k ry n y .

Mógdby k to ś  zarzu c ić ,  ż e  p rz ed łu ż e n ie  cza su  w y d z ie lan ia  się 
b a iw ik a  n a s tę p u je  w s k u te k  u sz k o d z en ia  m ią ż szu  n e rk o w e g o ,  p o ­
w s ta łe g o  p rz e z  pod an ie  p ie rw sz e j  d a w k i  b a rw ik a .  T e m u  s p r z e ­
c iw ia  fakt,  iż c z y n n o ś ć  n e re k  je s t  nada l  p r a w id ło w a  u ludzi 
n a w e t  d ługo  lec zo n y c h  b a rw ik a m i  a k r y d y n o w e m i .  R o z b ió r  m o ­
czu  nie w y k a z y w a ł  u tak ich  osób  o b ecnośc i  sk ła d n ik ó w  n ie p ra ­
w id ło w y c h ,  b a d an ia  c z y n n o ś c io w e  n e rek  nie d a w a ł y  o d ch y le ń  od 
s ta n u  p ra w id ło w eg o .  P rz y p u sz c z e n ie ,  iż n a s tę p u je  k u m u la c ja  b a r ­
w ik a  w  u s t ro ju ,  ró w n ież  nie ma uzasadn ien ia ,  g d y  się  uw zględni ,  
że  p o  k a żd e j  d a w c e  b a r w ik a  c ze k a l i śm y  ta k  długo, aż  w y d z i e ­
lanie b a r w ik a  w  m oczu  zupełn ie  us ta ło ,  a n a s tęp n ie  d o d a w a l i śm y  
j e s z c z e  p r z e r w ę  1— 2 dni, z an im  p o d a l i śm y  d a w k ę  n a s tęp n ą .  J a k ­
ko lw iek  b ę d z ie m y  sob ie  to z ja w isk o  t łu m a cz y ć ,  je s t  fak tem , że  
w y c ię c ie  ś lę d z io n y  u z w ie rz ę c ia  w p ł y w a  na  p rz ed łu że n ie  cza su  
w y d z ie lan ia  s a lw a rs a n u  i że  d ru g a  lub t r z e c ia  d a w k a  g o n a k ry n y  
doży ln ie  pod an e j  u n i e k tó ry c h  ludzi m o że  w y d z ie la ć  się w  c z a ­
sie d łu ższy m , aniżeli  d a w k a  p ie rw sz a .  Jeśli w o lno  p o r ó w n a ć  f izjo­
logię c z ło w iek a  z f iz jo logią  z w ie rz ęc ia ,  w t e d y  w o ln o  n a m  w n io ­
sk o w ać ,  ż e :  D o ż y ln e  w lew a n ie  t r y p a f la w in y  lub g o n a k r y n y  m o ż e  
m. i. w yw ó la c  z a b n r z e n i e ł c z y n n o ś c i  ś l e d z io n y ,  ob jaw ia jące  s ię  
p rz ed łu że n iem  c za su  w y d z ie la n ia  sic b a rw ika  a k r y d y n o w e g o .

M ię d zy  d o św ia d c ze n ie m  A s s u y  a m o jem  is tn ie je  z a te m  wy - 
ra ź n e  pod o b ień s tw o .  M o żn a  p tz y ją ć ,  że  p ie r w s z e  p o d a n ie  b a r w ik a  
a k r y d y n o w e g o  u osób z w r a ż l iw y m  u k ład e m  ś.-s.  m o że  w y w o ła ć  
c z ę śc io w e  jego  z ab lo k o w a n ie  (u A s s u y i  o d p o w ia d a  to usun ięc iu  
ś ledz iony) ,  sk u tk ie m  czeg o  n a s tę p n a  d a w k a  b a rw ik a ,  n a t r a f ia ją c  
n a  a p a r a t  c z a so w o  u sz k o d z o n y ,  z o s ta je  w y d z ie lo n a  w  czasie  
d łu ż s z y m  (podobnie  jak  to się  dz ie je  z s a lw a r s a n e m  w  d o ś w ia d ­
czen iu  A s s u y).

S p o só b  badania  c z y n n o ś c io w e g o  u k ła d u  ś r ó d b lo n k o w o -s ia te c zk o -  
w e g o  p r z e z  k i l k a k ro tn e  d o ż y ln e  w lew a n ie  g o n a k r y n y .

P r z e d  p rz y s tą p ie n ie m  do s a m eg o  b a d an ia  c zy n n o ś c io w e g o  
u k ład u  ś.-s.  n a le ż y  -zbadać  s tan  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  o so b y  
w  sz czeg ó ln o śc i  ne rek ,  se rca ,  w ą t r o b y ,  s k ó r y  (o b rz ę k i? )  i t. p. 
W  raz ie  obecnośc i  jed n eg o  z sc h o rz e ń  w y m ien io n y c h  p ró b a  d a je  
o c zy w iś c ie  w y n ik i  fa łs zy w e .  Dla  z b a d a n ia  s e rc a  w y s t a r c z y  b a ­
dan ie  k l in iczne, dla z b ad a n ia  n e re k  d o k ł a d n y  ro z b ió r  m oczu  i p r ó ­
b y  c z y n n o ś c io w e :  p ró b a  o b c iążen ia  w o d ą  i p r ó b a  k o n c e n t r a c y jn a .

N as tę p n ie  w s t r z y k u je  się doży ln ie  2°/o r o z tw ó r  g o n a k r y n \  
w  s to su n k u  do c ię ża ru  c ia ła  b a d a n e g o  w  ten  sposób ,  że  na  ka żd y  
k i lo g ra m  c ię ż a ru  c ia ła  p o d a je  się  1/20 c m 3 2 %  r o z tw o ru  g o n a ­
k r y n y .  (Na k a ż d y  k i lo g ra m  w a g i  p r z y p a d a  z a te m  0,001 g 1 g o n a ­
k r y n y  in su bs tan t iu ) .  G o n a k r y n ę  n a le ż y  p o d a w a ć  ty lk o  w  dzień, 
g d y ż  p r z y  św ie t le  s z tu c z n e m  z a w o d z i  s tw ie rd z a n ie  f luo rescencj i  
w  m oczu .  N as tę p n ie  o g ląda  się m ocz  b a d a n e g o  p rz ez  s z e re g  n a ­
s tę p n y c h  dni, z a w s z e  o tej sam ej  p o r z e  dz iennej ,  w  k tó re j  b a r ­
w ik  podano ,  z a te m  po 24 godz.,  48 godz. i t. d. M ocz  n a le ż y  
o g ląd ać  p r z y  św ie t le  z w y c z a jn e m  dz iennem , n ig d y  b e z p o ­
ś re d n io  w  św ie t le  s ło n eczn em .  P o  p e w n y m  czas ie  oko b a ­
d a ją c e g o  n a b ie ra  w p r a w y  i o d ró ż n ia  w y r a ź n i e  f lu o re sce n c ję  go- 
n a k r y n o w ą  od f lu o rescen c j i  m o czu  p ra w id ło w e g o .  C h o re m u  n a ­
leży  polecić,  a b y  p rz e d  k a ż d o r a z o w e in  z ja w ien ie m  się u l e k a rz a  
z a t r z y m y w a ł  m o cz  w  p ę c h e rz u  p rz e z  ki lka  Uodzin.  M ocz  si lnie  
w y s y c o n y  m oże, m im o o b ecn o śc i  w  nim b a r w ik a  a k r y d y n o w e g o ,  
nie w y k a z y w a ć  b a r w ą  s w ą  obecn o śc i  tego  b a rw ik a .  W o b e c  c z e ­
go w  ra z ie  o d d an ia  p rz e z  b a d a n e g o  m o cz u  m ocn o  w y s y c o n e g o  
n a le ży  ro z c ie ń c z y ć  go w o d ą ,  w t e d y  w  raz ie  o b ecnośc i  b a r w ik a  
a k r y d y n o w e g o  m o cz  p r z y b ie r a  odc ień  w y r a ź n ie  z ie lo n aw o -f lu o -
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ry z u ją c y ,  w  o d ró żn ien iu  od m o cz u  p ra w id ło w e g o ,  k tó ry  po r o z ­
c ieńczen iu  p r z y b ie r a  r a cz e j  b a r w ę  ż ó ł t ą 1(l). W y n ik i  n iep e w n e  n a ­
leży  u w a ż a ć  za  u jem ne .  P o z a te m  za leca  się b ad an e m u ,  a b y  p rz ez  
cza s  t r w a n ia  b a d a n ia  c z y n n o ś c io w e g o  p r o w a d z i ł  m o ż l iw ie  je d n o ­
lity  t r y b  życ ia ,  b ez  sp e c ja ln y c h  w y s i łk ó w .  Z m ian a  d o ty c h c z a s o ­
w eg o  t r y b u  ż y c ia  b a d a n e g o  j e s t  j e d n a k o w o ż  n iekon ieczna ,  ch o ­
dzi b o w ie m  o z b a d a n ie  czy n n o śc i  u k ład u  ś.-s. w  co d z ien n y ch  
w a r u n k a c h  b ad an e g o .  Do p e w n e g o  s topn ia  j e s t  ró w n ie ż  kon ieczn e  
jednoli te  o d ż y w ian ie  się, z w ła s z c z a  ilość p r z y jm o w a n y c h  p ły n ó w .  
K a ż d o ra z o w e  o g lądan ie  m o cz u  b a d a n e g o  o tej  sa m e j  p o rz e  dnia 
jes t  k o n iec zn e  d la tego ,  p o n ie w a ż  b ie r z e m y  pod u w a g ę  o ile m o ż ­
ności o k re s  czasu ,  w  k t ó r y m  u s t ró j  b a d a n e g o  z n a jd u je  się p r a w ­
d o podobn ie  w  p o d o b n y c h  w a ru n k a c h .  W  raz ie  zn ikn ięc ia  f luores-  
cenc ji  w  m oczu ,  o g ląda  się  je s z c z e  m o cz  p rz e z  jeden, lub d w a  
dni na s tęp n e ,  p o c ze m  w  raz ie  p ra w id ło w e g o  z a b a rw ie n ia  m oczu  
p o w ta r z a  się  w le w a n ie  doży lne ,  o b s e rw u ją c '  p o n o w n ie  c z a s  w y ­
dz ie lan ia  się drug ie)  d aw k i .  Z w y c z a jn ie  o g ra n ic za łem  się do 
trze ch  prób, k a ż d o r a z o w o  z p r z e r w ą  jedno-  lub d w u d n i o w i  P o  
trze ch  w lew an iac l i  u z ^ k u j e  się już o b ra z  sp ra w n o ś c i  u k ład u  ś.-s.

W  p rz y p a d k a c h ,  g d y  b a d a j ą c y  nie j e s t  ca łk o w ic ie  p e w n y ,  
czy  m o cz  z a w ie r a  je s zc ze  ś la d y  b a r w ik a  a k ry d y n o w e g o ,  m o żn a  
dodać  do szk lank i  z m o c z e m  sz c z y p tę  o c tan u  o ło w io w e g o  iti sub-  
s tun t ia  i w s t r z ą s a ć  k i lk ak ro tn ie .  P o  opadn ięc iu  soli p łyn  z a w ie r a  
z b a r w ik ó w  w y łą c z n ie  b a r w ik  a k r y d y n o w y .  g d y ż  w s z y s tk i e  inne 
z o s ta ły  s t r ą c o n e  o c ta n e m  o łowiu .  B a d an ie  k o lo r y m e t r y c z n e  m oże  
b y ć  z a s to s o w a n e  celem  d o k ład n ie js ze g o  o zn aczen ia  n a sy c e n ia  m o ­
czu  b a rw ik ie m ,  j e d n a k o w o ż  w  p r a k ty c e  m o że  b y ć  z b y te cz n e .

W  ten  sp o só b  m o żn a  sob ie  s t w o r z y ć  p e w ien  o b ra z  sp ra w n o ś c i  
u k ład u  ś.-s.  dane j  o soby .  P i e r w s z y  z a s t r z y k  n a tra f ia  na  uk ład  
ś.-s.  św ieży ,  n iep rz ec iąż o n y ,  sk u tk iem  czego  p ra c a  nań n a ło ­
ż o n a  m o że  j e s z c z e  z ła tw o ś c ią  b y ć  w y k o n a n a .  D op ie ro  da lsze  
obc iążen ie  b a rw ik ie m  m o że  w y k a z a ć ,  c zy  w  ty m  czas ie  uk ład  ten 
zdo ła ł  w ró c ić  do s ta n u  p ie rw o tn e j  sp ra w n o śc i .

S p o só b  ten  d a j e  się  p o r ó w n a ć  ż> t. zw . p o d w ó jn e m  o b c ią ż e ­
niem  w ę g lo w o d an a m i,  z n a n e m  d o b rz e  w  b a d a n iu  sp ra w n o ś c i  
t r zu s tk i .  U c z ło w ie k a  z d ro w eg o ,  jak  w iad o m o ,  podnosi  się po p o ­
daniu  d o u s tn e m  g lu k o zy  poziom  c u k ru  w e  k rw i  do p e w n e g o  p o ­
ziomu. Jeżeli  w  1 do P /s  go d z in y  po p ie rw sz e j  d a w c e  g lu k o zy  
poda  się d a w k ę  d rugą ,  w t e d y  u c z ło w ie k a  z d ro w e g o  d a lsza  p o d ­
w y ż k a  p o z io m u  cu k ru  w e  k r w i  zupełn ie  nie n a s tąp i  lub b ę d z ie  
n iezn aczn a .  N a to m ia s t  u c h o reg o  na  c u k r z y c ę  w y s tą p i  po drug ie j  
d a w c e  g lu k o zy  p o n o w n e  p o d w y ż sz e n ie  się poz iom u cu k ru  w e  
krw i ,  k tó re  dla nas i len ia  c u k r z y c y  u danei  o s o b y  jes t  b a r d z o  
c h a r a k te r y s ty c z n e .  O b ja w  ten u choregc? na  c u k r z y c ę  t ł u m a c z y ­
m y  w  ten sposób ,  że  d ru g a  d a w k a  g lu k o zy  p r z y p a d a  na m om en t ,  
k ied y  p o b u d l iw o ść  k o m ó re k  w ą t r o b y  po -podaniu p ie rw sz e j  d a w ­
ki cu k ru  je sz c z e  nie us tąp iła .  K ażda  n o w a  d a w k a  t ra f ia  na  re sz tk i  
po p rz ed n ieg o  je s zc ze  n i e p r z y w r ó c o n e g o  d o  n o rm y  s ta n u  p o b u ­
dliwości.  P o d o b n ie  ch c ia łb y m  t łu m a c z y ć ^ z a c h o w a n ie  się c h o reg o  
w  czas ie  k i lk a k ro tn e g o  p o d a w a n ia  b a r w ik a  a k r y d y n o w e g o .  O ile 
nie n a s tąp i ła  d łu ższa  p r z e r w a ,  p o t r z e b n a  do z u p e łn eg o  p o w ro tu  
uk ładu  ś.-s.  do s ta n u  p ra w id ło w e g o ,  k a ż d a  n a s tę p n a  d a w k a ,  mimo 
iż o rg a n iz m  p rz e s ta ł  już b a r w ik  w y d z ie lać ,  n a t ra f ia  na  zm ie ­
n iony  s ta n  u k ładu ,  sk u tk iem  czego  w y c h w y t y w a n ie  drug iej  i t r z e ­
ciej d a w k i  j e s t  u pośledzone .  Z ależn ie  w ię c  od tego, jak  z a c h o ­
w y w a ć  się  b ę d z ie  w y d z ie lan ie  d rug ie j  i t rzec ie j  daw ki  u b a d a ­
nego, m o żn a  w n io sk o w a ć  o s ta n ie  sp ra w n o śc i ,  w y t r z y m a ło ś c i  
i zdo lnośc i  r e g e n e r o w a n ia  się  u k ła d u  ś.-s.  dan e j  o s o b y  w  w a r u n ­
kach,  w  k tó r y c h  d o św ia d c ze n ie  p r z e p r o w a d z a m y .  Jeżel i  po 
d ru g iem  lub t rze c ie m  w le w a n iu  b a r w ik a  o t r z y m a  się p r z e d łu ­
żen ie  cza su  w y d z ie lan ia ,  to m o żn a  pow iedzieć ,  że  p i e r w s z a  lub 
d ru g a  d a w k a  zd o ła ła  c z ę śc io w o  z a b lo k o w a ć  uk ład  o m aw ia n y .  
N a to m ia s t  jeżeli  d ru g ie  lub t rze c ie  "wlewanie b a r w ik a  nie zdo ła ło  
p r z e d łu ż y ć  cza su  w y d z ie lan ia  go, w t e d y  w ytrz fym a tość  u k ładu  
ś.-s.  j e s t  w ięk sza ,  u sz k o d z en ie  nie nas tąp i ło .

W y n i k i  badania.

S p o s o b em  w y ż e j  o p isa n y m  p rz e b a d a łe m  c z y n n o ś ć  u k ładu  
Ś.-s. ii c z te rd z ie s tu  oso b n ik ó w .  Z tego  z n a c z n y  o d se te k  p r z y ­
pada!  na  ludzi zup e łn ie  z d r o w y c h  lub o z d r o w ie ń c ó w  po p rz e b y te j  
lekkiej  rz e ż ą c z c e  p rzed n ie j  częśc i  cew ki.  Z c h o ró b  s k ó r n y c h  b a ­
d a łem  p rz y p a d k i  łu sz cz y cy ,  ro z le g le j s z y c h  zm ian  w y p r y s k o w y c h ,  
kiły, p r z e d e w s z y s tk i e m  t rze c io rz ę d n e j ,  c h o ro b y  D uhringa ,  g r u ź ­
l icy  sk ó ry ,  św ie rz b ią c z k i  l im fa tyczne j ,  z ia rn ic y  l im fa ty czn e j  
( l y m p h o g ra n u lo m a ) ,  w r e s z c i e  zap a le n ia  s k ó r y  i w tó r n e j  e r y t r o -  
de rm jj .  Na p o d s ta w ie  w y n ik ó w  u z y s k a n y c h  u ludzi z d r o w y c h

10) P r z y c z y n a  tego  j e s t  j a s n a :  b a r w a  w o d n eg o  r o z tw o ru  go- 
n a k r y n y  je s t  w  si lnych  s tę że n ia c h  b r u n a tn a  i c ze rw o n o -b ru n a tn a ,  
w  s ł a b sz y c h  z ie lona. M o cz  silnie  w y s y c o n y  b a rw ik ie m  a k r y d y -  
n o w y m  je s t  b a r w y  b r u n a tn a w e j ,  p o dobn ie  jak  m o cz  p r a w id ło w y ;  
ro z c ie ń c z o n y  w o d ą  s ta je  się z ie lony.

o k a za ło  się, że  p r z e w a ż n a  część  ludzi z d r o w y c h  je s t  dość  w r a ­
ż l iw a  na b a rw ik i  a k r y d y n o w e ,  jak  t ry p a f la w in a  lub g o n a k ry n a ,  
ż e  b a rw ik i  te  doży ln ie  p o d an e  m a ją  ra cz e j  w ła śc iw o śc i  c z ę śc io ­
w o  b loku jące ,  aniżeli  p o b u d z a ją c e  u k tad  ś.-s.  T o te ż  w y n ik i  u z y ­
sk a n e  u o so b n ik ó w  z d r o w y c h  b a rd z o  czę s to  p r z e d s t a w i a ł y  się 
w  ten sposób ,  że  p ie r w s z a  d a w k a  b a r w ik a  w y d z ie la ła  się w  p r z e ­
c iągu  3— 4 dni, p o d c z a s  rgdy cza s  w y d z ie la n ia  się d a w k i  drug iej  
lub t rzecie j  by t  o 1— 2— 3 dni d łu ż s z y  (podobnie  jak  w p r z y p a d k u  
na w s tęp ie  o p isa n y m ) .  N a to m ia s t  w sz e reg u  d e rm a to z ,  z w ła s z c z a  
takich, w  k tó ry c h  ro z leg le  częśc i  s k ó r y  b y ły  w  s ta n ie  m niej 
lub b a rd z ie j  z a p a ln y m  (zapa len ia  sk ó ry ,  roz leg le  w y p r y s k i  z w ł a ­
sz c za  są czące ,  e r y t r o d e r m j e  i t. p.) c za s  w y d z ie lan ia  się  b a r w ik a  
by  1 s k r ó c o n y  'n ie jed n o k ro tn ie  o  p o ło w ę  i w ięce j .  W  n ie k tó r y c h  
p r z y p a d k a c h ,  np. w  p rz y p a d k u  e r y t r o d e r m j i  u m ę ż c z y z n y  58-let-  
niego o n iez n an e j  e tjologji ,  n a s tęp n ie  w  p rz y p a d k u  roz leg łego  
w y p r y s k u  z a w o d o w e g o  u 42-letn iego p iek a rza ,  ś la d y  f luo rescencj i  
w  m oczu  już  po u p ły w ie  24 godz in  od w y k o n a n e g o  w le w a n ia  z a ­
ledw ie  d a ły  się s tw ie rd z ić .  D o p ie ro  d ru g ą  lub t r z e c ią  d a w k ę  b a r ­
w ik a  c h o rz y  t a c y  w y d z ie la l i  z a le d w ie  p rz e z  dw ie  doby .  W y ­
c ze rp an ie  o m aw ia n eg o  u k ład u  w id o czn ie  p o w s ta w a ło  u tego  r o ­
d z a ju  c h o ry c h  z n ac zn ie  t rudn ie j ,  aniżeli  u ludzi z d r o w y c h .  T a  
w y b i tn a  zd o ln o ść  z a t r z y m y w a n i a  b a r w ik a  a k r y d y n o w e g o ,  p o z o ­
s t a ją c a  p ra w d o p o d o b n ie  też  w  z w ią z k u  z ro z leg łem  za jęc iem  
s k ó r y  św ia d c z y  o tern, że  u o so b n ik ó w  ty ch  uk ład  ś.-s.  zn a jd u je  
się w  s tan ie  w z m o ż o n e j  czynnośc i .  Do jak iego  s to p n ia  skóra ,  jako  
n a rz ą d  w y c h w y t u j ą c y  b a rw ik ,  m a  z n ac ze n ie  w  tak ic h  s c h o r z e ­
niach, t ru d n o  od p o w ied z ieć .  S p o s t r z e ż e n ia  k l in iczne  na  p o c z ą tk u  
tej  p r a c y  w y m ien io n e  z d a ją  się p r z e m a w ia ć  za  ro lą  c z y n n ą  sk ó ry ,  
z w ła s z c z a  s k ó r y  chorej ,  k tó r a  jak  w ia d o m o  z b a d a n  innych, w y ­
k a zu je  d ą ż n o ś ć  do g ro m a d z e n ia  sz e re g u  z w ią z k ó w  c h em icz ­
n ych  n ).

Je d n a k  z a z n a c z y ć  n a leży ,  że  n ie je d n o k ro tn ie  ta k ż e  u ludzi 
zupełn ie  z d r o w y c h ,  n i e w y k a z u ią c y c h  też  ż a d n y c h  o b ja w ó w  sc h o ­
rzen ia  sk ó ry ,  c h a r a k te r  w y d z ie lan ia  b a r w ik a  a k r y d y n o w e g o  o d ­
pow iada!  r a cz e j  typow i,  s tw ie rd z o n e m u  u o sób  o w z m o ż o n e j  p o ­
b ud l iw o śc i  u k ład u  ś.-s.  P o n a d to  m o g łe m  s tw ie rd z ić ,  że  c h a r a k te r  
k r z y w e j  w y d z ie la n ia  b a rw ik a ,  b a d a n y  u tego  s a m eg o  osobn ika  
w o d leg le jszy ch  o d s tęp ach  czasu ,  w y k a z y w a ł  n ie jed n o k ro tn ie  p e w ­
ne o d ch y le n ia  od sw ego  z w y k łe g o  typu .  W id o c z n e  jes t ,  że  sposób  
w y c h w y ty w a n ia ,  p rz e ra b ia n ia ,  m a g a z y n o w a n ia  i W y d z ie la n ia  b a r ­
w ik a  m o że  w  ró ż n y c h  o k re sa c h  ż y c ia  w y k a z y w a ć  o d m ie n n y  c h a ­
ra k te r .  S p o s t r z e ż e n ie  to jest,  m o je m  zdan iem , w ażn e ,  g d y ż  m o że  
ono rzu c ić  p e w n e  św ia t ło  na  ró ż n o ro d n e  z a c h o w a n ie  się u s t ro ju ,  
b ę d ą c e g o  pd dz ia łan iem  jak ieg o ś  leku, w  r o z m a i ty c h  o k r e s a c h  
życia .

W n io sk i .

Z anim  p r z e jd ę  do w n io sk ó w ,  w y n ik a ją c y c h  z p o w y ż s z y c h  
b adań ,  ch c ia łb y m  z w ró c ić  u w a g ę  na  rz e c z  n a s t ę p u ją c ą :  celem  
n in ie jszej  p r a c y  nie j e s t  w p r o w a d z e n ie  je s z c z e  jednego  
sposobu  b a d an ia  czy n n o śc i  u k ład u  ś.-s. B a d a n  c z y rm o śc io w j  ch 
tego  u k ład u  j e s t  dosyć ,  nie są  one sc iste ,  jak  już na  w s tę p ie  z a ­
z n ac zy łe m .  C e lem  n in ie jszy ch  b a d a ń  b y ło  s tw ie rd z e n ie  z a c h o ­
w a n ia  się  u s t ro ju ,  w  szczeg ó ln o śc i  jego  u k ład u  ś.-s.  pod w p ły w e m  
doży ln ie  k i lk a k ro tn ie  p o d an eg o  b a r w ik a  a k ry d y n o w e g o .  Jeśli  c h o ­
dzi o sa m  b a rw ik  u ż y ty  w  p o w y ż s z y c h  d o św ia d c ze n ia c h ,  w idać,  
że  s z a b lo n o w e  p o d a w a n ie  t r y p a f la w in y  lub g o n a k r y n y  w  ce lach  
leczn iczy ch  w  p e w n y c h  r e g u la rn y c h  o d s tę p ac h  cza su  j e s t  n ieu z a ­
sadn ione .  P o n ie w a ż  n ie ty lk o  ludzie  chojSfy, ale  i z d ro w i  W y d z ie ­
la j*  barwuk ten odmiennie,  w in n o  się p o d a w an ie  tego  ś ro d k a  s to -  

•sj .wać osobniczo ,  z u w z g lęd n ien ie m  w y s o k o śc i  d a w k i  i c za su  
p o t r z e b n e g o  do  u su n ięc ia  p r e p a r a tu  z u s t ro ju .  R ó w n o m ie rn e  p o ­
d a w a n ie  tego  leku m ija  się z celem, g d y ż  k a ż d a  n a s tę p n a  d a w k a  
n a tra f ia  na  lek, z n a jd u ją c y  się  j e tó c ^ e  w  tk an k a ch ,  sk u tk ie m  czego  
g r o m a d z e n ie  się ś r o d k a  j e s t  m ożliwe.

S ad zę ,  ż e  nie o d b iegnę  z b y t  da leko  od w n io sk ó w ,  d o p u sz ­
c z a ln y c h  na p o d s t a w ie  tej p ra c y ,  jeżeli w y n ik i  d o ś w ia d c z e ń  u z y ­
sk a n e  na p o d s ta w ie  o b se rw a c j i  w y d z ie lan ia  się b a r w i k ó w  a k r y -  
d y n o w y c h  z a s to s u je m y  do n i e k tó ry c h  innych  leków , p o d a w a n y c h  
dożylnie .

K a żd y  z w ią z e k  c h e m ic z n y  p o d a w a l i ?  dożylnie ,  doustn ie ,  c zy  
też  inną  d rogą ,  je s t  c ia łem  obcem , k tó r e  musi  b y ć  p rz e z  u s t ró j  
z m a g a z y n o w a n e ,  rozb ite ,  p rz em ie n io n e  na c ia ło obo ję tne ,  w y d z i e ­
lone i t. p. Że ten  c a ły  p ro c e s  nie o d b y w a  się już pod w z g lęd e m  
sa m eg o  cza su  t r w a n ia  dla k a ż d e g o  u s t ro ju  w e d le  je d n a k o w e g o  
w zo ru ,  z d a je  się  nie u leg ać  żad n e j  w ą tp l iw o śc i .  T o te ż  p o d a w a ­
nie, z w ła s z c z a  dożylne ,  l ek ó w  w e d łu g  p e w n e g o  s z a b lo n u  j e s t  fa ł­
s z y w e  i m usi  p rę d z e j  c z y  późn ie j  t ra f ić  na  osobę ,  k tó r a  o d p o w ie

f )  P o ró w n a* :  A. N a d e l :  C h em isch e  S tu d i e n  an d e r  m en -  
sch l ichen  H aut ,  B iochem . Z e i tsch r .  Bd. 249. H. 1— 3; Arch iy .  f. 
D e rm a t .  u. Sy p h .  Bd. 165, H. 3. 1932; Bd. 167. H. 1. 1932,
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o b ja w a m i  n ie to leranc j i .  Kto wie,  cjay nie m o g l ib y śm y  un ik n ąć  n ie ­
jed n eg o  u sz k o d z e n ia  u s t ro ju ,  g d y b y ś m y  boda j  t ro ch ę  mogli  p o ­
z n ać  o so b n ic zy  p rz e b ie g  m a g a z y n o w a n ia ,  p rz e ra b ia n ia  i w y d z ie ­
lania  k a żd e g o  p o d a n eg o  leku i to n ie ty lk o  d a w k i  p ie rw sze j ,  a le  
p r z e d e w s z y s tk i e m  d a w e k  n a s tę p n y c h ,  k tó re ,  jak  w idz ie l iśm y ,
m o g ą  pod w z g lę d e m  cza su  w y d z ie la n ia  się z a c h o w a ć  się  inaczej ,  
aniżeli  d aw k i  p o c z ą tk o w e .  U w aż am ,  że  sz e re g  z a t r u ć  p o s a lw a rs a -  
n o w y c h ,  p o w s ta j ą c y c h  nie po  d a w k a c h  p ie rw sz y c h ,  a le  po d a w ­
k a ch  da lszy ch ,  m o że  b y ć  w ła śn ie  w y w o ła n y  tern, że s to su je m y  
p r e p a r a t  w  r ó w n y c h  o d s tę p a c h  czasu ,  nie l icząc  się  z faktem, 
że  s tan  u k ład u  ś.-s.  j e s t  w t e d y  inny, aniżel i  na  p o c z ą tk u  le ­
czen ia  12). Jeżel i  m im o n iek ied y  sz a b lo n o w eg o  d a w k o w a n ia  n a j ­
r o z m a i t s z y c h  l e k ó w  nie s tw ie r d z a  się  tak  czę s to  b ezp o ś re d n ich  
z ab u rz eń ,  nie je s t  to c zę s to  z a s łu g ą  leku, lecz racz e j  u s t ro ju  ludz­
kiego, m o g ą c e g o  w  raz ie  p o t r z e b y  ro z p o rz ą d z a ć  ty s ią c e m  sp o s o ­
b ó w  i m o ż l iw o śc i  zo b o ję tn ia n ia  szkód ,  m o g ą c y c h  p o w s t a ć  w s k u te k  
d o s ta n ia  się do u s t ro ju  c ia ła  obcego .  I s tn ie ją  leki, k tó r e  in v itro  
m a ją  w ła sn o śc i  u s z k a d z a n ia  n i e k tó ry c h  w a ż n y c h  s k ł a d n ik ó w  k rw i,  
np. fe rm e n tó w .  Fe sa m e  leki p o d a n e  doży ln ie  nie w y w o łu j ą  ż a d ­
n ych  w ię k s z y c h  z ab u rz eń .  Nie u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  lek u s z k a ­
d z a j ą c y  p e w n e  f e rm e n ty  in witro nie  m o że  b y ć  dla u s t r o ju  z u p e ł ­
nie o b o ję tn y ,  m im o  iż sp o so b am i  n a sz em i  m e j e s te ś m y  w  s tan ie  
lego  u sz k o d z en ia  w y k a z a ć .  U w aż am ,  że  t a k ż e  w  ty m  w y p a d k u  
r o z s t r z y g a  n ie ty lk o  w y s q k o ś ć  d a w k i  p re p a ra tu ,  ale  p r z e d e w s z y s t ­
kiem  zd o ln o ść  u s t ro ju  z o b o ję tn ia n ia  i ' szybk iego  u s u w a n ia  p r e ­
pa ra tu .

N a leży  p am ię tać ,  że  s z e re g  l e k ó w  p o d a w a n y c h  do ży ln ie  po ­
siada  o so b n ic ze  w ła sn o śc i  pod w z g lę d e m  cza su  zn ik an ia  z obiegu  
k rw i ,  m a g a z y n o w a n ia  się  i w y d z ie la n ia  się z u s t ro ju  ludzkiego. 
T y lk o  w t e d y  b ę d z ie m y  p a n am i  w  leczen iu  p re p a ra ta m i ,  z w ł a s z ­
cza  m a ją ce tn i  sk ło n n o śc i  do g r o m a d z e n ia  się w  u s tro ju ,  jeśli  b ę ­
d z iem y  mogli  p o z n ać  u k a ż d e g o  leczo n eg o  lo sy  p o d a n eg o  p r e p a ­
r a tu  i to n ie ty lk o  d a w e k  p o c z ą tk o w y c h ,  a le  p r z e d e w s z y s tk i e m  
d a w e k  da lszy ch .  T e  z a ś  os ta tn ie ,  jak  w y k a z a łe m ,  m o g ą  pod 
w z g lę d e m  czasu ,  p o t r z e b n e g o  do zu p e łn eg o  ich u sun ięc ia  z  u s t ro ju  
i w p ły n ięc ia  tern sa m e m  n a  p o w r ó t  u k ład u  ś ró d b ło n k o w o -s ia te c z -  
k o w e g o  do s ta n u  p ie rw o tn e g o ,  z a c h o w y w a ć  się zup e łn ie  o d m ie n ­
nie od d a w e k  p o c z ą tk o w y c h .

SP R A W O Z D A N IA  I KOR ESPON DENC JE.

O cy tow aniu  i o w łasn ośc i  autorskiej w  naszej historiografii  
m edycznej .

H is to r ja  -m edycyny  jesT( n a u k ą  w zg lęd n ie  m ło d ą  tak, że  nie 
z d ą ż y ła  sob ie  je s z c z e  u s ta l ić  m e to d  i p o d n ie ś ć  się  na  poziom, 
o b o w ią z u ją c y  w  innych  n a u k ac h .  M a m y  z a w s z e  w  n a sz e j  h i s to r io ­
g ra f i i  m e d y c z n e j  sp o ro  p ra c  f e l i e to n o w y c h  lub e n c y k lo p e d y c z n y c h ,  
k tó r e  m a ją  a lbo c h cą  m ieć  w ła s n e  n o rm y ,  p o leg a jąc e  na  tern, że 
a u to r  z w y k le  nie c y tu j e  ź ró d e ł ,  z k t ó r y c h  cze rp ie .  Ale n iecy to -  
w a n ie  p r o w a d z i  n ie k ie d y  do n a s tę p s tw ,  już z a  da leko  idących ,  
p r z e c iw k o  c z e m u  n a le ż y  k o n ieczn ie  p ro te s to w a ć .

B i l i k i e w i c z  w sw ej m o n o g ra f i i  o J o  n s  t o n i e  (1931) 
o p o w iad a ,  jak  to długi s z e re g  a u to r ó w  XIX wieKu p isa ł  a J  o li­
s t o  n i e, p o w ta r z a ją c  s ło w a  z r. 1811 ojca  polskiej  h i s to r io g ra f i i  
m e d y c z n e j  A r n o l d a  i p o w ta r z a ją c  tak ż e  jego  b łęd y  (por. B i l i ­
k i e w i c z  s t r .  54). A r n o l d  nie p o d a ł ,  sk ą d  c ze rp a ł  sw o je  w ia ­
d o m o śc i  (co w  r. 1811 b y ło  m o ż e  je s z c z e  d o p u szcza ln e ) ,  a  inni 
nie  szukali ,  lecz p o w ta r z a l i  jed en  za  drug im , b io rąc  m a te r j a ł  
z d rug ie j ,  n a w e t  z t rzec ie j  ręki.

In n y m  p r z y k ła d e m  p o d o b n e g o  b ra k u  m e t o d y  j e s t  w e r s j a ,  ja ­
k o b y  w  S zk o le  G łó w n e j  K o ro n n e j  w  K ra k o w ie  za  Komisji  E d u ­
k a c y jn e j  b y t y  już  3 kliniki, w e w n ę t r z n a ,  c h iru rg ic z n a  i p o ło żn i ­
cza ,  c ze g o  b y n a jm n ie j  nie b y ło  i b y ć  nie m ogło . B łąd  ten p o c h o ­
dził  z m y ln e j  in te rp re ta c j i ,  a p o tem  p r z e k r ę c e n ia  (k tó re  ta k  ła tw o  
to w a r z y s z y  n iec y to w a n iu )  s łó w  B r o d o w i c z a ,  k t ó r y  p o d a w ał ,  
że  w  szp i ta lu  a k ad e m ic k im  św . B a r b a r y  w  K ra k o w ie  za  Komisji  
E d u k a c y jn e j  leżeli c h o rz y  w e w n ę t r z n i ,  c h iru rg ic z n i  o ra z  p o łożn i­
ce. P i s a ł e m  o  tern w K r a k o w s k ie j  S z k o le  L e k a r sk ie j  po  r e fo rm a c h  
Kolla ta ja  (1929, s tr .  62).

P o d o b n y c h  p rzyK ładów  m o ż n a b y  p r z y to c z y ć  b a rd zo  wiele.  
W s z y s tk ie  one w y k a z u ją ,  że  je s t  r z e c z ą  k o n ieczn ą  c y to w a n ie  ź r ó ­
deł,  -z k tó r y c h  a u to ro w ie  c ze rp ią  sw o je  w iadom ośc i .  T e g o  w y ­
m a g a  m e t o d a  n a  u k o w a.

''-) M e i r o w s - k y .  k t ó r y  r o z p o rz ą d z a  w ie lk ą  s t a t y s t y k ą  z a ­
t ru ć  p o s a lw a rs a n o w y c h ,  j e s t  zdan ia ,  że  w s z y s tk i e  c iężk ie  sc h o ­
rz en ia  sk ó ry ,  p o w s ta j ą c e  po s to so w a n iu  a r s e n o b e u z o h t  są  n a ­
s t ę p s tw e m  ty lk o  p r z e d ą w k o w a n ia  leku.

Ale n iecy to w an ie  ź ró d e ł  p ro w a d z i  n iek ied y  je szc ze  do innej 
s p r a w ,  m ianowic ie ,  h o  n a ru sz e n ia  w ła snośc i  au to rsk ie j .  Jeżeli  
k toś  szu k a  np. p a r ę  lat  p o r t re tu  jak ie jś  w ybitne j  osobis tośc i ,  n a ­
reszc ie  go z n a jd u je  i u m ie sz cz a  w sw o jem  dziele, to p rz ec ie ż  
s łu sz n o ść  w y m a g a ,  ż e b y  p ra w o  w łasnośc i  au to rsk ie j  z o s ta ło  p rzy  
111111. Jeśli p o tem  p rz y ch o d z i  k to ś  i ca łk iem  pop.rostu z am ieszcza  
ten s a m  p o r t r e t  w sw oje j  p ra c y ,  nie p o d a ją c  w cale  ź ró d ła ,  sk ą d  
p o r t r e t  ten  wziął ,  to tcMŚię n a z y w a  n a ru sz e n ie m  w łasn o śc i  a u to r ­
skiej.

T a k ie m  sa m em  n a ru sze n iem  będzie,  jeżeli  k to ś  w  sw oje j  p ra c y  
a lbo  w sw oich  W ykładach  p o d a je  cudze  p o g ląd y ,  a  nie p r z y ta c z a  
au to ra ,  jeżeli -ogłasza  sw ój k u rs  w y k ła d ó w ,  w  k tó ry c h  z a p o ż y ­
czy ł  ca le  u jęcie  f i lozoficzne epoki,  a nie p r z y to c z y ,  sk ą d  to wziął,  
albo n a w e t  jeśli  p r z y to c z y  w ła śc iw eg o  au to ra ,  ale  dop iero  gdz ieś  
na  końcu  obok a u to ró w  b łah y c h  tak .  że  c zy te ln ik  m o że  n a b r a ć  
ty lk o  f a łs z y w e g o  m niem an ia ,  iż a u to r  k u rsu  p o d a je  p o g lą d y  w ł a ­
sne. W s z y s t k o  to musi  b y ć  n a z w a n e  n a ru sze n iem  w ł a s n o ś c i  
a u t o r s k i e j .  J e s t  r z e c z ą  s łu sz n ą  o d d a ć  z a w s z e  s m im  cuiąue  
j a sn o  i n iedw uznaczn ie .

P o n ie w a ż  h is to r ja  m e d y c y n y | j e s t  n a u k ą  p o n ę tn ą  i z a jm u ją cą ,  
a ró w n o c ze śn ie  m ało  zn an ą ,  z d a r z a  się, że  g d y  się  u k a że  publi­
kac ja ,  p r z y n o s z ą c a  coś now ego,  ry c h ło  z niej p o c z y n a ją  c ze rp ać  
d z ien n ik arze ,  k tó r z y  w p ro w in c jo n a ln y c h  d z ienn ikach  z a m ie sz c z a ją  
ca le  w y p i s y  z cud zeg o  dzie ła ,  nie c y tu j ą c  w c a le  ź ró d ła ,  skąd  
cze rp ią .

R o z w a ż y w s z y  to w szy s tk o ,  d o chodzi  się  do p rz ek o n an ia ,  że 
t r z e b a  p rz y p o m n ie ć  g łośno  o is tn ie jące j  <\v P o l s c e  u s ta w ie  z roku  
1926 o p r a w i e  au to rsk ie m ,  k tó r e  je s t  u ję te  b a r d z o  sz e ro k o  i z a j ­
m u je  się „ w s z y s tk i e m i  p r z e j a w a m i  d z ia ła lnośc i  d u ch o w ej ,  k tó r e  
n o sz ą  cechę  o so b is te j  tw ó rc zo śc i" .  -P raw o  to p o z w a la  a u to ro m  
k o r z y s t a ć ^  c u d z y c h  u t w o r ó w  n a u k o w y c h  lub l i te rack ich  w  p e w ­
n y m  z ak re s ie ,  a le  z a w s z e  , ,pod w a ru n k iem ,  że  z a p o ż y c z a j ą c y  p oda  
ź ró d ło  z a p o ż y c z e n ia  i tw ó rc ę " .

W  ar t .  58 u s t a w y  c z y t a m y  w y r a ź n ie  tak :
„ G d y  k to ś  m e p o d a je  w  s w y m  u tw o r z e  a u to ra ,  z k tó re g o  z a ­

c z e rp n ą ł  t r e ś ć  lub w yp is ,  p r z e z  co m o że  p o w s ta ć  b łęd n e  m n ie ­
m an ie  co do a u to r s tw a " ,  —  to to je s t  k r z y w d ą  fc y y rząd zo n ą  w ł a ­
ś c iw e m u  a u to r o w i  i t. d. Dalej je s t  m o w a  o p o s ta n o w ie n ia c h  k a r ­
nych .  P o d o b n ie  iz e c z  się m a  z p o r t r e t a m i ,  fo tog raf jam i .

U w a ż a łe m  za  k o n ieczn e  p rz y p o m n ie ć  i p o d k re ś l ić ,  jaki je s t  
u n a s  w  P o ls c e  f a k ty c z n y  s tan  r z e c z y  w  s p r a w ie  c y to w a n ia  ź r ó ­
deł,  a  to na  u ż y te k  i dla o c h ro n y  p r z e d e w s z y s tk i e m  w s z y s tk i c h  
ty c h  a u to ró w ,  k t ó r z y  p u b l ik u ją  lub m a ją  z a m ia r  p u b l ik o w ać  r z e ­
c z y  o ry g in a ln e .

W ł a d y s ł a w  S z u m o w s k i .
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P ałac  p o ła m a n y c h  lalek.  JE R Z Y  B A N D R O W S K I.  W a r s z a w a  
Dom  K siążk i  Po lsk ie j .  Sp. Akc. 1935.

P r z y s y ł a n i e  u t w o r ó w  l i te rack ich  d la  o c e n y  w  piśm ie  facho- 
w e m  m a  z a p e w n e  na celu z a in te r e s o w a n ie  lekanzy  t re ś c ią  k s ią ż ­
ki. L e k a r z e  z a jm u ją  się c zę s to  l i t e ra tu rą ,  i l i te rac i  z a jm u ją  się 
m e d y c y n ą .  S z e k sp i r  p rz ec ie  o d ró ż n ia ł  s y m u la n tó w  i w a r i a t ó w  
i w y g ła s z a ł  zd an ia  p r o r o c z e  d o ty c z ą c e  leczen ia  o b łą k a n y c h  
(Król L ea r) .  Z n o w s z y c h  p i s a r z y  F la u b e r t ,  M au p a ssa n t ,  C zech o w ,  
i w ie lu  innych  aż  do M a r t in  du G u a rd  i C e lin e ‘a pisali  dużo 
o m e d y c y n ie .  W s z e la k o  ci w y m ien ien i  unikali  szc ze g ó łó w ,  za-  
daw aln ia l i  się jak is to tn i  a r ty ś c i  ogólnem i poglądam i,  a lbo  t r a k ­
towali  s w y c h  b o h a te r ó w  r a c z e j  su!) spec ie  ae tern ita tis .  Rozum ie li ,  
że n ik t  nie z ec h ce  u c z y ć  "się od nich sz tuk i  lek a rsk ie j ,  an i  s ą ­
dzili, że  n togą  coś do d ać  od s ieb ie  do tej p o w a żn e j  nauki.  O p i­
s y w a n ie  operac j i ,  lub b a d an ia  c h o ry ch  w y d a ło  im się z w iew n e  
ani z a jm u ją c e  ani w ła śc iw e .  A m o że  obaw ial i  się  —  aż  n a d to  
słusznie ,  że  o tein nic p o w ie d z ieć  nie po traf ią ,  c o b y  n ie  t r ą ­
ciło d y le ta n ty z m e m .  Z r e s z t ą  nie leży  to w  z a k re s ie  żad n e j  sz tuk i  
d ą ży ć  do rea l izm u ,  —  w s z y s c y  n a tu ra l i ś c i  byli  p o e ta m i  —  ina­
czej n ik tb y  ich nie czy ta ) .  P r z e n o s z e n ie  s p r a w  lek a rsk ich  do li­
t e r a t u r y  ma niezdrctwą t en d e n c ję  w y w o ła n i a  sensac j i ,  jak  ro b ie ­
nie z t e a t ru  sądu ,  lub kliniki. T o te ż  w s z y s tk o  co d o ty c z y  m e ­
d y c y n y  je s t  w  k s ią żc e  z w a n e j  P a ł a c e m  p o ła m a n y c h  lalek, czyli  
m ó w ią c  p o p ro ś tu  o d d z ia łem  c h o ró b  n e r w o w y c h  jak ieg o ś  szp i ta la  
bez  żad n e j  l i te rack ie j  w a r to śc i ,  bo  ani n o w y c h  w z r u s z e ń  ani n a ­
w e t  n o w y c h  p r z e c z u ć  c z y te ln ik o w i  d ać  nie m oże. N a to m ia s t  b a r ­
dzo  z a b a w n a  j e s t  p o s ta ć  o p o w ia d ac za .  K s iążk a  p isan a  je s t  n ib y  
pam ię tn ik  i t r z y m a n a  w  -bardzo u m ia r k o w a n y m  o b ie k ty w iz m ie .  
B a n a ln a  m iłość  m e b a r d z o  w ie d z ą c a  czego  chce  —  z a p e w n e  
p a r tn e r k a  b y ła  ró w n e j  m ia r y  u m y s łu  i s e rc a  —  z a k o ń c z y ła  się 
z e r w a n ie m  n ib y to  sp o w o d u  nie dość  b e z w z g lę d n e g o  n a b o ż e ń s tw a  
dla b o h a te ra  (p a trz  L a w r e n c e :  S y n o w ie  i k o ch an k o w ie ) .  R a tu ­
n ek  w  n ieszczęśc iu  b y ł  ró w n ie  b a n a ln y  jak  sa-mc n ieszc zę śc ie :  
p iw o  z w ó d k ą  —  p o tem  n a s tą p i ło  leczen ie  i w y le c z e n ie  o c z y ­
w iśc ie  ty lk o  p o z o r n e  i c za so w e .  A u to r  z w ie lk ą  um ie ję tn o śc ią  
odda l  c h a r a k te r  sw e g o  b o h a te r a  i s t w o r z y ł  —  g d y b y  go t w o r z y ć  
p o t r z e b a  —  ty p  n ied o u czo n eg o  a dość  p e w n eg o  sieb ie  m a lk o n ­
ten ta ,  k t ó r y  w t r ą c a  s u f  do w s z y s tk i e g o  i g o tó w  m ó w ić  o w s z y s t -  
k iem  szczegó ln ie j  s c e p ty c z n ie  i L ą e z e j  im p e r ty n en c k o ,  jak  z w y ­
kle n ieucy .  Lubi  c za sam i  p rz e h o lo w a ć ,  a le  a u to r  b a r d z o  u m ie ję t ­
nie nie w z b r a n ia  m u tego. D o w ia d u je m y  się p r z e to  o l icznych  
n iep o ro zu m ien iach  p o m ię d z y  n a u k ą  a b o h a te r e m  i l icznych  z b o ­
czen iach  z d rogi  is to tn ie  w y d a r z a j ą c y c h  się z d a rz e ń .  M im o je d ­

nak  tej godnej  p o c h w a ty  w s t r z e m ię ź l iw o śc i  w  ocen ien iu  s w e ­
go b o h a te ra ,  a u to r  b a rd z o  n iew ie lk ie  w y w o ta  n im  w ra że n ie ,  bo 
dużo  p o d o b n y c h  i m o że  t ro ch ę  ż y w ie j  n a sz k ic o w a n y c h  b ezdo-  
g m a t y s t ó w  l i t e r a tu r a  n a sz a  pos iad a .  Od sz tu k i  w y m a g a m y  n o ­
w y c h  sp o s o b ó w  tw o rz en ia ,  n o w y c h  sp o s o b ó w  o d c zu w a n ia ,  ina­
czej w z ru sz e n ia  ani n a w e t  u w a g i  c zy te ln ik a  *wzbudzić nie m ożna .  
Nie o fabu łę  chodzi,  a le  o ro d za j  człow ieka ,  nie o t re ś ć  ty lko ,  r a ­
cze j  o sposób  i d ro g ę ,  k tó r ą  b o h a te r  w y b ie r z e .  T e g o  w  k s iążce  
J. B. t ru d n o  się  d o szu k ać .  K s iążk a  m o g ła b y  ra cz e j  z a j ą ć  c z y ­
te ln ik ó w  n ie fachow ych ,  ale  tu z n o w u  nie spełni n a leży c ie  z a d a ­
nia, bo w p r o w a d z a  w  b łąd  licznemi, aż  n a d to  z ro zu m ia lem i  n ie­
śc is łośc iam i.  F l o z o f j a  tego  p a c je n ta  je s t  ró w n ie  b a n a ln a  jak  c a ły  
j ego  ż y w o t ,  a w y g ło s z o n e  z w ie lk ie m  n ac isk iem  zd an ie  —  (są ­
d z ąc  p rz y n a jm n ie j  z w ie lk o śc i  d ru k u )  —  „Źe nic nie w i e m y “ 
j e s t  w  jego  u s ta c h  bez  z n aczen ia ,  bo  c h y b a  n ie  p o t r z e b a  p o d ­
k r e ś l a ć ," ż e  ten ty lk o  m a p ra w o  m ów ić ,  że  nic 'nie wie,  k to  w ie  
b a r d z o  dużo, k to  zn a  i p o zn a ł  l iczne m yśli  i z ja w isk a ,  —  ale 
k to  ta k  n iew ie le  umie, w  tego  u s ta ch  w y z n a n ie  sw e j  n i e ś w ia d o ­
m ośc i  je s t  ra cz e j  ro z b ra j a j ą c ą  n a iw n o śc ią .  G odzi  się  z az n a c z y ć ,  
że  c y to w a n a  Gaia Sc ien t ia  N ie tz sch eg o  je s t  a u to ro w i  p am ię tn ik a  
ró w n ie  n ieznana ,  jak  dużo  in nych  rz ec zy ,  bo u t w ó r  ten  jak  
w s z y s tk o  co N ie tz sch e  -pisał, j e s t  tak  n iezg o d n e  z z a p a t r y w a ­
n iami w yrażone-m i w  pam ię tn iku ,  że  w y g lą d a  to racz e j  na  jedno  
z l icznych  n iep o ro zu m ień  p o m ię d z y  a u to r e m  p am ię tn ik a  a dz ie len i  
c y to w a n y c h  a u to ró w .  B ą d ź c o b ą d ź  u w a ż a ć b y  to m o ż n a  z a  s a ty rę ,  
i b y ło b y  m o że  je s z c z e  lepiej,  g d y b y  a u to r  u k ró c ił  n ieco  g a d a t l i ­
w o ś ć  swlego b o h a te r a  w ła śn ie  w  s p r a w a c h  z ch o ro b am i  n e rw o -  
w em i s ty c z n o ś ć  m a ją cy c h .

W .  M o r a c z e w s k i  (Lwów).

S a d  idzie.  IRENA KR Z Y W IC K A . W y d a w n ic tw o  „R ój" .  W a r ­
sz a w a .  1935.

J e s t  to z b ió r  s p r a w o z d a ń  z w r a ż e ń  au to rk i ,  o d c z u ty c h  
w  czas ie  ś l e d z tw a  i s p r a w y  na sali są-dowej. —  S łu sz n e  n iew ą tp l i ­
w ie  są  n iek tó re  u w ag i  o n * g 4z ecznośc i  n i e k tó r y c h  sęd z ió w ,  a lbo
0 p r z y k r o ś c i  n i e k tó ry c h  w y ro k ó w ,  ale s p r a w ie d l iw o ś ć  je s t  r z e ­
czą  b a rd z o  t ru d n ą  do ok re ś len ia ,  i m o że  i s a m a  a u to r k a  je s t  
n i e z a w sz e  sp ra w ie d l iw a  w  ocen ian iu  w in  i p r z e s t ę p s tw .  Nie  n a ­
leży  jed n a k  w ą tp ić  o jej n a j l e p sz y c h  chęc iach,  n a w e t  k ied y  
p o w t a r z a  zdania,  k tó r e  b a rd z ie j  w y m o w n ie  pan i  Konopn icka  
w y g ła sz a ła .

W .  AfO raczew ski  (Lw ów ).

G chirnpa tho log ie  vo rn e h m l ic h  au f  G rand  der  K r iegser fahrun-  
gcn.  K L E IL I '  KARL. XV u n d  1408 Seiten,  413 t e i l s ł f a rb ig e  Abbil 
dungen  im T e r t  mit 6 Tafeln .  V e r lag  von Jo h an n  A m bros ius  
B a r th .  L eipzig  1934.

Od sz e re g u  lat  sp o ty k a )  n eu ro lo g  w  ró ż n y ch  w y d a w n ic tw a c h  
m n ie jsze  lub w ię k sz e  a r ty k u ły ,  rę k ą  prof. K le is ta  sk re ś lo n e ,  o m a ­
w ia ją c e  p o sz c ze g ó ln e  r o z d z ia ły  'ak tua lne  n e u ro p a to lo g j i  t e o r e ­
ty czn e j  i p r a k ty c z n e j ,  u ję te  z b a rd z o  o ry g in a ln eg o  p unk tu  w i­
dzen ia  i punktu  w yjśc ia .

W  r. b. au to r ,  prof. f ran k fu rck ie j  kliniki neu ro log iczne j ,  w y ­
da l  o g ro m n y  tom, blisko 1.100 str .  o b e jm u jąc y ,  łącteący w jed n ą  
ca łość  te  p o z o rn ie  n ieza leżn e  od siebie,  a jed n a k  śc iś le  ze  so b ą  
sp rz ęż o n e  a r ty k u ły ,  —  s ło w em  w s z y s tk o  to, co w  s k r ó ta c h  au to -  
re fe ra to w y c h  o g ło szo n e  z o s ta ło  p rz e z  bl isko 10 lat  w  ró ż n y ch  
c z a so p i sm a c h  —  z z a łąc z en iem  -ogromnego d o w o d o w eg o  m a te r ja -  
łu k a z u i s ty c z n e g o  i n a d e r  -obfitych i lu s t ra c y j .  T a  o g ro m n a  m o n o ­
g r a f i a  z ty tu łe m  „ P a to lo g ia  m ózgu  na tle  d o św ia d c ze n ia  w o jny  
w sze ch ś w ia to w e j"  s tan o w i  jed n o c ze śn ie  4 tom  w ie lk iego w ie lo­
to m o w eg o  p o d ręczn ik a ,  w sw o im  ro d za ju  dz ie ła  epokow ego .  Wy­
d a n eg o  p o d  au sp ic jam i  v. Sehjer-ninga: H a n d b u ch  der  a erz t l ichen  
l i r fa h rn n g en  im  W e l tk r ie g e .

N iekonieczn ie  lek a rz ,  k tó r y  osobiśc ie  b ra ł  u d z ia ł  w wojnie
1 p a m ię ta  jej o f ia ry  n e u ro lo g ic z n o -p sy c h ja t ry c z n e  chę tn ie  p rz e ­
c z y t a  lub p rz e rz u c i  tę  k s ięg ę  b e n ed y k ty ń sk ie j  p r a c y ,  ale  u c zy n i  
to k a ż d y  n eu ro lo g  i p s y c h ia t r a ,  o ile go  s ta ć  n a  b a rd z o  d ro g ą  
m o n o g ra f ię ,  m im o iż nie w ią ż e  go to z p r z y m u s o w e m  n a b y c ie m  
całości.

K le is t  o p ra co w a ł  b a rd z o  sum ienn ie  p o r ó w n a w c z o ,  z a ró w n o  
ze  s ta n o w isk a  k l in icznego  i a n a to m o -p a to lo g ic zn e g o ,  jak  z p s y ­
cholog icznego ,  bl isko 300 w ła sn y c h  p r z y p a d k ó w  u r a z ó w  w o je n ­
n y c h  m ó zg u  i c za sz k i  o ra z  100 p r z y p a d k ó w  s p r a w  ogn isk o w y ch ,  
p o k o jo w y ch .  M a te r ja ł ,  p r z y t ł a c z a j ą c y  og ro m em , w y z y s k a n y  
w i je ją g u  lat  k i lk u n a s tu  bez z a rz u tu  i w s z e c h s tro n n ie  -obficie na 
k a ż d y m  k ro k u  i lu s t ro w a n y !  -Objawy p o d ra żn ien io w e  i u b y tk o w e  
n a tu r y  p o u ra zo w e j ,  p o zap a ln e j  i p o z w y ro d m e m o w e j  m a ją  roz­
s t r z y g a ć  o w a lo rac h  lo k a l i z a c y ju o - to p o g ra f ic z n y c h  w  n a jd ro b n ie j ­
sz y c h  -szczegółach, n ie ty lk o  w  dz iedzin ie  ducha, in te lek tu  i w z r u -  
szen iow ośc i ,  n ie ty lk o  w  dz iedzin ie  neu ro log i i ,  p sy c h ia t r i i  i p s y ­
chologii  s to so w an e j  ale  i w sfe rze  h is to logji ,  a rch i tek to n ik i  i p e ­
dagog ik i  leczniczej.
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T re ś ć  i aisnowę tego  dzie ła,  w s p ó łp ra c y  n eu ro loga ,  p s y c h j a t n  
i a ieu ro ch i ru rg a  w jedne j  osobie,  o d tw o r z y  na jlepie j  rzu t  oka  na 
ro zk ład  fa k ty c z n e g o  m a te r ja łu .

P ie rw s z e  2 ro z d z ia ły  o m a w ia ją  n a jb a rd z ie j  p r z y s t ę p n e  dla 
c z y te ln ik a  z a b u r z e n i a  ruchu, czuc ia  i z m y s łó w ,  p r z y c z e m  a u to r  
u w a ża ł  za  s to so w n e  um ieśc ić  z a b u rz en ie  sm a k u  i węchu, ięh agno-  
zje, h a lu c y n a c je  i i luzje w  o so b n y m  rozdzia le .  D w a  n a s tęp n e  
ro z d z ia ły  p o d d a ją  d y sk u s j i  z ab u rz e n ia  k o o r d y n a c y jn e  mózigu o ra z  
w sz y s tk ie  z a sa d n ic z e  o d m ia n y  a p ra k s j i  ( in n e rw a c y jn o -k in e ty c zn a ,  
id ea cy jn a ,  id eo k in e ty czn a ,  o p t f e z n o - k o n s t r u k c y jn a ) .

5 rozdzia ł ,  jeden  z o b sz e rn ie js z y c h ,  p o ś w ię c o n y  j e s t  z a b u r z e ­
niom  o ś r o d k o w y m  w z ro k u  ( sk o to m a ty ,  h em ianopsje ,  a m n e z ja  
b a rw ,  p rzed m io tó w ,  a g n o z ja  o p ty cz n a ,  w z ro k o w e  uby tk i  in te l i­
gencji ,  ś lep o ta  w y r a z ó w  i liczb, a leksja ,  a g ra f j a ,  a k a lk u ls ja ,  z a ­
b u rz en ia  u w ag i  w z ro k o w e j,  loka l izac j i  o p a c z n e j ,  o r i e n ta c y jn e j  
i w z ro k o w o -p rz e s t r z e n n e j ) .  N a s t ę p n y  ro z d z ia ł  w e n ty lu je  bliżej 
pod ło że  an a to m ic zn o - f iz jo lo g icz n o -p sy c h o lo g icz n e  zab u rz eń  s łu ­
c h o w y ch  i w sze lk ie  o d m ia n y  am uz j i  ruchow ej ,  z m y s ło w e j  i me- 
l o d y jn o - in s t ru m en ta ln e j .  B lisko  250 s t ro n ic  z a jm u je  o g r o m n y  ro z ­
dz ia ł  a fazji ,  w y c z e r p u ją c y  n ie ty lk o  g łu ch o tę  wyrazowa}, i a n a r t ję  
a f a ty c z n o - ru c h o w ą ,  a le  też  a g r a m a t y z m  i g łuchon iem otę .  S p e c ja l ­
ne d w a  d z ia ły  o m a w ia ją  czy n n o śc i  zw o jó w  czo ło w y c h  w dziedzin ie  
a) ruclm, czuc ia ,  s le reo g n o z j i ,  b) popędu ,  myiślenia i p o s t ę p o w a ­
nia, c) ró w n o w ag i  i o d ru c h ó w  to ii icznych  (K leyna)  tu łow ia ,  szyi ,  
oczu, ko ń czy n ,  o r a z  d) ru c h ó w  o c h a r a k te r z e  i c ech ac h  m y o s t a -  
ty cz n y c h .  m y o to n ic z n y c h  i k a ta to n ic z n y c h .  R o z d z ia ły  w ie lce  
o ry g in a ln e  są  d w a  os ta tn ie ,  w k r a c z a j ą c e  b a r d z o  p o w a żn ie  w  d z ie ­
dz inę  p s y c h ja t r j i  i p sy c h o lo g i i  i t r a k t u j ą c e  o z a b u rz e n ia c h  w  s fe ­
rze  c zy n n o śc i  o so b n ic zy c h  ( Ich le is tung , S e lb s t- Ich ,  T r ieb - lch ,  
K o rp er- lch ,  G e fuh l- lc l i ) ,  o ich p o s ta c ia c h  s y m p to m a ty c z n y c h  
(euphoria ,  d y sp h o r ia ,  m or ia ) ,  o ich s ied lisku  (d iencepha łon ,  c ingu-  
lum, g y r u s  orbita lis) ,  o s ta n ie  czu w an ia ,  snu  i bezsennośc i ,  o -nie­
sa m o w i ty c h  s t a n a c h  św ia d o m o śc i  i p o d św iad o m o śc i .

A u to r  w s z ę d z ie  p o s i łk u je  się w  p r e c y z y jn e j  lokalizacj i  s c h e ­
m a ta m i  pól, tab l ic  a r c h i te k to n ic z n y c h  B ro d m an a ,  Vogta ,  E co n o m o -  
K osk inasa .

G odne  u w ag i  j e s t  z e s ta w ie n ie  ip rze d m o w y  i z a k o ń c ze n ia  tej 
og ro m n e j  księgi,  k tó r e  dzieli o k re s  lat  d w u n a s tu .

D la  p rz y sz łe g o  h i s to r io g ra fa  neuropatologj. i  m ózg u  będzie  
wielce  k u sz ą c a  i p o c ią g a ją c a  ocen a  p o ró w n a w c z a  dz ie ła  K leis ta  
z E o ś n e m i  i p o p u la m e m i  k s ię g am i  n iem ieck iem i o ce lach  id e n ty c z ­
nych  : M e y n e r ta ,  W e rn ick e g o ,  F lech s ig a ,  M o n a k o w a ,  O p p en h e im a  
i H e n sc h en a  u b ieg ły ch  la t  50.

Dzia!  b ib l io g ra f iczn y  —  p o z a  ro zs ian em i  i c y to w an e m i  
w tekśc ie  se tk a m i  p r a c  —  z a jm u je  20 b i tych  s t ro n ic  d ruku.

H. H ig ier  ( W a r s z a w a ) .

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.  

Choroby w e w n ętrzn e ,  n e r w o w e  i dz iec ięce .

T r w a le  u s z k o d z e n ie  se rca  i p r z e w o d n ic tw a  se rc o w e g o  po  
p r z e b y c iu  b łon icy .  H. M A U T N E R . Med. Klin. Nr. 20. 1934.

J a d y  b ło n icze  ze  szcze g ó ln e m  p o w in o w a c tw e m  n a p a s tu ją  
m ięs ień  s e rc o w y ,  m o g ąc  w y w o ła ć  a lbo  z w y r o d n ie n ie  t łu s z c z o w e  
na  o g ra n ic z o n y c h  p r z e s t r z e n i a c h  m ięśn iu  s e r c o w y m  albo  k r w o ­
toki z w ła s z c z a  p o d o s ie rd z io w e ,  a lbo  w r e s z c i e  ro z p a d  s a m y c h  
b e le c z e k  m ię śn io w y c h ,  na  m ie jsce  k tó r y c h  ro z w i ja  się  tk a n k a  
łączna .  O ile ro zp ad  ten  i r o z ro s t  tk an k i  łączn e j  o g a rn ia  w ię k sz e  
czyści  m ięśn ia  se rc o w e g o ,  w ó w c z a s  p rz y ch o d z i  do m a rs k o śc i  m. 
s e rc o w e g o .  N ie jed n o k ro tn ie ,  a  z w ła s z c z a  naciek i  t łu szc zo w e ,  c o ­
fa ją  się  zupełnie,  nie p o z o s t a w ia ją c  ż a d n y c h  ś la d ó w  w  m ięśniu  
s e r c o w y m .  W y ż e j  w s p o m n ia n e  z m ia n y  n a jczę śc ie j  u s a d a w ia j ą  się 
w  s ą s ie d z tw ie  u k ta d u  p rz e w o d z ą c e g o ,  d o p r o w a d z a j ą c  w t e d y  n a j ­
częśc ie j  do z a b u rz e n ia  ry tm ik i  p r z e w o d z e n ia  p o d n ie t  ru c h o w y c h  
se rca ,  s t w a r z a j ą c  ró ż n eg o  ty p u  n iem ia ro w o śc i .  A u to r  o p isu je  z j a ­
w ie n ie  się  po p r z e b y c iu  b ło n ic y  już  w  w iek u  d o j r z a ły m  n iem ia-  
r o ^ o ś c i  z a to k o w e j  z c z ę ś c io w y m  b lo k iem  p r z e d s io n k o w o -k o m o -  
r o w y m  z a u to m a ty z m e m  k o m ó r .  K lin icznie  p oza  d o leg l iw ośc iam i 
p o d m io to w e m i,  s tw ie r d z a  się  o s lu c h em  t r z y  tony ,  z k tó r y c h  j e ­
den p o chodzi  od  o d rę b n ie  b i jąceg o  p rz ed s io n k a ,  a  d w a  od  k om ór .

Z. G o d lo w s k i  (K raków ).

Zaga d n ien ie  h is ter ii  iv p r a k ty c e .  C. F E R W E R S .  Med. Klin. 
Nr. 20. 1934.

H is te r ja  j e s t  c ie rp ien iem , k tó r e  m o że  n a ś l a d o w a ć  w s z y s tk i e  
sch o rzen ia ,  m o ż n a  iprzeto  w  k a ż d y m  dzia le  m e d y c y n y  z  n ią  się 
sp o tk a ć .  A u to r  r o z ró ż n ia  d w a  ty p y  h i s te r j i :  dla j ed n eg o  d a je  
m o żn o ść  ro z w i ja n ia  się  ró ż n y ch  o b j a w ó w ;  typ  d ru g i  r e p r e z e n ­

tu je  t. zw . h i s te r j a  w o je n n a  i na  ten  ro d za j  c ie rp ią  z a z w y c z a j  
m ęż cz y ź n i ,  p o d c z a s  g d y  n a  typ  p i e r w s z y  ra cz e j  k o b ie ty .  Naj-  
o d p o w ie d n ie isze m  leczen iem  ty ch  schorzeń ,  u w a ż a  au to r ,  je s t  
odosobnienie ,  z w ła s z c z a  z o to czen ia  ż y c ia  codziennego .  T eg o  r o ­
d z a ju  leczen ia  n a jczęśc ie j  jecmak w p ra k ty c e  nie u d a je  się  p rz e ­
p ro w a d z ić .  Z. G o d lo w sk i  (K raków ).

W s k a z a n ia  do lec zen ia  zg łę b n ik ie m  j e l i to w y m  w rz o d u  ż o ­
łądka .  B. M IS S K E  i H. G. S C H O L T Z .  Med. Klin. Nr. 38. 1934.

A u to r z y  u ż y w a l i  jako  z g łęb n ik a  je l i to w eg o  cienkieg '0 d ren u  
u ż y w a n e g o  do w e n ty l i  ro w e r o w y c h ,  z a o p a t r z o n e g o  na końcu  
o l iw k a  s r e b rn ą .  Z g łęb n ik  w p r o w a d z a l i  p rz e z  nos  p r z y  p r a w o -  
b o c zn e m  u łożen iu  c h o reg o .  P r z e z  w p r o w a d z a n ie  p ły n ó w  o d ż y w ­
c z y c h  w p r o s t  do je l i ta  c ienk iego  om ija  s ię  żo łąd ek ,  c h ro n ią c  go 
p rz e z  to od b o d ź c ó w  p o k a r m o w y c h  do w y t w a r z a n i a  k w a só w ,  
o ra z  c h r o m ą t  sam o  o w rz o d z e n ie  p r z e d  m ech an ic zn e m i  u razam i  
p o k a rm ó w .  C z a s a m i  p rz y  sz y b k .e m  w p r o w a d z a n iu  p ty n ó w  o d ­
ż y w c z y c h  c h o r z y  d o z n a ją  n iem iłego  uczucia ,  k tó re  m o żn a  u su ­
n ąć  a lbo  w oli iem  w p r o w a d z a n ie m  p ły n u  lub z a s t r z y k ie m  a t r o ­
piny, nie n a le ż y  w  k a ż d y m  raz ie  z r a ż a ć  się tem i do leg l iw ośc iam i 
i p r z e r y w a ć  leczenia,  z w ła s z c z a  w  p o c zą tk a c h .  C h o ry c h  lec zo ­
n y c h  ty m  sp o so b em  n a le ż y n m m ie s z c z a ć  razem ,  jak  ró w n ie ż  now i 
c h o r z y  po w in n i  p rz e d  lecze i i .em  z n a jd o w a ć  się  w  ich o toczen iu  
p r z e d  ro z p o cz ęc iem  leczen ia ;  ta k  w  jed n y m ,  jak  i d ru g im  p r z y ­
p ad k u  chodzi  o s t r o n ę  p sy c h ic z n ą  cho ry ch .  Z dan iem  a u to ró w ,  
w s k a z a n ie m  do tego ro d z a ju  leczen ia  są  w r z o d y  k r z y w i z n y  
m nie jsze j ,  d rą ż ą c e ,  n ieo k a z u ją c e  sk łonnośc i  leczen ia  się sp o s o ­
bam i d ie te ty c zn o - fa rm a k o lo g ic z i iem i .  O w rz o d z e n ia  d w u n a s tn ic z e  
o k a z u ją  o p o rn o ść  na  ten sp o só b  leczenia.  C z a s  t r w a n ia  leczen ia  
p ow in ien  w y n o s ić  oko ło  5 tygodni.  A u to r z y  p o p ie r a ją  s w e  w y ­
w o d y  t e o r e ty c z n e  o p isem  leczen ia  p rz y p a d k u  w r z o d u  d r ą ż ą c e g o  
k r z y w i z n y  m nie jsze j  z d u ży m  u ch y łk iem  w r z o d o w y m  w  o b ra z ie  
ren tgen ,  o ra z  ty p o w e m i  sk a rg a m i  chorego .  P o  5 - ty g o d n io w en i  
leczeniu  o b ja w y  la k  p o d m io to w e  ja k  i p rz e d m io to w e  zupełn ie  
us tąp iły .  Z. G o d lo w sk i  (K raków ) .

C horoba i śm ie rć  po bronchogra f j i .  F. L1CK1NT, H1PPE. Med. 
Klin. Nr. 28. 1934.

P r z e c i w w s k a z a n ie m  do  b ro n c h o g ra f j i  są ;  s c h o rze n ia  s e rc a  
i n a c z y ń  s t a n y  z ap a ln e  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  tak  g ó r n y c h  jak  i do l­
nych,  z w ł a s z c z a  na  tle  g ruź l iczem , c h o ro b y  z ak a źn e ,  w y n i s z c z a ­
jące,  sk łonnośc i  do k r w o t o k ó w  z w ła s z c z a  z d ró g  o d d e ch o w y c h ,  
s t a ń y  n e rw o w o śc i ,  n a d ta r c z y c z n o ś ć .  Ja k o  p o w ik łan ia  b r o n c h o ­
g ra fj i  w c h o d z ą  \ ,  r a ch u b ę :  w s t r z ą s y  po koka in ie  u ż y te j  do z n ie ­
czulali ;  z a k a ż e n ia  po\Vstałe  w  n a s tę p s tw ie  u sz k o d z e ń  m ie j s c o ­
w y c h  sp o w o d o w a n y c h  n a f z ę d z i a m i  u ż y te m i  do w p r o w a d z e n ia  
ś r o d k ó w  k o n t r a s to w y c h ,  d o p r o w a d z a ją c  n iek ie d y  do ro p n icy  lub 
do rop n eg o  z a ję c ia  ś ró d p ie rs ia .  Dalej i s tn ie je  n ieb e z p ie c z e ń s tw o  
z a tk a n ia  ś ro d k ie m  k o n t r a s to w y m  jed n eg o  z  g łó w n y c h  oskrzel i ,  
w y w o łu j ą c  d uszność ,  m o g ą c ą  s p o w o d o w a ć  z e jśc ie  śm ie r te ln e .  
Z a z w y c z a j  ś ro d e k  k o n t r a s to w y  z o s ta je  w y k r z t u s z o n y  z d ró g  o d ­
d e c h o w y c h  w  c iągu  k j ó tk i e g o  czasu ,  jego jed n a k  d ro b n e  ilości 
m o g ą  z a leg a ć  p rz e z  ki lka  m ies ięcy  (7— 8), d o p r o w a d z a ją c  do 
s t a n ó w  p r z e w le k ło - w y tw ó r c z y c h ,  k tó re  m o g ą  naw7et  s ta ć  się 
p u n k te m  w y j ś c i a  n o w o tw o r u  z łoś l iw ego .  Ś ro d k i  k o n t r a s to w e  z a ­
w i e r a j ą  w  sob ie  jod, k t ó r y  z o sk rze l i  u lega  w c h ło n ięc iu  i n a ­
s tę p n ie  d ro g ą  prze;?  ne rk i  z o s ta je  w y d a lo n y  n a z e w n ą t r z .  C z asam i  
j e d n a k  b ą d ź  w  n a s tę p s tw ie  n iedom ogi  w y d a ln ic z e j  nerki,  b ą d ź  
p r z e w r a ż l iw o ś c i  u s t ro ju  na  jod, m o że  p r z y j ś ć  do o b ja w ó w  jo- 
dz icy .  N iek ied y  po  b ro n c h o g ia f j i  m o g ą  z ja w ić  się  s t a n y  g o r ą c z ­
k o w e .  J a k o  n a jn ie b e z p ie cz n ie jsz e  p o w ik łan ie  n a le ży  nważafc z a ­
k a że n ie  d o ln y ch  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  d o p r o w a d z a j ą c e  do p o w s t a ­
nia ogn isk  z ap a ln y c h  o d o s k r z e lo w y c h  t. zw . z ap a le ń  pl tic po-  
b ro n c h o g ra f icz n y ch .  Z. G o d lo w sk i  (K raków ) .

D w ie  m a ło  zn a n e  o d m ia n y  n i e ż y tu  ż o łą d k a :  g a s lr i t is  m e m -  
branacea,  —  g a s tr i t is  aphtosa .  R. K O R B S C H . Med. Klin. Nr. 29. 
1934 r.

P o  w ię k sz e j  częśc i  p r z y  n ież y ta c h  ż o łą d k a  is tn ie je  n a d m ia r  
śluzu, k t ó r y  d a je  się w i d z i e ^  w  p o s ta c i  ż e la ty n o w o -s z k l i s t e g o  
ob łożen ia .  O ile jed n a k  z m ia n y  z ap a ln e  d rą ż ą  w  g łąb  b ło n y  ś lu ­
z o w e j  ż o łąd k a ,  p o w o d u ją c  m ie j s c o w ą  m a r tw ic ę  jej z w y t w o r z e ­
niem  b ia ły c h  lu k r o w a ty c h  n a lo tó w ,  z k tó r y c h  p o w ie rzc h n i  p o ­
w i e w a j ą  s t r z ę p y ,  m arp y  w ó w c z a s  do czy n ien ia  z p o s ta c ią  b ło ­
n ia s ta  n i e ż y tu  ż o łą d k o w e g o .  Z m ia n y  te  z a z w y c z a j  u m ie j s c a w ia ją  
się  na  s z c z y t a c h  f a łd ó w  bl. śrluzowej, z w ła s z c z a  ku k r z y w iź n ie  
m n ie jsze j  i na  ty lne j  śc ian ie  ż o łąd k a .  D o leg liw ości  p o d m io to w e  
t o w a r z y s z ą c e  ty m  zm ian o m  są  p o d o b n e  do o b ja w ó w  p r z y  o w r z o -  
dzen iach  t r a w ie n n y c h  ż o łą d k a  c z y  d w u n a s tn ic y .  R o z p o zn a n ie  
op ie ra  się  w  ty c h  r a z a c h  na o b ra z ie  g a s t r o s k o p o w y m .  A u to r  op i­
su je  p r z y p a d e k  tego  s c h o rze n ia  z z a łą c z e n ie m  o b ra z u  g a s t r o s k o -
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pow ego .  G astr it is  aph to sa  c ech u je  sic tem, że  is tn ie ją  l iczne n a d ­
ż e rk i  p o w ie rz c h o w n e  b ło n y  ś lu zo w e j  p o k r y t e  w y p o c in ą  s z a r a ­
w ą .  i n a jc zę śc ie j  się  u m ie j s c a w ia ją  w  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  ż o ­
łądka .  T a k ż e  ty lk o  o b ra z  g a s t r o s k o p o w y  p o z w a la  ro zp o zn a ć  tę 
jed n o s tk ę .  O b j a w y  p o d o b n e  są  do o b jaw ó w  w  o w rz o d ze n iu  t ra -  
w ie n n em  ż o łą d k a  z tern, że  bó le  s ą  z n ac zn ie  si ln ie jsze.  C ierp ien ie  
to z ja w ia  się n a jc zę śc ie j  w  zimie  i w c z e sn e j  wiośnie ,  a  w ię c  

|[v tedy ,  k ie d y  za só b  w i tam in  w ' ( u s t r o j u  ludzkim  jes t  n a jn iż szy ,  
s tą d  też  p r z y c z y n ę  tego  s c h o rze n ia  ląd zy  się  z n ie d o b o re m  wi- 
tam in. Z. G o d lo w sk i  (K raków ).

Za tru c ia  b i zm u te m  p r z y  d o u s in e m  s to so w a n iu  lec zn ic zem .  S. 
SER EF1S . M ed.  Klin. Nr. 29. 1934.

A u to r  op isu je  o b jaw y  o s t r e g o  i p rzew le k te g o  z a t ru c ia  b izm u ­
t e m ,- z a s t a n a w ia j ą c  się  n ad  p r z y c z y n ą  t ru ją ce g o  d z ia łan ia  B ism u-  
t u m  snbn i tr icum ,  k tó r a  to p o s ta ć  nie j e s t  w ch lan ia ln a  
p rz e z  p rz e w ó d  p o k a rm o w y .  D o św iad c ze n ia  a u to ra  d o w o d z ą ,  że  
p o d a z o ty n  b izm u tu  pod  w p ł y w e m  dz ia łan ia  k w a s ó w  p rz ec h o d z i  
w  c h lo re k  lub t len o ch lo rek  b izm utu ,  k tó r e  d o s t a w s z y  się  do d o l­
n ych  o d c in k ó w  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  łączą  się z s ia rk ą ,  
s t w a r z a j ą c  jej p o ch o d n e  sole n ie ro z p u sz c z a ln e  i tem  sa m em  nie- 
w ch łan ia lne .  N a to m ia s t  w i e lo w a r to ś c io w e  alkohole  .są w  s tan ie  
zm ien ić  ro z p u sz c z a ln o ść  c h lo rk u  b izm utu ,  um o ż l iw ia jąc  jego  
w chłon ien ie .  W  p r z y p a d k a c h  w rz o d z ie ją c e g o  n ież y tu  ż o łą d k a  c z y  
też r a k a  żo łąd k a ,  w  k tó r y c h  to s c h o rze n iac h  s to su je  się  leczn iczo  
d o u s tn ie  B i  snbni tr icum .  p o w s ta ją  w ła śn ie  w ie lo w ar to śc io w e  a lk o ­
hole w ż o łą d k u  u ła tw ia ją c  \y ch łan ian ie  i p rz ez  to p rzew lek łe  z a ­
truc ie  bizm utem . Z ty c h  też  p r z y c z y n  usun ię to  z leczn ic tw a  ty ch  
sch o rze ń  Bi. snbnitr icum .

Z. G o d le w s k i  (K raków ).

L ec ze n ie  hem ofi l i i  h o rm o n a m i  żeń sk iem i .  W .  C l i  EW , R. 
S T E T S O N ,  G. i W . SM IT H . Arch. of intern.  Medic.  LV. 431. 1935.

F a k t  w y s tę p o w a n ia  hemofilji  w y łą c z n ie  u m ęż cz y z n ,  a n ig d y  
u k o b ie t  s t a r a n o  się  już d a w n o  w y t ł u m a c z y ć  w  ten  sposób ,  że  
w  u s t ro ju  k o b ie c y m  je s t  jak iś  c zy n n ik  f iz jo logiczny,  k t ó r y  r e g u ­
luje c z a s  k rz ep n ien ia  k rw i ,  a tem  sa m e m  uniemożliw a w y s t ę p o ­
w an ie  hemofilji ;  w  u s t ro ju  m ę ż c z y z n y  b r a k  tego  czy n n ik a .  R z ec z  
na tu ra ln a ,  że  c zy n n ik a  tego  z a c z ę to  p o sz u k iw a ć  w ś r ó d  h o r m o ­
n ó w  p łc io w y c h  kob iecy ch ,  a to szczeg ó ln ie  od czasu ,  k ie d y  Nei- 
hans  (1930) s tw ie rd z i ł ,  że  m o żn a  p rz e z  p rz e sz c z e p ie n ie  ja jn ika  
u su n ą ć  hemofilję .  M y ś l  leczen ia  hemofilji  w y c ią g a m i  z j a jn ik ó w  
p od ję ła  w  roku  1932 A m e ry k a n k a ,  B i rch  i w  se f j i  p ra c  o g ło sz o ­
n ych  w  Journ .  o f  A m e r .  M ed.  A sso c .  o p isa ła  dod a tn ie  w yn ik i  
leczen ia  hemofilji  z a p o m o c ą  p r e p a r a tó w  z c ia łk a  żó łtego .  Z a o b ­
s e r w o w a ł a  ona  n a d to  b a r d z o  o so b l iw y  fak t  z u p e łn eg o  b r a k u  j a ­
k ich k o lw iek  h o r m o n ó w  r u jo w y c h  w  m oczu  m ę ż c z y z n  c h o ry c h  na 
hemofil ję  w o d ró żn ien iu  od m o cz u  m ę ż c z y z n  n o rm a ln y ch .  P o  ty ch  
b a d a n ia c h  po-sypały się d z ie s ią tk i  p ra c  d o św ia d c za ln y c h ,  z k tó r y c h  
nie w sz y s tk ie  je d n a k  p o d z ie la ły  e n tu z ja z m  pani B i rch  i jej z w o ­
lenn ików  (Foord  i D y s a r t ,  K imm i Van Allen, H irst ,  Spoto) ,  a  n ie ­
k tó re  —  do ty ch  n a le ży  p r a c a  r e fe r o w a n a  —  nie b y ły  w  s tan ie  
p o tw ie r d z ić ^ d o d a tn ic h  w yn ików ' w  leczen iu  hemofilji  sp o so b em  
pani B irch .

A u to ro w ie  p ra cy ,  l e k a rz e  w  B oston ie ,  s to so w a l i  w  ‘sz e re g u  
p r z y p a d k ó w  lek k ie j  i c iężk ie j  hemofilji ,  w o k re s ie  o b ja w o w y m  
i b e z o b ja w o w y m ,  p rz e z  sz e re g  m ies ięcy  (conajm nie j  p rz e z  10 
m ies ięcy )  b ą d ź to  p r e p a r a ty  folikuliny a lbo lu teo h o rm o n u ,  b ą d ź  
też o b a  ra z e m  a w  n ie k tó ry c h  o k r e s a c h  tak ż e  h o rm o n y  g o n a d o ­
t r o p o w e  (prolan).  N igdy  nie  ud a ło  im się sk ró c ić  czasu  k r z e p ­
nienia k r w i  c h o ry ch  (w  jed n y m  p r z y p a d k u  w y n o s i ł  c za s  k r z e p ­
nienia  8 godz in  i 15 m inut ,  w' in n y ch  k ró ce j) ,  p rz ec iw n ie ,  n ie ­
k ie d y  u zy sk iw a li ,  z w ł a s z c z a  po z a s t r z y k a c h  p ro lanu ,  n iez n ac z n e  
p rz ed łu że n ie  cza su  'k rzepnienia .  Nie mogli  dale j  p o tw ie rd z ić  o b se r ­
wacji  b ra k u  h o rm o n ó w  o e s t ro g en icz n y c h  w m oczu  k rw a w c ó w ,  
a co z a te m  idzie, t e o r e ty c z n y c h  p o d s ta w ,  na  k tó r y c h  o p a r ła  się 
p r a c a  pani  B irch .

W  ocen ie  r e fe ro w a n e j  p r a c y  n a le ż y  jed n a k  p o d k re ś l ić  p e ­
w ien  fakt,  k t ó r y  -pomijają m ilczen iem  jej a u to ro w ie ,  a k tó ry ,  jak  
mi się w y d a je ,  m o że  m ieć  pew ien  w p ły w  ma ich w y n ik i ;  u jem ne  
r e z u l ta ty  a u to r ó w  po z a s to s o w a n iu  u k r \v aw 'có w  theelo lu ,  pro-  
g e s t y n y ,  fo l lu te in y  i pro lanu  n ie  p r z e s ą d z a j ą  p rz e c ie ż  w y n ik ó w  
p rób  leczen ia  hemofilji  z a p o m o c ą  innych  b a rd z ie j  p e łn o w a r t o ­
śc io w y c h  w y c ią g ó w  z c ia łka  ż ó łteg o  lub innych  częśc i  ja jn ik a ;  
a u to r o w ie  nie docenili  m o ż e  m o ż l iw o śc i  i s tn ien ia  w  ja jn iku  ja ­
k iegoś  innego je s z c z e  c iała,  w p ł y w a j ą a ^ o  na  k rz ep u ien ie  k rw i,  
a ró żn eg o  od  h o r m o n ó L  p r z e b a d a n y c h  p rz e z  nich. O s ta te c z n ie  
p o z o s ta je  p rz ec ie ż  fak t  z n a n y  już o d d a w n a  (d o św ia d cz e n ia  H y-  
neka) .  że  w  c ia łk u  ż ó ł t e m  z n a jd u je  się  j a k a ś  bliżej n iez n an a  su b ­
s ta n c ja ,  k t ó r a  p o b u d z a  k rz ep u ien ie  k rw i .

T .  M a n n  (Lwów).

Chirurgia, po łożn ictw o  i ginekologia,  stom atologia .

Doświadczenia ,  z  d o ż y ln e m i  k r o p ló w k a m i  w  za k a że n iu  polo-  
g o w e m .  K E R N E R . Zbl f. G yn .  Nr. 31. 1934.

W  p r z y p a d k a c h  s e p ty c z n y c h  p o d a je  a u to r  d o ż y ln e  k rop lów ki ,  
p r z y c z e m  k o r z y s tn e  w y n ik i  leczn icze  k ład z ie  nie na  k a r b  p rz e -  
p łó k iw an ia  żył,  lecz  n a  u t r z y m y w a n ie  odpow ied n ieg o  to n u s  n a ­
c z y ń  w ło s o w a ty c h .  Z ak ażen ie ,  p o leg a jąc e  na  p o ra że n iu  n a c z y ń  
w ło s o w a ty c h  m u s z ą  z w a lc z a ć  środki ,  k tó r e  p rz e c iw d z ia ła ją  tem u  
porażen iu ,  a  w ię c  a d ren a lin ą ,  e fed ry n a ,  tonefina,  i t e  ś ro d k i  w in ­
n y  z a w s z e  byC d o d a w a n e  do p ły n u  R in g era ,  jeżeli  k r o p ló w k a  
m a s k u tk o w a ć .  Nie m a ją c  p re te n s j i  do leczen ia  ty m  sp o so b em  z a ­
k a że ń  p o ło g o w y ch ,  a u to r  w y p o w ia d a  zdan ie ,  że  k r o p ló w k a  p o ­
m a g a  o rg a n iz m o w i  p r z e t r z y m a ć  k r y t y c z n y  o k re s  i zm o b i l izo w ać  
s i ły  o b ro n n e  us t ro ju ,  p o t r z e b n e  do z w a lc z a n ia  cho ro b y .

T. G izo w s k i  (Lwów).

K rw a w ie n ia  w e w n ą tr z - o t r z e w n o w e  p o c h o d ze n ia  m a c iczn eg o .  
M. C H A R PE N T 1E R .  Soc. Fr.  de  Gyn. Z. 5. 1934.

A u to r  p o d a je  k i lka  p r z y p a d k ó w  z e b r a n y c h  z p iśm ienn ic tw a ,  
w  k tó r y c h  k rw o to k i  do j a m y  b r z u sz n e j  w y s t ę p o w a ł y  w s k u te k  
zm ien ione j  śc ia n y  m ac icy  lub jej o t r z e w n e j .  W  jed n y m  p r z y p a d ­
ku p r z y c z y n ą  by ło  pękifięcie n a c z y n ia  na  p o w ie rzc h n i  w łó k n iak a ,  
w  drug im  —  u ra z  w  brzuch ,  w  p o z o s ta ły c h  k r w o to k  w y s t ę p o ­
w a  z m a c ic y  w tó k n ia k o w a te j  z n iezn an e j  p r z y c z y n y  po b a rd z o  
g w a ł to w n y m  bólu. C ia rk ę  i B euze l  t łu m a c z ą  to z ab u rz e n ie m  
w  s t a t y c e  n a r z ą d ó w  j a m y  b rz u szn e j .  W s z y s t k i e  p r z y p a d k i  b y ły  
o p e ro w an e ,  kilka z nich z ro z p o zn a n ie m  p ęk n ię te j  c ią ży  p o z a m a ­
cicznej.  H. N e w liń sk a  (Lwów).

M acica  p o d w ó jn a  o jed n e j  s z y j c e .  H is terosa lp ingogra f ja .  N a ­
s tę p o w a  ciąża.  R. SO LA L. Soc. F r .  de  G yn .  Z. 5. 1934.

P o w y ż s z a  z m ia n a  r o z w o jo w a  z o s ta ła  s tw ie r d z o n a  p o d czas  
h is te ro sa lp in g o g ra f j i ,  p r z y c z e m  ty lko  l e w a ^ t r ą b k a  b y ła  n i e z n a c z ­
nie l ia s t rz y k an a .  N as tę p n ie  p a c je n tk a  d w u k ro tn ie  z a s z ła  w  ciążę. 
P ie r w s z a  c ią ża  s k o ń c z y ła  się -poronieniem, j a je  p ło d o w e  by ło  
u m ie sz cz o n e  po s t ro n ie  d ro ż n e j  t r ąb k i  t. j. -po lew ej .  P o d c z a s  
sk ro b an ia ,  s tw ie rd zo n o ,  że  p r a w a  m ac ica  w y t w o r z y ł a  ró w n ież  
b łonę  d o cze sn ą .  D ru g a  c iąża  d onoszona ,  p o ró d  w  po łożen iu  po- 
ś la d k o w e m ,  p łód u m ie j s c o w io n y  w  p r a w e j  m ac icy .  L e w ą  m ac icę  
z n a c z m e  p o w ię k sz o n ą ,  k tó r a  ró w n ież  u leg ła  zm ia n o m  c ią żo w y m ,  
m ożna  b y ło  w y b a d a ć  dop iero  w  połogu.

H. N ew liń sk a  (Lwów).

O techn ice  torakoplas ty la i.  B. M. C A R T E R . Surg". Gyn. a. 
Obstr .  LVII/3. 1933.

A u to r  p o d a je  opis w ła sn e j  techn ik i  o p e ra c y jn e j ,  p r z y  k tó re j  
p o s tę p o w a n ie  odb iega  w  n iek tó ry ch  p u n k tac h  od d o ty c h c z a s  s to ­
s o w a n y c h  m eto d .  C h o re g o  u k ład a  się do zab ieg u  na b rz u ch u  
z w o r k ie m  p iask u  p o d  s t r o n ą  c h o rą  w  ten  sposób ,  że  s t ro n a  
ch o ra  je s t  un ies iona  ku  g ó rz e  i k o ń c z y a a  g ó rn a  te jże  s t r o n y  zw isa  
po z a  k r a w ę d ź  s to łu  o p e rac y jn e g o .  Zab ieg  w y k o n u je  z a w s z e  
w  zn ieczu len iu  m ie jsc o w em .  W  celu s tw o r z e n ia  ł a tw ie js z e g o  do ­
s tę p u  do g ó rn y c h  żeb e r ,  w y k o n u je  n a jp i e rw  a u to r  to ra k o p la s ty k ę  
gó rną ,  u n ik a jąc  w  ten sposób  z r o s tu  łopatk i  ze  śc ian ą  k la tk i  
p ie rs iow ej ,  jak ib y  już n a s tąp i ł  po w y k o n a n iu  to ra k o p la s ty k i  d o l­
n e j ;  po p rzec ięc iu  p o n a d to  p r z y c z e p ó w  m ięśn ia  z ę b a te g o  p r z e d ­
niego  w  linji p a c h o w e j  ty lne j  na  w y s o k o ś c i  5 ż e b e r  gó rn y ch ,  ło ­
p a tk a  d a je  się z ła tw o ś c ią  o d c ią g n ąć  od śc ian y  k la tk i  p ie r s io w e j  
i w r a z  z ra m ien ie m  o p a d a  sw o b o d n ie  ku  do łowi,  o d s ła n ia jąc  ż e ­
b r a  g ó rn e  na  z n ac zn e j  p r z e s t r z e n i ;  p r z y  t e m  p o s tę p o w a n iu  s t a je  
się  w id o c zn a  t ę tn ica  p o d o b o jc z y k o w a  i sp lo t  b a r k o w y .  D o b r y  
w y n ik  p o o p e r a c y jn y  z a l e ż y ^  zd an iem  a u t o r a f l o d  roz leg łeg o  w y ­
cięcia  ż e b e r ;  p o z a te m  w ie lk ą  w a g ę  k ład z ie  a u to r  na  s t a r a n n e  t a ­
m o w a n ie  k r w a w ie n ia  i j a k n ą jb a rd z ie j  d e l ik a tn e  o b ch o d zen ie  się 
z  tk an k am i.  ZabSeg w y k o n u je  z a s ad n icz o  d w u c z a s o w o  w  o d s tę p ie  
d w u ty g o d n io w y m ,  gdy* jed n a k  stan  ogólny  ch o reg o  tego  w y m a g a ,  
w y k o n u je  zab ieg  w kilku posiedzen iach .  S to su ją c  w y ż e j  op isaną  
techn ikę  u z y s k a ł  a u to r  u 90 ch o ry ch ,  o p e r o w a n y c h  sp o w o d u  g r u ź ­
licy płuc, d o sk o n a łe  wynik i .  W .  B ro s s  (Lw ów ).

A s e p ty c z n e  zespolen ie-  m i e d z y  m o c z o w o d e m  a esicą.  CH. C. 
HIG GINS. Surg .  G yn .  a. O b s tr .  LVII/3. 1933.

A u to r  op isu je  n o w ą  tech n ik ę  jed n o c za so w eg o ,  o b u s t ro n n e g o  
w szczep ien ia  m o c z o w o d ó w  do esicy,  o p ie ra ją c ą  się z a sad n icz o  na 
sposob ie  Coffeya.  A b y  u t r z y m a ć  n o r m a ln y  p r z e p ły w  n toczu  do 
p ę c h e r z a  tuż  po operac j i ,  a u to r  nie p r z e r y w a j ą c  c iąg łości  m o- 
c z o w o d u  i nie o tw ie r a ją c  św ia t ła  m o c z o w o d u  i k iszk i  g ru b e j  
w s z c z e p ia  m o c z o w ó d  po p rz ec ię c iu  su ro w ic ó w k i  i m ię śn ió w k i  
w  śc ian ę  k iszk i  g ru b e j .  S z e w  z a ło ż o n y  m ię d z y  m o c z o w ó d  i ś lu ­
z ó w k ę  k iszk i  g ru b e j  p o w o d u je  w y t w o r z e n i e  się  w  c iągu  24— 48 
godz in  p o łąc ze n ia  ś w ia t ła  m o c z o w o d u  z k i s z k ą  g ru b ą .  S t w i e r ­
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d z iw sz y  w  re n tg e n o g fa in ie  o b e cn o ść  w y tw o r z o n e g o  po łączen ia ,  
a u to r  p rz e c in a  m o c z o w ó d  poniżej  zespo len ia .  T y m  sposo b em ,  
u t r z y m u j ą c y m  d łu ż s z y  c z a s  s to su n k i  p r a w id ło w e  w  g ó r n y c h  o d ­
c in k a ch  d ró g  m o c z o w y c h  z a p o b ieg a  się  z a s to jo w i  m o cz u  w  ty m  
o dc in k u  i w s tę p u ją c e m u  z ak ażen iu .  R ó w n ie ż  m o ż l iw o ść  z ap a len ia  
o t r z e w n e j  j e s t  b a rd z o  m ała .  Ś m ie r te ln o ść  z w ie r z ą t  o p e r o w a n y c h  
w e d łu g  tej techniki  b y ł a  m n ie j s z a  niż p r z y  s to so w a n iu  in nych  
sp o so b ó w .  A u to r  z a s to s o w a ł  sw ó j  sposób] u 3 dzieci z w y p a d n ię ­
c iem  w ro d z o n e m  p ę c h e r z a  o ra z  u 3 c h o ry c h  z ra k ie m  p ę c h e rz a  
i 1 cho re j  z p r z e to k ą  p ę c h e r z o w o - p o c h w o w ą  z b a r d z o  z a d o w a l a ­
j ą c y m  w y n ik ie m ;  j e d n a k ż e  sam  p rz y z n a je ,  że  c z a s  o b se rw a c j i  
je s t  z b y t  k ró tk i ,  b y  w y d a ć  o nim o s t a te c z n ą  ocenę.

W .  B ro s s  (Lwów).

R a k  a w r z ó d  t ra w ie n n y .  G. GOMOR1. Surg .  G yn .  a. Obs tr .  
LVlł/4 .  1933.

A u to r  z w r a c a  u w ag ę ,  że  r a k  p o w s ta j ą c y  n a  tle  w r z o d u  t r a ­
w ie n n eg o  ż o łą d k a  m im o z n a c z n y c h  różn ic  w  s t a ty s ty k a c h  nie 
j e s t  t a k ą  rzad k o śc ią ,  jak  n ao g ó ł  sąd zo n o .  U  90 cho ry ch ,  o p e ro ­
w a n y c h  w  III Klinice C h i ru rg iczn e j  w  B u d a p e s z c ie  sp o w o d u  
p r z e w le k łe g o  w rz o d u  i r a k a  ż o łą d k a ,  w  6 p rz y p a d k a c h  a u to r  
s tw ie rd z i ł  r a k a  ro z w i ja ją c e g o  się  w tó rn ie .  P o n ie w a ż  raki,  ro z w i ­
ja ją c e  się na  tle  w rz o d u ,  p o c z ą tk o w o  m e d a ją  w y r a ź n y c h  o b j a ­
w ó w  klinicz-nych i są  z w y k le  r o z p o z n a w a n e  dop iero  b a d a n ie m  
d ro b n o w id o w e m ,  a u to r  d o chodzi  do w n iosku ,  p o d o b n ie  jak  w i ę k ­
sz o ść  innych  chirurgćfw, że  w e  w s z y s tk i c h  p rzy p ad K ach  p r z e ­
w le k łe g o  w r z o d u  ż o łąd k a ,  w s k a z a n e  je s t  p o s tę p o w a n ie  o p e r a c y j ­
ne i a k n a jb a rd z ie j  d o sz c zę tn e .  W .  B ro s s  (Lwów).

R a k  su t k a  u m a ż c z y z n .  J. B. G IL B E R T .  Surg .  Gyn. a. Obs tr .  
L VI1/4. 1933.

Z e s ta w ia j ą c  47 p r z y p a d k ó w  ra k a  su tk a  u m ę ż cz y z n ,  k t ó r y  
s ta n o w i  0.14°/o w s z y s tk i c h  r a k ó w  s p o ty k a n y c h  u m ę ż cz y z n ,  a u to r  
z a s ta n a w ia  się  nad efetynnikami p rz y cz y n o w e m u  tego  sch o rzen ia .  
W a ż n ą  ro lę  w  e tio log ii  r a k a  su tka ,  zd an iem  au to ra ,  o d g r y u ^  
u ra z  (29°/o), g in e k o m a s t ja  (19%>), w r e s z c i e  p r z e w le k łe  zap a le n ia  
g ru c z o łu  p ie r s io w eg o  i g u z y  d o b ro t l iw e .  P r z e c i ę t n a  w ie k u  c h o ­
ry c h  w a h a ła  się oko ło  54 lat , a  r a k  i e w e g M  su tk a  w y s tę p o w a ł  
w  m a te r ia le  a u to r a  n ieco  częśc ie j .  R o k o w a n ie  w  tern sch o rzen iu  
j e s t  n iep o m y śln e ,  g d y ż  ty lko  5 c h o ry c h  z 47 p r z e ż y ło  w ię ce j  niż 
5 lat. J a k o  z a s a d ę  p o s tę p o w a n ia  leczn iczego  po leca  a u to r  jak -  
n a jw c z e ś n ie j s z e  leczen ie  o p e r a c y jn e  z n a s t ę p o w e m  n a św ie t lan ie m  
e n e rg ją  p ro m ie n is tą .  W .  B ro ss  (Lwów).

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.  

T o w a r z y s tw o  Lekarskie  Łódzkie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w dniu 3 p a źd z ie rn ik a  1934 roku.

P o k a z y  ch o ry ch .
1. Kol. M a k  o w e  r p rz e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  purpura  a th ro m -  

bopenica  probab. rheum atica .  C h o ra  2 ty g o d n ie  p r z e d  p r z y b y c ie m  
do szp i ta la  z a c h o r o w a ła  na  c ię żk ą  anginę,  po ty g o d n iu  p o w s ta ło  
ob rzm ien ie ,  z a c z e rw ie n ie n ie  i b o le sn o ść  s t a w ó w  r ą k  i nóg, nieco 
późnie j  w y s tą p i ł a  na  całe tn  ciele p o k r z y w k a .  P o d c z a s  cofan ia  się 
jej z a c z ę ły  w y s t ę p o w a ć  w y b r o c z y n y ,  g łów nie  na  t w a r z y ,  dolnej 
czę śc i  tu ło w ia  i k o ń c zy n a ch .  W y b r o c z y n y  w y s tę p o w a ł y  k i lk a ­
k ro tn ie ,  o s ta tn io  ty lk o  n a  nogach .  Są  różnej  w ie lkośc i  i k s z ta ł tu ,  
c z ę śc io w o  z le w a ją c e  się , b a r d z o  obfite , gdz ien ieg d z ie  w y n io s łe ,  
po k i lku  d n iach  sp ł a s z c z a j ą  się. W e  k r w i  s tw ie rd z o n o  p rz e sz ło
300.000 p ły te k ,  leuk o p en ję  ze  w z g lę d n ą  limfocytową. Objahy o p a s ­
k o w y  b a rd z o  w y b i tn ie  doda tn i .  K rz ep l iw o ść  k rw i ,  c z a s  k r w a w i e ­
n ia  i k u rc z l iw o ść  sk rz e p u  n o rm a ln e .  P r z y p a d e k  J e s t  d e m o n s t r o ­
w a n y  ze  w z g lę d u  na  b a r d z o  z n a c z n ą  ro z le g ło ść  i w ie lk o ść  p lam  
o r a z  na  w y j ą tk o w o  s i lny  o b ja w  o p a s k o w y ;  e t jo log ra  nie j e s t  z u ­
pe łn ie  ja sn a ,  p ra w d o p o d o b n ie  g o ś ć c o w a ;  z a  u c z u le n io w y m  c h a ­
r a k te r e m  p lam icy  p r z e m a w ia ł y b y  z m ia n y  p o k r z y w k o w e  i o b ra z  
h em a to lo g icz n y .

W  d y s k u s j i :  Kol. S o n e n b e r g  p rz y p u sz c z a ł ,  ż e  j e s t  to r u ­
m ień  w y s i ę k o w y  w ie lo p o s ta c io w y ,  n a  k o ń c z y n a c h  do ln y ch  —  g u ­
z o w a ty .

Kol. K l i n g e r  p o d t r z y m y w a ł  rów nież  ro z p o z n a n ie :  rum ień  
w y s ię k o w y  w ie lo p o s tac io w y .

Kol. M a k o w e r  o d p o w ied z ia ł ,  b ro n iąc  ro z p o z n a n ia  purpura  
athrom bopetiica .  N ie k tó re  w y k w i t y  p rz y p o m in a ją  rum ień  w y s i ę ­
k o w y  w ie lo p o s ta c io w y ,  k t ó r e g o  e t jo lo a ja  w ią ż e  się  z gośćcem .

2. Kol. D y n k i e w i c z  i kol.  J u s t m a n :  „ N a p a d y  p a d a cz-  
k o w a te  iv p rzeb ieg u  s tw a rd n ie n ia  ro zs ia n eg o " .  (2 p r z y p a d k i  z O d ­
d z ia łu  Dr.  F r e n k l a ) .

N ap ad y  p a d a c z k o w e  u c h o ry c h  na  s tw a rd n ie n ie  ro zs ian e  n a ­
leży  u w a ż a ć  nie j ak o  j ed n o s tk ę  nozo log iczną ,  i s tn ie jąc ą  obok  
s tw a r d n ie n i a  rozs ianego ,  ^a w ięc  nie j ak o  p a d a c z k ę  sw o is tą ,  ale  
jako  objaw' tego  o rg a n ic zn e g o  s c h o rze n ia  u k ład u  n e rw o w e g o .  B a ­
dan ia  k l in iczne  ( R e d l i ć  h) o ra z  a n a to m o -p a to lo g ic z n e  w y k a z a ły ,  
że  w  tak ic h  p r z y p a d k a c h  z n a jd u je  się  ogn iska  s k le r o ty c z n e  w  k o ­
rze  m ó zg o w e j  ( s e k c y jn y  p rz y p a d e k  G u s s e n b a u e r  a).  N a p ad y  
p a d a c z k o w e  m o g ą  b y ć  p i e r w s z y m  z w ia s tu n e m  s tw a r d n ie n ia  ro z ­
s ian eg o  lub w y s tę p u ją  w  p rz eb ieg u  ro z w in ię te g o  c ie rp ien ia .  
O s ta tn io  z a o b s e r w o w a n o  w  szp i ta lu  d w a  tak ie  p rzy p ad k i .

I. C h o ra  35 lat, panna .  Od ro k u  ogólnie  osłab iona ,  d r ę tw ie ­
nie k o ń c z y n  dolnych .  T r z y  ty g o d n ie  p rzed  p r z y b y c ie m  do szp i­
tala  n ap ad  k u r c z ó w  to o ic z n y ch  lew ej  dłoni,  r o z p o c z y n a ją c y c h  się 
od dużego  pa lca  i p rz e c h o d z ą c y c h  na p o z o s ta łe  palce,  p rz e d ra m ię  
o ra z  ramią/® B r a k  u t r a t y  p rz y to m n o śc i .  N apad  t r w a ł  10 m inut .  
D w a  dni p rz ed  p rz y b y c ie m  do szp i ta la  tak ież  d w a  n a p ad y .  W  szp i ­
talu s tw ie r d z o n o :  o czo p ląs  p r z y  p a tr z e n iu  w boki, d y s m e t r j a  p rz y  
p ró b ie  p a l c o w o - n o s o w e i ; zn ies ien ie  o d ru c h ó w  b rz u sz n y c h ,  o d r u ­
ch y  k o la n o w e  p o l ik in e ty c zn e ;  Bab .  i R os.  u jem ne .  M o cz  —  n o r ­
m a ln y ;  W a s s e r m a n n  we k rw i  i p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  u jem ­
ny. Dno o k a  p ra w id ło w e .

II. C h o ry  lat  36: Z a w sz e  b y ł  z d ró w .  Na u l icy  nag le  d o s ta ł  
k u r c z ó w  k l o n i c z n S j l  w o b rę b ie  lew ej  k o ń c z y n y  g ó rn e j  o ra z  do l­
nej ga łązk i  n e rw u  tw a r z o w e g o ,  p o c ze m  w y s tą p i ł  n ied o w ład  le­
w y c h  ko ń czy n .  W  szp ita lu  s tw ie rd z o n o  n a z a ju t r z  o czo p ląs  p rz y  
p a t r z e n iu  w  boki, n ied o w ład  dolnej ga łązk i  n. tw a rz o w e g o ,  z b a ­
c zan ie  j ę z y k a  w  lewo, n ied o w ła d  lew ej  k o ń c z y n y  górne j ,  z n ie ­
sienie  o d r u c h c w  b rz u s z n y c h ;  Bab. i Ros.  u jem ne .  M ocz  —  n o r ­
m alny .  W a s s e r m a n n  w e  k r w i  i p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  
u jem n y .  Dno oka no rm aln e .  Z n ac zn a  p o p r a w a  po cy lo trop in ie .  
O b e cn ie  n ied o w ła d  lew ej k o ń c z y n y  gó rne j .  N a p a d y  p a d a c z k o w e  
w y s tę p u ją ,  jako  zesp ó ł  w  s tw a rd n ie n iu  ro z s ian e m  d o ść  rzadko ,  
j e ż e l i lp e d n a k  U jawniają  się po r a z  p i e r w s z y  w  w ie k u  od lat  20 
do 30, n a le ży  obok  kiły, n o w o t w o r ó w  m ózg u  p a m ię ta ć  ró w n ie ż  
i o s tw a rd n ie n iu  rozs ian em ,  jako  m o ż l iw e j  p r z y c z y n ie  a ta k ó w .

W  d y s k u s j i :  Kol.  F r e n k i e l .  O ile n a p a d y  p a d a c z k o w a te  
w y s tę p u ją  u o so b n ik ó w  d o ro s ły c h  po r a z  p i e r w s z y  w  ^ / c i u  bez  
is tn ien ia  icli w  d z iec iń s tw ie  p r z y p u s z c z a ć  n a le ż y  z m ia n y  o r g a ­
n iczne  w  o ś r o d k a c h  n e r w o w y c h  (kiłę, n o w o tw o r y ,  s tw a rd n ie n ie  
rozs iane) .

Kol. Ł a d y  u s k i z ap y tu je ,  c zy  i s tn ie ją  obecn ie  n o w e  p o g ląd y  
na e t io lo g ię  s tw a r d n ie n i a  rozs ian eg o ,  m ia ło b y  to b o w ie m  z n a ­
czen ie  p rzy  p r z y z n a w a n iu  l e n t y  in w a l id z k ie j  żo łn ie rzom ,

Kol. D»y n k i e w  i c z. W  s p r a w ie  e t jo log ji  s tw a r d n ie n ia  r o z ­
s ian eg o  is tn ie je  dużo  t eo ry j ,  ż a d n a  jed n a k  n ie  jes t  p r z e k o n y w u ­
ją c a ;  w  o s ta tn ich  c z a sa c h  p r z y t a c z a j ą  z w ią z e k  z g ruź licą ,  co tez 
nie je s t  d o w iedzione .  S łu ż b a  w o j s k o w a  m o ż e  c ie rp ien ie  to s p r o ­
w o k o w a ć ,  lecz  nie m oże  b y ć  jego  p r z y c z y n ą .

Kol. F r e n k i e l .  I s to tn e j  e tjo logji  s tw a r d n ie n ia  ro zs ian eg o  
nie z n am y ,  o ile 'w y s tąp i  ono po jak im ś  u ra z ie  w  czas ie  s łu ż b y  
w o jsk o w e j ,  n a leży  u z n ać  z w ią z e k  ze  s łużbą .

3. Kol. K o k o  t e k  w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t.:  „ P r z y c z y n e k  do  
klin iu i  s k a z y  k r w o t o c z n a " . ( P r a c a  u k a ż e  się  w d ruku) .

W  d y s k u s i i  zab iera l i  g łos k o l . : D a w i d o w i c z, M a k o w e r ,  
K r y  s z e k,  Ł  a  g u n o w s k i, S z y  f m a u i p r e l e g e n t .

Kol. M a k o w e r. P o d z ia ł  p lam ic  jes t  ro z m a i ty  u ró ż n y c h  
a u to ró w ,  z o r ie n to w a n ie  się w  p o sz c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  b y w a  
n iek ied y  b a r d z o  trudne.  P o g lą d y  G la u m a u a  nie z o s ta ły  p o w s z e c h ­
nie p rz y ję te .  P rzy tpadek  p re le g e n ta  j e s t  n iezu p e łn ie  ja sny ,  p o n ie ­
w a ż  w y s tą p i ła  w  n im  th rom bopen ia ,  k tó r a  nie n a le ż y  do o b razu  
purpura  a n a p h y ia c to id es .

Kol. K r y s z e k  z ap y tu je ,  c z y  b y ły  s to s o w a n e  e fe ton ina  
i w a p ń :  in te re su jąc e  b y ły b y  p o ró w n a w c z e  b a d a n ia  chem izm u 
k r w i  po z a s to s o w a n iu  ty ch  leków , n ie  u w a ż a  za  sz c z ę ś l iw e  (do­
ty c z y  to n ie ty lk o  o m a w ia n e g o  sch o rze n ia )  n a z y w a n ie  sc h o rz e n ia  
, , s a m o is tn e m “ ty lk o  d latego, że  bliżej j e s t  n i e z n a n y  c zy n n ik  ch o ­
r o b o tw ó r c z y .

Kol. L  a s  u ii o w  s k  i. T ru d n o  b y w a  śc iś le  o d g ra n ic z y ć  p u r ­
pura  a n a p h y ia c to id e s  od purpura  rh eu m a tica ,  c zy  purp, toxica .  
T o  są  ly lk o  p o s ta c ie  jedne j  i tej s am ej  g r u p y  a iTgjopatycznej.  
W y k o p k i  k r w o to c z n e  a n g jo p a ty c z n e  tern się  różnią. »od g ru p y  w y ­
sy p e k  t ro m b o p en j i ,  że  w  p i e r w s z y c h  p r z e d e w s z y s tk i e m  w y s u ­
wają* się na  p lan  pierw-szjygzmiany w  s tan ie  n a czy ń ,  w drug ich  
z m ia n y  w e  k rw i ,  a c z k o lw ie k  i w  p r z y p a d k a c h  purpura  a n a p h y -  
tac to ides  m ógą ,  ale  nie m u szą ,  z ach o d z ić  z m ia n y  we krwi.  
W  p r z y p a d k u ,  o p i s a n y m  p rz e z  p r e le g e n ta  s tw ie rd z o n o :  leukopenję ,  
eozy n o f i l ję  i z m n ie jszen ie  ilości t ro m b o c y tó w ,  co jes t  w ięce j  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e  dla tn łm b o p e n j i .  Z m ia n y  'sk ó rn e  nie s t a n o w ią  
ró w n ie ż  j e d y n y c h  ob jaw ów  w  zesp o le  p la m ic y  anaf i lak to ida lne j .  
W o g ó le ,  n ieza leżn ie  od pod z ia łu  sk a z  k rw o to c z n y c h ,  w p r o w a d z o ­
nego p rz e z  sz e re g  a u to r ó w  z F r a n k ie m  n a  czele ,  są  c zę s to  p r z y - '
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-padki, gdz ie  iest  b a rd a o  t rudno ,  na  z a sad z ie  i s tn ie jąc y ch  p o g lą ­
d ó w  i p rz eb ieg u  c ierp ien ia ,  śc iśle  określ ić ,  z jak ą  p o s ta c ią  m a 
sie  do czynien ia .  M am  n a  m yśl i  ty lk o  w y s y p k i  ty p u  a n g jo p a ty c z -  
nego, a w ię c  takie ,  gdz ie  jed n o c ze śn ie  z p lam icą  m oże  b y ć  i r u ­
mień w y s ię k o w e j  w ie lo p o s ta c io w y  lub p o k r z y w k a  k rw o to c z n a .  
W  p rz y p a d k u  p re le g e n ta  i jw a ż a lb y m  w y k w i t  na  t w a r z y  za s p r a ­
w ę  zapa lną ,  w y w 7otan ą  tą  sa m ą  p r z y c z y n ą ,  k tó r a  w y w o ła ł a  ca łą  
o su tk ę .  E t io lo g ia  t y c h  p lam ic  nie j e s t  d o k ładn ie  znana .  Co do p a ­
to g e n e z y  is tn ie je  s z e re g  t e o r y j ; a u a t i la k ty c z n a ,  to k sy c zn a ,  n e r ­
w o w a  i b iochem iczna .  P r z y p u s z c z a ć  n a leży ,  iż k a J d y  w s t r z ą s  
(b ąd ź to  t o k sy c z n y ,  b ą d ź to  an a f i la k ty cz u y ,  c z y  też  a le rg ic z n y  lub 
ś ro d e k  t a rm a k o d y n a m ic z n y )  m o że  w y w o ła ć  z m ia n y  w e  k rw i  
i w  s ta n ie  n aczy ń .  N a leż a ło b y  p r z y j ś ć  do w n iosku ,  iż są u s t r o je  
sw o iśc ie  sk ło n n e  do i ty c l i  zm ian  i d e c y d u ją c e  zrmczenie  m a tu 
u k ład  n a c z y n io w o - ru c h o w y .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  w dniu 17 p a ź d z ie r n ik a  1934 roku.

1. Kol. U r y s o n  o m a w ia  p r z y p a d e k  za truc ia  p o k a rm o w e g o  
(z  O d d z ia łu  W e w n ę t rz n e g o  B S zp i ta la  P o z n a ń sk ich ) ,  z ko le jnem i 
zm ian am i  w  ró ż n y c h  n a rz ą d a c h ,  a m ian o w ic ie  w  żo tądku ,  t r zu s tc e ,  
w ą t r o b ie  i w  n e rk ac h .  R o z b ió r  t eg o  p rz y p a d k u  d ą ż y  do w y ­
jaśn ien ia  sz e re g u  zag a d n ie ń  z pato log ii  t r z u s tk i  i w ą t r o b y ,  z w ł a ­
s z c z a  zaś  k w e s l j i  w p ł y w u  t r z u s tk i  na  p r z e m ia n ę  t łu s z c z o w ą  
u s tro ju ,  z ag ad n ien ie  d ia s ta z y  o ra z  za leżnośc i  sc h o rz e ń  t r z u s tk i  
od  sc h o rz e ń  wrą t ro b y .  (P r z e z n a c z o n e  do  d ruku) .

Kol. B a  u a s z zapytuje, jaki w p ły w  m ają  w ym io ty  ma zw ięk­
szenie się ilości mocznika we krw i.

2. Kol. B o r n s z t a j n  ( jako  gość  z W a r s z a w y )  w y g to s i t  od ­
c z y t  p. t . : „ M e c h a n izm  p o w s ta w a n ia  za b u r ze ń  p s y c h ic z n y c h  r e ­
a k t y w n y c h ' .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ł  g los kol. R. B  o r n s t e i n.
S e k r e ta r z :  A. S. T e n e n b a u m .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e ni a  w d n iu  24 p a źd z ie rn ik a  1934 roku.

1. Kol. S z y  i ni a n i kol.  S. K e i 1 s o ii w yg łos i l i  r e fe ra t  p. t.:  
„O k o n ie c zn o śc i  śc is łe j  w s p ó łp r a c y  m i e d z y  ren tg en o lo g iem  a k l i ­
n icy s tą " .

Kol. S  z y f ni a n. P r e l e g e n t  o m aw ia  p o s t ę p y  p o c z y n io n e  w  c ią ­
gu o s ta tn ich  lat w  dz iedzin ie  r e n tg e n o d ia g n o s ty k i ,  o k re ś la  s to su ­
n ek  s t a r s z e j  i m ło d sze j  g e n e ra c j i  k l in ic y s tó w  do b a d a ń  r e n tg e ­
n o lo g iczn y ch  i p o d c za s  g d y  s t a r z y  k l in icy śc i  nie doceniali  R o e n t ­
gena,  m ie d a  g e n e r a c j a  w p a d ła  w  d r u g ą  k r a ń c o w o ś ć  —  p rz e c e n ia ­
nia R o e n tg e n a  i z a n ie d b y w a n ia  in nych  m e to d  ro z p o z n a w c z y c h .  
Klinika i R o e n tg e n  m u s z ą  się  w z a je m n ie  u zu p e łn iać  i w sp ó ln em i  
sitami d ą ż y ć  do w c z e s n e g o  u s ta le n ia  ro z p o zn a n ia ;  p r e le g e n t  p r z y ­
tac z a  s z e re g  p r z y p a d k ó w  sz p i ta ln y ch  z d z ie d z in y  n o w o t w o r ó w  
płuc, św ia d c z ą c y c h  o tem, że  ty lk o  u w zg lęd n ien ie  w s z y s tk i c h  
m etod  r o z p o z n a w c z y c h  k l in iczn y ch ,  l a b o r a to r y jn y c h  i r e n tg e n o ­
log icznych  um o żl iw ia  w ła ś c iw e  ro z p o zn a n ie :  w  n iek tó ry c h  z ty ch  
p r z y p a d k ó w  rolę  d o m in u ją cą  dla u s ta len ia  ro z p o zn a n ia  o d e g ra ł  
R oen tgen ,  w  innych  ścis łe  sp o s t r z e g a n ie  kl in iczne  um ożl iw iło  r o z ­
p o zn an ie  w  b r a k u  d a n y ch  ren tg en o lo g ic zn y c h .  P r e l e g e n t  p r z y ­
ta c z a  zd an ie  A sm an a ,  jako  w y b i tn e g o  k l in ic y s ty  i r e n tgeno loga ,  
k tó re  b rz m i  jak  n a S ę p u j e :  „nie  u w a ż a m y  re n tg e n o d ia g n o s ty k i  
za  dz ia t  zupełn ie  s a m o w y s ta r c z a ln y ,  lecz za  część  sk ł a d o w ą  kli­
n ic z n y c h  sp o s o b ó w  bad an ia ,  r ó w n o r z ę d n ą  z p o z o s ta le m i  m e t o ­
dami, choć  m a ją c ą  nad n iem i p r z e w a g ę  pod n iek tó rem i  w z g lę ­
d a m i ;  r o z w ią z a n ie  z a d a ń  r o z p o z n a w c z y c h  w y m a g a  s to so w a n ia  
w s z y s tk ic h  t y c h  m e to d  w  icli c a ło k sz ta łc ie " .

Kol. S. K e i 1 s o n. R e fe re n t  t e o r e ty c z n ie  i d o św ia d c za ln ie  
u d o w a d n ia  n iez b ęd n o ść  z n a jo m o śc i  z a s a d  t. zw . ren tg en o lo g i i  
ogó lne j  (w  z a k r e s  k tó re j  w c h o d z ą  f izy k a  rtg.,  c liemja i fo to ­
chem ia ,  a n a to m ia  rtg.,  f iz jo logia  rtg.,  p a to lo g i a  rtg.) ,  b ez  k tó re j  
p o ro z u m ie w a n ie  się  k l in ic y s ty  z ren tg e n o lo g ie m  je s t  n iem oż liw e .

Na p o d s ta w ie  z a s a d  r en tg en o lo g i i  ogó lnej  z b u d o w a n y  je s t  
a n a l i ty c z n y  sp o só b  b a d an ia  o b r a z ó w  rtg. w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
spo so b u  sta tys - tycznego .  S p o só b  s t a ty s ty c z n y  po lega  na  p o r ó w n y ­
w an iu  w y n i k ó w  b idan rtg .  z ro z p o zn a n ie m  iklinicznem. S p o só b  
a n a l i t y c z n y r t t a r a  się  w y j a w i ć  r e n tg en o lo g iczn ie  c e c h y  tkank i  p a ­
to log icznej,  w y c h o d e ą c  z za sad  ren tg e n o lo g i i  -ogólnej.

R e n tg e n o lo g ia -  ogólna  o k re ś la  w r e s z c ie  g ra n ic e  m o ż l iw o śc i  
p r z y c z y n o w e g o  ro z p o zn a n ia  z o b ra z u  re n tg en o lo g iczn eg o .

R e fe re n t  d e m o n s t ru je  s z e re g  zd ję ć  z d z ie d z in y  n ież y tu  
osk rze l i ,  z a s to in y ,  po licy tem ji,  b rouc liopneun ion j i ,  g ruź l icy ,  p ro -  
m ien icy ,  n o w o t w o r ó w  płuc  i b la s to m y k o z y ,  a ż e b y  w y k a z a ć  po ­
d o b ie ń s tw o  o b r a z ó w  rtg .  w  równych s c h o rze n iac h  i n iezb ęd n o ść  
s ta łe g o  w z a je m n e g o  p o ro z u m ie w a n ia  się  k l in ic y s ty  z r e n tg e n o ­
logiem.

W k o ń c u  r e fe re n t  —  n a  z a s a d z ie  p o k a z a n y c h  p r z e ź r o c z y  — 
p o d k re ś la  n a s tę p u ją c ą  obecn ie  zm ian ę  w  p o g ląd a ch  na ocenę  
n a c iec z eń  p łu cn y c h  g ru ź l icz y c h  i b ro n c h o p n eu m o n ic z n y ch .  Nacie-

Czenia te  —  z a r ó w n o  p ła s z c z y z n o w e ,  jak  i ro z s ian e  —  m o g ą  
z n ik n ąć  w  s to su n k o w o  k ró tk im  czas ie  a lbo  też p o z o s t a ć  na  cza s  
b a r d z o  długi,  n ieza leżn ie  od tego, iaiki z a r a z e k  je  w y w o ła ł .  J e s t  
to zagadn ien ie ,  k tó re  w y m a g a  d o k ład n eg o  o p ra co w a n ia .

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ł  g łos kol.  J. K o  n.
S e k r e ta r z :  B. Czaplicki .

NEKROLOGJA.  

John Jam es Rickard M acleod 1876— 1935.

Z m a r ty  p rz e d w c z e ś n ie  u c z o n y  położlyt w ie lk ie  zas ług i  p r z y  
b a d an iu  chem ji  c u k r ó w  w  u s t ro ju  i w r a z  ze  sz k o łą  w  T o re n to  
p r z y c z y n i !  się do u s ta len ia  dz ia łan ia  insu liny  w  ch o ro b ie  c u k r o ­
w e j .  P o c z ą t k o w e  jego  b a d an ia  d o t y c z y ł y  k r ą ż e n ia  k r w i  w  m ózgu  
i c h o ro b y  z n ad c iśn ien ia  p o w ie t r z a  (k e so n o w e j) ,  p o te m  dop iero  
ch e m ja  o d d y c h an ia  i Spalania c u k r ó w  w  u s t r o ju  s t a ła  się jego 
w y łą c z n ą  dz iedziną .  Ogłosi ł  z tego  z a k r e s u  l iczne p ra c e  i dzieła. 
Dzieli ł  z B an t in g iem  n a g ro d ę  Nobla  (1923), k tó re j  p o ło w ę  u s tąp ił  
Collipowi i B es to w i ,  bo  ty lk o  w s p ó ln a  p r a c a  („ p ra c a  załogi" ,  jak 
się w y r a z i ł ;  m o g ła  do w y n a la z k u  d o p ro w a d z ić .  U ro d z o n y  w  S z k o ­
cji  (Cluny),  s t u d jo w a ł  w  U n iw e rsy te c ie  A b e rd een ,  p o tem  od 
1903 r. do ko ń ca  ż y c ia  w y k ła d a ł  w  T o r e n to  (K anada) .  W  ro k u  
1928 U n iw e r s y t e t  w  A b e rd ee n  da ł  m u ty tu ł  p r o f e s o r a  „ re g iu s“ 
fizjologii .

W .  M.

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

R u ch  u ’ T o w a r z y s t w a c h  L e k a r sk ic h  i Z ja z d y .

N a c z e l n a  I z b a  L e k a r s j c a  ro z e s ła ła  do o k r ę g o w y c h  izb 
lek a rsk ich  a r k u s z e  dla z eb ra n ia  p o d p isó w  cz ło n k ó w .  A rk u s z e  u ję te  
w  ozd o b n e  teki  z o s ta n ą  z ło żo n e  w  B e lw e d e rz e .

S p o w o d u  śm ierc i  M a r s z a lk a  Jó ze fa  P i ł s u d s k i e g o  z r z e ­
szen ia  lek a rsk ie  w e  L w o w ie  w z ię ły  udzia ł  w  ogólnej  żałobie .

I z b a  L e k a r s k a  o d b y ła  ż a ło b n e  posiedzen ie ,  na  k tó re m  
p r e z e s  Iz b y  w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie  —  Im ieniem  c z ło n k ó w  Izby  
z ło ż y ł  ko n d o len c ję  R z ąd o w i  w U rz ęd z ie  W o je w ó d z k im  we L w ow ie  
i sp e łn ia jąc  u c h w a łę  z a r z ą d u  w y s ła ł  d e p eszę  k o n d o le n c y jn ą  do 
P r e z y d ju m  Radj((( M in is t ró w .  W  dniu u r o c z y s te g o  o bchodu  ż a ­
łobnego  w e  L w o w ie  c z ło n k o w ie  Izby  wzięl i  g r e m ia ln y  udzia ł  
w  pochodzie .

T  o w'. L e k .  L w o w s k i e ,  o ra z  T  o w. L e k a r z y  P o l ­
s k i c h  o d b y ło  ż a ło b n e  posiedzen ie ,  na  k tó re m  P r e z e s i  obu  T o ­
w a r z y s t w  Doc. Dr. W .  C z e r n e c k i  i P ro f .  Dr. R. R  e n c k i 
w y g ło s i l i  p r z e m ó w ie n ia  ż a ło b n e  a n a d to  im ieniem  T o w a r z y s t w  
w y s ła l i  d e p esze  k o n d o le n c y jn e  do  M in is t ra  Opieki S p o łeczn e j ,  po- 
czem  pos iedzen ie  na  zn ak  ^ a l o b y  zam k n ię to .

W  k w ie tn iu  b. r. o d b y ły  się n a s tę p u ją c e  p o s i e d z e n i a  
w  T  o w.  L e k .  K r a k o w s k i e  m:  3. IV. Dr. F. E is e n b e rg :  
, , 0  z ak a ż e n iu  b ezo b jaw m w em  C z ę ś ć  I.“ . 10. IV. P o s ie d z e n ie  p o ­
św ię c o n e  s p r a w ie  M o r s z y n a - Z d r o ju  z nas t .  w y k ła d a m i :  P ro f .  Dr. 
W .  K o sk o w sk i  ( L w ó w ) :  „D zia łan ie  p ro d u k tó w 7 m o rsz y ń sk ic h  na 
u s t ró j" .  P ro f .  Dr.  R. R enck i  ( L w ó w ) :  „ M o rsz y n -Z d ró j ,  jego r o z ­
w ó j  i p o t r z e b y  w  n a jb l iż sze j  p rz y sz ło ś c i " .  P ro f .  Dr. W .  N o­
w ick i  ( L w ó w ) :  „ P r o p a g a n d a  M o r s z y n a  w a ż n y m  w a ru n k ie m  dla 
jego  p r z y s z ł e g o  ro z w o ju " .  24. IV. P o s ie d z e n ie  w sp ó ln e  z W a ln e in  
Z e b ra n ie m  P o lsk ie g o  T - w a  B a lneo log icznego .  —  P r o g r a m  n a  
m a j  p rz e d s t a w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :  1. V. Dr. M. B la s s b e r g :  , ,Pa-  
w7eł Elirlicli i jego  z n ac ze n ie  dla m e d y c y n y " .  Dr. B. K u p c zy k :  
„T e c h n ik a  i w s k a z a n ia  pó łkąp ie li" .  8. V. P o k a z  p r z y p a d k u  w ą -  
g r z y c y  m ó zg u  z O ddz.  VI. S z p i ta la  św .  Ł a z a r z a .  Dr.  F. E is e n ­
b e r g :  , , 0  z a k a że n iu  b e zo b jaw o w 7em C z ę ś ć  Ił.". 15. V. P o k a z y  
z O d dz ia łu  N e u ro lo g iczn eg o  S z p i ta la  im. G. N a r u to w ic z a  —  O r d y ­
n a to r :  Doc. Dr. B rzez ick i .  P o k a z y  z Kliniki D e rm a to lo g ic zn e j  
U. J . : D y r e k t o r  P ro f .  Dr.  W a l t e r .  22. V. P ro f .  Dr.  M. G ie sz cz y -  
k ie w ic z :  „O  m o ż l iw o śc iac h  w o jn y  b a k te r y jn e j " .  29. V. Dr.  O to lsk i  
( W a r s z a w a ) :  „ F r o n te m  do w ła sn e g o  p r z e m y s łu  f a r m a c e u t y c z ­
nego".

XVI D o r o c z n e  W a l n e  Z e b r a n i e  Z w i ą z k u  L e k a ­
r z y  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  o d b y to  się  dnia  28 kw ie tn ia  
1935 r. w  W a rsz a w h e  .p rzy  udz ia le  oko ło  200 d e le g a tó w  z c a ­
łego  k ra in  i w7 o b ecn o śc i  p rz e d s ta w ic ie l i  Min. Opieki  Sp o łeczn e j ,  
K o m isa r ia tu  R z ą d u  m. W a r s z a w y ,  N acze lne j  Izb y  L e k a r sk ie j  i Z a ­
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k ład u  U b e zp ie cz eń  S p o łe cz n y ch .  Z e b ra n ie  zag a ił  p r e z e s  Z a rz ą d u  
G łó w n e g o  Dr.  K. O k o 1 s k i, p r o p o n u ją c  na  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
Dr.  B. M i s  j o n a z Łodzi ,  p r e z e s a  O k ręg u  Ł ó d zk ieg o  Z w iązk u .  
W  P r e z y d iu m  Z e b ra n ia  zasiedli ,  jako  a s e s o r z y :  Prof .  Dr.  M arc in  
Z i e l i ń s k i ,  p re z e s  O k rę g u  K ra k o w sk ie g o ,  Dr.  E d w a r d  H a n k e ,  
p re z e s  O k rę g u  Ś ląsk iego ,  Dr. W a c ła w  D rożdż ,  p r e z e s  O k rę g u  L u ­
belsk iego ,  D r.  R o m an  K o n k i e w i c z ,  b. p re ze s  O k rę g u  W ie lk o ­
polsk iego ,  N acze ln ik  Izby  Lek. P o z n a ń sk o -P o m o rsk ie j ,  o r a z  Dr.  
E d w a rd  J a b t o ń s k i ,  p re z e s  O bw odu  W a rs z a w s k ie g o ,  —  jako  
s e k r e t a r z e :  Dr.  S te fan  Ś w i ą t e c k i ,  p re ze s  O bw odu  B y d g o s k ie ­
go i Dr.  A nton i  W i e r z b i c k i ,  s e k r e t a r z  O bw odu  W a r s z a w ­
skiego.  P o r z ą d e k  d z ie n n y  Z e b ra n ia  z o s ta ł  c a łk o w ic ie  w y c z e r p a n y .  
P o  d y sk u s j i  n ad  sp ra w o z d a n ie m  Z a r z ą d u  G łów nego ,  k tó re  z ło ż y ł  
p re z e s  Dr.  K. O k o l s k i ,  udz ie lono  Z a rz ą d o w i  a b so lu to r iu m ,  z a ­
tw ie rd z o n o  b ilans  na  1. I. 1935 o ra z  p rz y ję to  b u d że t  Z a rz ą d u  
G łó w n eg o  na  rok  1935. W n io s k i  Z a rz ą d u  G łów nego ,  p r z e d s ta w io ­
ne p rz e z  s e k r e t a r z a  g e n era ln eg o ,  Dr.  J. Z a l u s k ę ,  z o s t a ły  p rz ez  
Z eb ra n ie  z n iezn aczn em i  zm ia n am i  p rz y ję te .  W a ln e  Z eb ran ie  do ­
k o n a ło  w y b o ru  1/3 c z ło n k ó w  w y lo so w a n y c h  Z a r z ą d u  GL, k tó r y  
obecnie  s t a n o w ią :  D r . :  O k o l s k i  K o n ra d  —  p re ze s ,  K a s z u b -  
s k i T a d e u s z  i T u r s k i  A n ton i  —  w iceprezesi ,  M i t k u s W i ­
told — se k re ta rz ,  M e t e l s k i  N o rb e r t  —  ska rb n ik ,  H r y n i e ­
w i e c k i  S ta n is ła w ,  K r e n i c k i  Józef,  L e  B r n u  H en ry k ,  
R a j g r o d z k i  N o rb e r t ,  R u d z k i  P r z e m y s ła w ,  S t e f a ń s k i  
W a c ła w  — W a r s z a w a ,  o ra z  R o b a k  Antoni (K raków ),  A 1 k i e- 
w i c z  T a d e u s z  (P o z n a ń ) ,  B u d z y ń s k i  B o le s ła w  (Sosnow iec ) ,  
D r o ż d ż  W a c ła w  (Lublin),  K o n k i e w i c z  R o m an  ( P o z n a ń ) ,  
K o s z u t s k i  B r o n i s ł a w  (Kalisz), L a n d a u Ja n  (K raków ),  L i- 
p i ń s k i  W ło d z im ie rz  (Łuck) ,  M i s  j o n  B o le s ła w  (Ł ódź) ,  P i a ­
s e c k i  W ito ld  (W ło c ła w e k ) ,  P ro f .  S a f a r e w i c z  A le k sa n d e r  
(W iln o ) ,  S t r z ó d  a Jan  (K ró lew sk a  H u ta ) ,  W a l  i c h  i e w i c  z 
T a d e u s z  (L w ów ),  W ę g r z y n o w s k i  L es ła w  (L w ów ),  W i e c k i  
C z e s ła w  (B y d g o szcz) ,  P ro f .  Z i e l i ń s k i  M a rc in  (K raków ).  
W  cza s ie  Z e b ra n ia  zab iera l i ,  m ię d z y  innymi, g los  p r z e d s t a ­
w ic ie l  I z b y  L ek a r sk ie j  Dr.  A. S z w a r c ,  o ra z  D y r e k t o r  N acze ln y  
Z a k ła d u  U bezp ieczeń  S p o łe cz n y ch  p. L g o c k i  i D y r e k to r  F u n ­
duszu  L eczn iczeg o  Z a k ła d u  Dr.  W ą s o w i c z .  W  z w iąz k u  z  p r z e ­
m ów ien iem  D y r e k t o r a  L g o c k i e g o  W a ln e  Z eb ran ie  rozw inęło  
o ż y w io n ą  d y sk u s ję ,  w k tó re j  w y su n ię to  sz e re g  z a r z u tó w  w s to ­
su n k u  do a d m in is t rac j i  U bezp iecza ln i  S p o łe cz n y ch .  Z a r z u ty  te 
z n a la z ły  swój w y r a z  w  u c h w a ła c h  W a ln e g o  Z eb ran ia .  P r z e d  z a m ­
k n ięc iem  Z eb ra n ia  u c h w alo n o  p o d z ię k o w a n ie  dla Dr.  M i s j o n a 
za  s p r ę ż y s t e  p ro w a d z e n ie  ob rad .  Z eb ran ie  z a m k n ię to  o godzin ie  
19-tej.

W  dniu 30 m a r c a  1935 r. W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Z j e ­
d n o c z e n i a  L e k a r z y  w y b r a ł o  n o w y  Z a r z ą d ,  k tó r y  
u k o n s ty tu o w a ł  się  w  n a s t ę p u ją c y  sp o s ó b :  Dr.  C l i  r a p  o w i e k  i 
T a d e u s z  —  p re z e s :  Dr.  K r o s z c z y ń s k i  S ta n is ła w ,  Dr.  J u r a ­
s z  y  ń s k i Z b ig n ie w  —  w i c e p r e z e s i ; Dr.  S  e r  a f i ń s k i T a ­
d e u sz  —  sk a rb n ik ;  Dr.  Z a k r z e w s k i  W o jc ie c h  —  s e k r e t a r z ;  
Dr.  R u t k i e w i c z  J a n  —  k ie ro w n ik  sekc ji  sp o łe cz n e j :  Dr. 
O d r z y w o l s k i  W ito ld  —  k ie ro w n ik  sek c ji  p r o p a g a n d o w e j  
i r e f e r a to w e j ;  Dr.  R o ż e n  ó w  u a —  d e leg a t  do K ota  M e d y k ó w ;  
Dr.  B a l i ń s k a  A le k sa n d ra  —  k ie ro w n ik  sekc ji  t o w a r z y s k i e j ;  Dr.  
L e j m  b a  c  li ó w  n a  Zofia , D r .  N i e d z i e l s k i  H e n ry k  i D r .  
P i e t r a s i e w i c z  A d a m  —  cz łonkow ie  Z a rz ąd u .

R ó żn e .

Z k r a j u .
K u rs  d o k s z t a ł c a j ą c y  dla l e k a r z y  w K rak o w ie ,  p r z y g o to w a n y  

p r z e z  W y d z i a ł  L e k a r s k i  U. J. nie  d o sz e d ł  do sk u tk u  sp o w o d u  z b y t  
s z c zu p le j  l iczby  z g ło sze ń  u c z e s tn ik ó w .

W ł o c h y .
W e  W ło s z e c h  s t a r a j ą  s ię  obecn ie  z a s tą p ić  t r a n  w ie lo ry b a  

t r a n e m  tu ń c z y k a - r y b y ,  ż y ją c e j  w  m o rz a c h  p o łu d n io w y ch .

D zień  P o d w ó jn e g o  K rz y ż a  (w alk i  z  g ru ź l icą )  o b ch o d zo n o  u r o ­
c z y ś c ie  14 k w ie tn ia  b. r. w  c a lem  p a ń s tw ie  w ło sk ie m  z in ic ja ­
t y w y  rz ą d u  w to sk ieg o ,  p r z y  u dz ia le  c a łeg o  n a ro d u ,  k t ó r y  z e n tu ­
z ja z m e m  u c z e s tn ic z y ł  w  zb ió rc e  pub l iczne j  n a  cele  w a lk i  z n a j ­
g r o ź n ie js z ą  c h o ro b ą  sp o łeczn ą .

14 k w ie tn ia  b. r. o d b y ł  się  I z ja zd  k a rd jo lo g ó w  w łosk ich  
w  M edio lan ie .  R e f e r a ty  p r o g r a m o w e  na  t e m a t  zm ian  a n a to m ic z ­
n y c h  n a c z y ń  w i e ń c o w y c h  s e r c a  i o b j a w ó w  s e r c o w y c h  w y g ło ­
sili:  A. C e sa re ,  D em el  i C e s a r e  P e z r i .  S z k o ły  m e d y c y n y  w ło s ­
kiej  b y t y  godnie  r e p re z e n to w a n e  p rz e z  n a s tę p u ją c y c h  p ro fe s o ­
r ó w :  N. P e n d e  z Genui, S. Baglion i  z R z y m u ,  G repp i  z Katanji ,  
Z ag a r i  z Neapolu ,  F e r r a t a  z P a d w y  i w ie lu  l ek a rzy ,  p r z y b y ły c h  
z c a ły ch  p r a w ie  W tocli .  (S an to  V anas ia) .

K o n k u rsy .

P o l s k i  Z w.  P r z e c i w g r u ź l i c z y  o g ła sza  k o n k  u r s  
na  o p ra c o w a n ie :  I n s t r u k c j i  o s p o s o b a c h  o d k a ż a n i a  
b i e ż ą c e g o  i k o ń c o w e g o  p r z y  g r u ź l i c y  z a r a ź l i ­
w e j .  1. In s t ru k c ja  w in n a  b y ć  o p r a c o w a n a  p rz y s tę p n ie ,  z u w z g lę d ­
n ien iem  sz czeg ó ln ie  o d k a ża n ia  m ech an ic zn e g o  p o m ie sz cz e ń  
i p r z e d m io tó w  i j a k n a jp ro s t s z e g o  o d k a ża n ia  w y d a l in  chorego .
2. I n s t ru k c ja  w in n a  n a d a w a ć  się  do j a k n a j s z e r s z e g o  ro z p o w ­
szech n ien ia  w  p o s tac i  b ro sz u ry ,  o b e jm u jąc e j  nie w ię c e j  niż 16 
s t ro n  d ru k u  fo rm atu  ósem ki.  3. T e rm in  s k ła d a n ia  p r a c  k o n k u r s o ­
w y c h  u p ły w a  z dn iem  31 g ru d n ia  1935 r. P ra c e ,  p isan e  o ile to 
m o ż l iw e  na  m aszy n ie ,  n a le ż y  n a d s y ła ć  do P o lsk ieg o  Z w iąz k u  
P r z e c iw g r u ź l i c z e g o  ( W a r s z a w a ,  ul K a ro w a  31). 5. N a d sy ła n e
p r a c e  w in n y  b y ć  z a o p a t r z o n e  g o d łem .  W  k o p e r ta ch ,  o p ró c z  p r a ­
cy, w in n a  z n a jd o w a ć  się  d r u g a  k o p e r ta  zam k n ię ta ,  ró w n ie ż  o p a ­
t r z o n a  god łem , a z a w ie r a j ą c a  n a z w is k o  a u to r a  dan e i  p r a c y .  
6. P r a c e  b ę d ą  r o z p a t r z o n e  p rz e z  K om isję  N a u k o w o - L e k a r s k ą  P o l ­
sk iego  Z w ią z k u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o .  7. Za  n a j le p sze  p ra c e  b ę d ą  
u d z ie lane  n a g r o d y :  I —  500 zł, II —  300 zt, 111 —  200 zł. 8. P r a c e  
n a g ro d z o n e  s t a ją  się  w ła sn o śc ią  P o lsk ie g o  Z w iąz k u  P r z e c i w g r u ź ­
liczego.

K o m u n ik a ty .

S p o w o d u  śm ie rc i  P i e r w s z e g o  M a r s z a lk a  Po lsk i  Jó z e fa  P  i ł- 
s u d s k i e g o, p o s ie d ze n ie  n a u k o w e  W a r s z .  T o w .  Lek.,  w y z n a ­
czo n e  na  dz ień  14 m a ja  r. b. zo s ta ło  o d w o ła n e .

III W s z e c h  r o s y j s k i  K o n g r e s  p o ś w i ę c o n y  f i ­
z j o t e r a p i i  o d b ę d z ie  się  w  dn iach  od 25— 30 s ie rpn ia  1935 r. 
w Odesie .  Na t e m a ty  g łó w n e  o b ra n o :  h ip e re rg ia  i f iz jo te rap ia
o s t r e  c h o ro b y  z a k a ź n e  i f iz jo te ra p ia ,  w e g e t a t y w n y  u k ład  n e r ­
w o w y  i f iz jo te rap ia ,  k ró tk ie  fale  w  biologji  i m e d y c y n ie ,  n a ­
s t ę p s t w a  po o k a le cz e n ia ch  i f iz jo te ra p ia ,  z n ac ze n ie  s k ó r y  w  m e ­
chan izm ie  z a b ie g ó w  f iz jo te ra p e u ty c z n y c h .  T e m a ty  g łó w n e  o m a ­
w ia ją :  prof. B ru s te in  (M o sk w a) ,  prof. Anikin (M o sk w a) ,  prof. 
N ie lsen  (S ew as to p o l) ,  prof. B r o d c r s o n  (L en in g rad ) ,  prof. P lo tn i-  
k o w  (M o sk w a )  i prof. R a c h m a n o w  (M o sk w a ) .  B l iż sz y c h  in form a- 
c y j  udz ie la  prof. S. A. B ru s te in .  M o sk w a  U dS SR ,  S e r e b r j a n n y  
pe reu l .  5, m ie sz k an ie  7. G ośc iom  z a g r a n ic z n y m  za leca  się z w r ó ­
cić  w  s p r a w a c h  p o d r ó ż y  i p a s z p o r tó w  do b iu ra  p o d r ó ż y  „In tu-  
r i s t “ , W a r s z a w a ,  ul. M a z o w ie c k a  U .

R e d a k c ja  o t r z y m a ła :

W .  M ik u ło w sk i :  A p p end ic i te  c h ro n ią u e  et syph i l is  congćni-  
t a le  cliez 1‘enfant.  Odb. z  „Arch. de M ćd.  des E u f a n t s “ . T. 38. 
Nr. 3. 1935.

K arol  v. H ofe :  E in fu h ru n g  in die A ugenhei lkunde .  W y d .  
U r b a n -S c h w a rz e n b e rg .  B e r l in -W ie d eń ,  1935.

R. A. P fe i fe r :  K re is lau f  und H irn tu b erk u lo se .  W y d .  Tli. S te in -  
kopff. D rezn o -L ip sk .  1935.

A . G ro llm a n :  S c h lag v o lu m en  und ZeitvoIumen des g esu n d en  
und  k ra n k e n  M enschen .  W y d .  Th. S te inkopff .  D rezn o -L ip sk .  1935.

M. F au re -B ea u lieu  i R o b er t  C ahen:  N ćphr i te s  tox iques
a igues .  W y d .  G. Doili, P a r y ż  1935.

P a m ię tn ik  K l in ic zn y  S z p i ta la  śiv. Ł a z a rz a .  T. III. Z. 1. 1933
B er ich t  tiber d ie  a ch te  T a g n n g  d er  D eu tsc h en  G ese l lsch a i t  fur  

K re is la u f fo rsc lm n g  z u  W ie s b a d e n  v o m  24 bis 29 M a r z  1935. Odb. 
z „Z e itsch r .  f. K re is lau ffo rsch u n g " .  27. Nr. 9. 299 (1935).

H. K a m e r :  Die f ru c h tb a re n  und u n f ru c h tb a re n  T a g e  d e r  F ra u .  
W y d .  W .  M audrich .  W ie d eń .  1935.

J. C iż e k :  L a b o r a to r n i  d iag n o s tik a  z h o u b n y ch  n a d o ru .  Nakl. 
C zesk ie j  S p ó łk i  L e k a r sk ie j .  P ra g a .  1935.

CENY OGŁOSZEŃ
o k ładk i  i w tekśc ie  m ie jsca  z a s t rz eż o n e

'U
zł 220.—

‘/2
z! 12(1 —

>/«
zl 65 .—

'Ib 
zt 35 .—

>/.« PRENU M ER ATA KW ARTALNA

Inne s t r o n y ....................................................
Z a łączen ie  do n a k ła d u  p ism a  w k ta d e k

zł 180.—  | zl 100.—  

re k la m o w y c h  od z

zł 55 .—  

1 220 .—

zt 30 .— zt 20 .—
z a g r a n ic ą  .................................................... zł. 20.—

A d r e s  R ed a k c j i  i A d m in is tr a c j i :  L w ó w ,  ul. R u to w s k ie g o  9.


